
Z
A

 1
 Z

L
O

T
Y

 —
 1

2
 S

T
R

O
N

 „
K

U
R

IE
R

A

Ą .O A L O S C  tego m i: 
n is té c ia liio  -  p o s e ls k ie j 
d w jłt j j i jĘ il m ożna — ¿B  
wd§{j'ijh>śję w  szczefire 
—  X v g r a a r a k te r y j îw i  
k r ó tk im -  ę tw ie rd tó tH fT n  
te  d w ie  ¿ tro n y .^IMÿEZi 
się rd i^ im c ją .  
p ie .n & fe b / ^ s ^ f  jsrsçaÊi- 
ja la  rM ę ż o ^ f ii lĆ ^ IJ te rc  
na . t r ô ^ à  |nu łezi< jn  ■ <
n a jle jM z ar
t ru d n y c M f iM T O ^ W
rządzan ia , a z odpowie 
dz i
n ie  ty lk o  { ^ w y r o z u 
m ie n ie  DoselskicHemMaf 
czy w ą tp liw o ś c i; W f i n -  
c zy ły  one, że każdy  po 
se lsk i dezyde ra t t ra k to 
w a n y  je s t ja k o  reajtt? 
pom oc p rzy  u suw $ |& : 
ty c h  tru d n o śc i, ja k i ł^ r t i i  
si nastręczać doetpfcgfwi 
n ie  m etod  i  f o t ó ^ z ia i  
ła n ia  adm in^s iiiaM f d i 
a k tu a ln ych
po trze b  kop«!
n ie  n a ^ ę £ p ^ j  zad'$i 
p rz y  z*l^o»
nieć zp óścf Is tâ d k  a c jr .\  *

w a n ia .
I ^ j n y  skazał, ja k  yyiado 
jÿio, k o n tr re w J h ic jq p i-  
fs tó ^ i »¿»iziçtyci^ÿÎp •hie-

. * *0 ffa T £  f i * .

f . •ynorskie
czyli

ton»: i

u :ie ..S ław na”  n a j-  
1 'szy po lsk i ś w ie r- 
gŁego się n ie  ro b i 
H ffz y m a n ia  tra d y -

iczenie na s tr. 2)

*fij§ S sc* se in  - tr;..'K W ló : % z a ^ ą i
2 W |ją  Ą fU ie  r ę c e ^ p j j^ y ,  \ąg?Q

fetcaefi św iątec»-
'W&Mi i  -  now orocznych . — kiuski- y^ tków‘ spę‘m orzu , s Æ  
M o t  s o d Y  jta jb liższy ięh .
K a iä y  < * # . £ *

. to ^ r z y S S to W łiŁ  /a io -Ê* <’rt*ic'7,y

iziecici 
ismcs 12'y lodofamacz ¡owe

Ivn iepoświęcone 
spraw ie  u trz j

—- - t ą  dy -
......•—~ - btii- ka p ita n , je -

^ IK 3 p ię » ? c o ś  „o d p a li”  ze 
W re j rep re zen tac ji, to  ly k  
n ie m y  po „p ięćd z ies ią tce ” , 
jeże li n ie , to  trzeba bę
dz ie  się obejść w in e m  tro  
p ik a ln y m .

— Czy m acie  cho ink i?
— O czyw iście. — Z aopa . 

irz y l iś m y  się w  n ie , w y -  
V h zw a jąc  w  re js. — M am y 
ftjiryg iBa lne , po lsk ie  Św iercz

po rów na n iu
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iwiepiß?
zelk ipU

M IM O  p o H ^ K ^ ły c h  za- w  S uw ałkac l 
ow iedzi, ż d .V r t i« | ie ń  bę- stoku, a le  «j 
Izie racze j 1— z im a 13 s to pn i * |g
aczyna da w J^.V t? *ve  zna- w ia tr ,
:i. \V p ra w n ż ip .*W ł ma u sk i p & G m jć  
ias 20 stop)«3"**f>i*i»:u. ja k

słuchaw ce 
lę u ryw a , 
ńedzieć ja k

Ü K R ^ I* '
i E Ś l t a <N OW Y JTTHWfilM tl?-

p ię .rze  n o w o jo rs W ^ g fe iflfti. 
pac/.a ch m u r, gdzie zn«ręa 
d u ją  się b iu ra  prze ds ta w i
c ie ls tw a P or.o  H ico w  No 
w ym  .ló rku , w yb u ch ły  
dw ie  bom by. W ty m  cza
sie w  b iu ra ch  przed
s ta w ic ie ls tw a od byw a ło  się 
p rzy ję c ie  d la  dzieci p ra 
cow n ików  z o k a z ji św ią t 
W pó l go dz in y późn ie j, 
gdy p o lic ja  rozpoczęła 
ś ledztw o w spraw ie  eksplo 
z.ii WOlYina bom ba w y - 
b u r l* a . \w  szybie w in d y  
O fia ł l i d  by io .

p o śe^» *

' « « o c l i z a r y s ę * ,
w u ją  S łę w rS y r iu  na ro 
dów  i  w  stosunkach 

•m iędzynarodow ych.

kończym  ja d a j ze stoCzHr-' 
ang ie lsk ich . “ On* W ie lk ie j 
B ry ta n ii udała ko 
m is ja  od b io ru  * w . ^ eM ro 9 *, 
k tó ra  p— « —

w c z o r a js i  
iN P G  ja k

(Dokończę

budżetu
p rzyp rÈ ^a â ^ ja  

(Dokończ#
t e & 0 i ï— Co p a rK p fz y a o  

na ko la c ję  w ig i l i j l  
py tam y.

N O W Y  JO R K  PAP. 
S s d lg iję  ra n o  —  ja k  
jmfĘszą. a*. Cap C ana- 
W?k * ¿Am erykanie 
r jJ ó ^ o w a S Iiłi,  próbę z I 
l «ÎS«p»m p o w ie trze  —
M î ^ ^ ï y & Ü C ’,
^ ń ^ t ó * 3 ^ i y r z i ic e n y  zo 
l ^ - ^ l ^ i j j b o w c  J  2 & -52  
’ y^ ® k »śe!

«droS O "
% V s / , N O & l0

f f r j i 9 du n kW rfł 
‘« Ä * . 'K IE I | iQ  

» . * $ * $ «  *R O K łr
♦ # a ® /» tw e rp Ł J

■■ łn m p i*  t»e F r» )  
t* o  9 / ß e" j l L IW »

•^ o J n łir f ,*  I
♦ .«¡//ß^JPRÄW,

W A S ZY M  
p ią te k  s lyp 
narda da S

„© ¿ P L A N A *
7?rooolu.

M /S  „L IW IE C **®

raz p ie rW ^ B fc jB L s t™ « ';#v 
Z jednoczo riycT ^^H M m ifj^  
re n c ji prasow ej, zor5 iO T^B | 
w an e j w W a s z y n - to n ik ie r  
G a le r ii N a rod ow e j.

P rzedstaw ic ie le  U SA , 1 
F ra n c ji w y d o b y li s łynne 
p łó tn o  z a lu m in io w o -p la -  
s tik o w e j s k rz y n i, w k tó 
re j „G ioco nd a”  odby ła  pod 
roż z Paryża do W aszyng 
to nu . Fo to rep o rte ro m  ze- 
zw oio na z rob ien ie  k i lk u  
Zdjęć.

LATAJ’
.R EJO W IEC ’

W S t^ -S L A S K ” . -m  
s /s  „TC ZE W A, âyà ffffrr 
S/S ..G D Y N liB . 1111
S/S ,,rŻ C Z E C »J” . g
M /S „ r u s a ł Jh a ” .
S/S „P U C K ” «*1 •• 3
S /S ..K O P A L N IA  K A Î 
M IE R Z” . i

S/S „ d S W P t *
S/S „B R Y G A D A  
M A K O W S K IE G O ”  
S/S „G N łE Ż N O ” . 
S/S „K A TO W IC E * 
M /S  „N E R ”
M 'S  „S K R Z A T ” . 
M /S  „Ś W ID N IC A *

drodze
Hamburga.

S  „E L B L Ą G ”  
■do A n tw e rp ii.

C E N A  1 Z Ł

v . ;  ■

McmMWi,
PRASA

23- 24-25-26.XII.1962 r .
24- 25-26-27.XII.1962 r .

R O K  X V I I I N r 301 (5721)

Sejmowa dyskusja dobiegła końca

Wystąpienie S. Jąnrychowskiego

KURIER
(OD N A S Z E G O  S P E C JA LN E G O  

W Y S Ł A N N IK A )

N A  K O N IE C  Z A B R Z M IA Ł  D W U G ŁO S . I  to 
jes t chyba  akcen t c h a ra k te rys tyczn y  d la  
końcowego e tapu  d y s k u s ji nad p rzysz ło 
rocznym  p lanem  i  budże tem : ju ż  p rzed 
w czo ra j po p o łu d n iu , a potem  w  ciągu 
dn ia  wczora jszego na try b u n ę  se jm ow ą 
w stę p o w a li m in is tro w ie , rzeczowo i  w n i
k l iw ie  odpow iada jący  na poselskie po s tu la ty  
i  w n io sk i. T ę  rządow ą serię  zakończy ł d r  
S te fan  JĘ D R Y C H O W S K I ( i» t f z  s tr .  2), 
p rzew odn iczący K o m is ji P l^ n o t l^ n la  p rzy  
R adzie M in is tró w . £ t  \

O

Pulsha w objęciach M rozu

Zalew Szcz
Ju ż w

str. 21(D okończenie na

„iCURiEfl“
ku p isz

w CZWARTEK

;M (? S liW A  PAP. 
grjidń-ta) w  Z w ią z k u  Ra 
dżj^c^ęiin w ypuszczono 
w ‘;^i>>£łtrzeń kosm iczną 
-ótvegq sztucznego sa- 

_ e m i „K osm os- 
gencja TA S S  do
zę n o w y  s p u tn ik  

!zedł na o rb itę . Po
czą tko w y  czas obiegu 
w o k ó ł Z ie m i w yn o s i 
5:0,45 m in u ty , m a ksym a l 
na odległość od Z ie m i 
(apogeum ) —  405 k i lo 
m e tró w , m in im a ln a  (pe- 
r igeum ) — 211 k ilo m e 
tró w , k ą Ł A n a c h y le n ia  
e rb ity  w /  s tesunku do 
p łaszczyz iiy / I ró w n ik a  
ró w n a  się pó is topn i.

Howaifiara
baii& ij/tów
z yrgtissis
’  Podczas
*  y ‘to r -4 e n d v tó w  w  

lah  m ie jscow ośc i 
na S a rd y n ii 

ja b łtyo  ■ z ^ f ta ł w czo ra j 
’Ą Y ń  BTcjantów w io  
ch. i^ ro lic ja n c i,  k tó -  

re szu k iw a li o k o - 
wzgórza zosta li 

| le  o s trze lan i z ty lu  
orzez dw ó ch  u k ry ty c h  
bandytów .

Jest to  k o le jn a  o fia ra  
bandy, k tó ra  m a swą 
siedzibę w  O rgosolo. Od 
paźdz ie rn ika  b r. bandy 
ci z a b ili w  te j o ko licy  
5 osób.



r j S TR O N A  — K  T R IE R

HS1BS9MBI
(P rog ram  szczeciński)

•  30 — „B ezp ieczeństw o przy 
©bsludzie s iln ik ó w  1 urządzeń 
e le k try c z n y c h ” , 13.20 — pro
g ram  dn ia , 13.25 — om ów ienie 
p ro g ram u loka lnego tyg o d 
n ia , 13,35 — „D is n e y la n d " ,
14.25 — „Szczecin hum anis
ty czn y ” , 15 — „N ie dz ie ln a  b ie  
s.ada” , 15.55 — „ltO.1 ta k tó w  
m u z y k i” , 16.40 — f i lm  ang, 
„S y n  Rob in H ooda” , 18.10 — 
te le tu rn ie j „20 p y ta ń ” , 18.59 
— k ro n ik a  film o w a  z ro ku  
1918 „C h w ila  w apom nisń” ,
19.25 — d z ie nn ik  T V , 2U — 
sprawozdanie z meczu hoke
jow ego CSRS — ZSRR c.rans 
m is ja  z P rag i), 21.15 „S po rtow a  
n ie dz ie la ", 21.30 — „M a ry n a r 
sk ie  św ięta” , 22 — f i lm  NRF 
od la t  16 „Reszta jes t m ecze
n ie m " , 23 — sport. 23.40 — 
program  na ju tro ,  m elod ia  * t 
DOBRANOC.

P O N IE D Z IA Ł E K :

17.25 — program  dn ia, 17.30 
te a trz y k  „P iru e c ik ”  — „M iś  
z o k ie n ka ” , 18.15 — „ K r o n i
ka  szczecińska” , 18.30 — estra 
da poetycka ..P ola ły się Iz y ’’ , 
w iersze A , M ick ie w icza , 19
— kon ce rt cho p inow ski w 
w y ko n a n iu  H a lin y  C zernv-5 te 
fa ń sk ie j, 19 30 — dz ie nn ik  T V , 
20 — k in o  k ró tk ic h  f ilm ó w , 
20.35 — , te a tr T V  „R o m an
ty c z n i” , 21.35 — Polska K ro 
n ika  F ilm o w a , 21.45 — f ilm  
ang. od la t 12 „K rz y s z to f K o 
lu m b " , 23,25 — program  na 
ju tro ,  m elod ia na DOBRA
NOC.

W TO RE K:

14.25 — program  dn ia , 14.30 
■— f i lm  ang. od la t 12 „M a li 
d e te k ty w i’’, 13.50 — koncert 
p o lsk ie j m u zyk i chó ra lne j w 
w yko n a n iu  chó ru  S tuligrosza, 
16.20 — „ K lu b  m yszk i M ik i" ,  
17 — tó a trzyk  dla przedszko
la kó w  „C h o in ko w y  w ieczó r” , 
17.30 — film o w a  k ro n ik a  z ro  
ku  1919 „C h w ila  w spom nień” , 
IR — f i lm  radź. od la t  14 
.„Ś lu b y  kaw a le rsk ie ” , 19.30
— dz ie nn ik  T V , 20 — „D o 
branoc d z ie c iom ", 2i).Q5 —
„Ś w ią te czne te le -echo” ,1' 20.50
— f i lm  PH D  od lo t 16 „P ig k -  
r o  I.u re tta " , 22.35 — program  
ro z ry w k o w y  „C z y ta ł Szekspi
ra ” , 23.20 — program  na ju t -  
ro , m elod ia na DOBRANOC.

ŚRODA:

9.55 — program  dn ia , 10 — 
ó ia  dzieci transm is ja  z B rna 
„V a r ie té s , 11.30 — w id o w isko  
„O  księc iu  G o tfryd z ie , ryce
rzu  gw iazdy w ig i l i jn e j" ,  12.50
— kom edia f ilm o w a  radź. 
„D w ie  s ro k i za ogon” , 15.55
— program  d n iu , 16 — T ea tr 
T V  „S zko ła  ż.ón” , 17.05 — te 
le tu rn ie j „P arada kiem ców  i 
to lagie rów ” , 17.55 — „SW iąteez 
na podróż Pe ryskopu” ,.. 18.30
— p io g rO fń - fo f ty w 'k o w í"z ' Łó 
d z i „M u zyka  lekka , ła tw a i 
p rzy je m n a ” , 19.30 — dz ie nn ik  
TV,- 20 — „D obranoc- dzie
c iom ” , 20.10 — f i im  frano. 
od la t  18 „ . lu l ie t te ” , 21Ż0 —

E.-ogram na ju tro ,  m elod ia na 
OBRANOC

Sylwestrowy
kołowrotek
a rty s tó w
Operetki

J A K  co ro ku , a rty śc i 
O p ere tk i Szczecińskie j U- 
rządża ją  Wesołego S y lw e 
stra, ty m  razem  jed na k  
n ie  na P o tu lic k ie j. a w  sa 
I l ZB M  (k in o  „P ro m ie ń ” ). 
Na boga ty  p ro gram  ro z ryw  
k o w ÿ  pod ob iecu jącym  ty  
tu le m  „K O ŁO W R O TE K  
SYLW ESTR O W Y”  złożą sit; 
a r ie  i d u e ty  opere tkow e, 
m e lo d y jn e  p iosenk i oraz 
skecze, przys łane siczec iń  
■k im  a rtys io rń  przez po
pu larnego R EF-R E N ’a (K o  
nsrskiego) z Lo n d yn u .

Przedstaw ienia odbędą 
r :ę d w u k ro tn ie  o godz. 
20.39 1 23.20.

P A TR O N A T nad im p re 
zą ob ję ła  „E S T R A D A ” , a 
w ykon aw ca m i beda: I r e 
na  BR ZO ZO W SKA, K ry s iy  
na D EM SKA , Ada K A L IN  
S K A . Z yg m u n t APOSTOŁ. 
Tadeusz H A N U S E K . A n to  
n i K A C ZO R O W S K I, W i
to ld  M IC H E L S K I, Jerzy 
M TCHALUS i Z ygm un t 
ŁU C Z A K . A ko m p an iu ją  
im  p rzy  dw óch fo rte p ia 
nach: Z yg m u ń t R YC H TER  
i Id z i IZ Y D O K C ZY K , a re 
iyserem  p ro gram u 4<pst A n 
ton ! KA C ZO R O W SK I,
w spó łau to r te ks tów  kon ie  
ra n s je rk i. (a)

W imieniu rządu
przewodniczqcy Komisji Planowania 

dr STEFAN JĘDRYCHOWSKI

ustosunkował się do dyskusji
P H Z F .W n n N in 7 .A C V  •  ■ nicznesn i zw iększenia orh

N r  301 (57"1T

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  
K o m is ji Planowani--) 
p rzy  R adzie M in is tró w  
S te fan  Ję d rych o w sk i u - 
stosunkow a ł s'.ę w  im ię  
n iu  rządu do d e b a t/  
se jm ow e j, w  k tó re j za
b ra ło  głos ok. 100 po
słów. M ów ca w y ra z ił 
przekonan ie  źe szczere 
p rzedstaw ien ie  naszej 
s y tu a c ji gospodarczej i 
naszych trudnośc i w y 
zw o li energ ię  społeczną 
na rzecz szybk iego  ich 
przezw yciężenia.

D L A  R O LN IC T W A : Ste
fa n  Jęd rycho w sk i p o in fo r
m ow ał, że sporządzono Już 
p ro je k t pnw lrkszem a za
dań w  zakresie p ro d u k c ji 
ko n cen tra tów  ■ paszowych, 
a w to k u  prac jes t p ro 
gram  dóirtwestowania 
PG R-ów. W kró tce  przed- 
s ta w io ny  -/«sianie 1 ządowi 
p ro gram  rózW ojti usług dla 
w si.

W  zakresie p o lity k i k re 
d y to w e j wobec gospodarki 
ch ło p sk ie j będzie s ię  W ro
k u  przysz łym  nada ł prze
strzegać zasady ple rw sze fi 
stwa w  p rzyd z ie lan iu  kw o t 
na bu d o w n ic tw o  gospodar
cze, ale rea liza c ja  te j re
g u ły  będzie ba rdz ie j ela
styczna.

Jeżeli chodzi o w ęg ie l 
na cele opałow e, zwłasz
cza dla w s i, m ów ca p rz y 
zna ł, że p rzyd z ia ły  n ie  są 
dostateczne, s tw ie rd z ił Jed 
na k , że w  Ciągu ostatn ich 
la t  sy tu ac ja  po p ra w iła  się. 
W dz iedz in ie  gospodurki 
p r liw o w e j trzeba zresztą 
rów n ie ż  na te ren ie  w ie j
sk im  dokonać znacznych 
usp raw nień.

TR UD N OŚCI W  TR AN S
PO RC IE : g łó w nym  próbie 
m em  Jest z likw id o w a n ie

sepowei

Pąkają szp y
(D okończenie z« s tr. I)

ku n a ”  do szczecina. Jed
n ym  z. c z łon ków  k o m is ji 
od b io ru  je s t ka p ita n  Fo r
tu  Szczecińskiego — B 
A dam ski. Będzie ón też do 
w odzić „P e rk u n e m " w 
drodze z A n g lii do Szcze. 
ci na. (k)

W A R S Z A W A  P A P . Za 
pow iadane przez P IH M  
oc iep len ie  n ie  nadeszło. 
W  ca łym  k ra ju  u trz y 
m u ją  się nada l silne 
m rozy. P ow o d u ją  or,ę 
coraz po w a żn ie js ie  u -  
tru d n is n ia  w  k o m u n ik a  
c j i ,  dezo rgan izu jąc  p ra 
ce w yko rzys tyw a n e  na 
o tw a r te j p rzestrzen i.

N a Lube lszczyźh lę  ną j 
niższą te m p e ra tu rę  no 
to w a n o  We W łodaw ie  
—  26 s to p n i. W  W ąrszk 
w ie  te m p e ra tu ra  spadła 
w czo ra j do — 16 st. A  
o to  inne  m ia s ta : B ia ły 
s tok  — 18, T ró jm ia s to  
—-14, Poznań — 15.

W CZO R AJ Sytuacja w  
ruchu pasażerskim  P K P  
pogorszyła sio. 21 pociąe i 
dalekobieżne, k tó re  w  ty m  
d n iu  p rz y b y ły  na dw orce 
w cr-za w sl:ie , m ia ły  opóź
n ie n ia  wynoszące c<( 1 '’ o 
3 godzin. Rekord po b ił 
pociąg ze Szczecina, k tó 
r y  spóźnił się o 4 i pół 
godziny. Jeśli chodzi o 
pociąg i m iędzynarodowe, 
to  ty lk o  jeden p rz y b y ł 
p u n k tu a ln ie  O późn ienia In 
nych w y n o s iły  3—ł  go 
dzin .

Jednym  *  is to tn ych  po
w odów  tych  opóźn ień b y 
ły  pę kn ię c ia  szyń, k tó re  
na szczęście n ie  spow odo
w a ły  w ypa dkó w , ale k tó 
re  trzeb a b y ło  szybko na
pra w ia ć . b lo ku ją c  na Jakiś 
ć*as to ry .

n iedoboru  środków  t r a k 
c y jn y c h  (opóźnienie w u- 
ructaom ien iu p ro d u k c ji lo 
k o m o tyw  spa linow ych ) 
N iezależnie w ięc od po ko 
nania trud no śc i w ty m  za. 
krosie i Im p o rtu  środków  
tra k c y jn y c h , rozważa się 
m ożliwość rozszerzenia pro 
ararnu e le k tr y f ik a c j i  ko le i, 
S. Jęd rycho w sk i w y m ie n ił 
p-zy^pieszenie e le k try f ik a -  
c.*f l in i i  do P rzem yśla oraz 
p ie rw szy od c ine k l in i i  
s la sk  i— G d yn ia  do s ta c ji 
Karsznice.

W tru d n y c h  w arun kach  
ta bo ro w ych  w  ogóle abso
lu tn ie  kon ieczne jes t 
w Z m ó c r:en!e d rs c y o lfń y  
na odc inku  za ładunku 1 
w y ła d u n ku  wagonów.

P rzy rozdz ia le 1 300 samo 
chodow ych s iln ik ó w  wyso 
kop reżn ych. k tó re  w y  p ro - 
t iu k u ’em v w  ro k u  przy - 
M ’ »m , p ie rw szeństw o będą 
f r t f i ł y  k ó m b * ,« v  ro in W e  z 
P łocka i au tobusy „S ań ” .

R Y B O ŁÓ W S T W O : na 
w arsz tac ie  p rac  rządu  
zna jdą  się także  p ro b le 
m y  ry b o łó w s tw a  n io r-  
sk iecó ; ra d y k a ln a  po
p ra w a  zależy g łó w n ie  
od m oż liw ośc i uzyskan ia  
d oda tkow ych  dostaw  ta 
boru .

IN W E S T Y C JE : m im o  
k o re k ty  nak ła d ó w  in w e 
s ty c y jn y c h  d la  p rzem y
s łu  le kk ie g o  k w o tv  na 
in w e s tyc je  w  te j gałęzi 
g ospoda rk i będą w  obec 
n ę j 5 -la tce  o ok. 40 
proc. wyższe n iż  w  po 
p rze d n ie j, ą w  p rze m y
śle spożyw czym  o 31 
proc. Jeżeli chodzi o 
tru dnośc i p rzem ys’ u ce
lu lozow o  -  pap ie rn icze 
go, to  obecnie n ie  je s : e- 
śm y w  stan ie  p rzysp ie 
szyć tem pa jego  roz
w o ju .

I  na ty m  o d c in ku  i 
na wSzys*kięh ih n ych  
p ro b le m y  w zro s tu  eks
p o rtu  oraz zm ia n y  jego 
s t ru k tu ry  będą zagad
n ie n ia m i p ie rw szorzę  1- 
nę j w ag i.

K O D Y F IK A C JA  PR ZEP I 
SC W  IN W ESTYC Y JN Y C H  
będzie rea lizo w a na ; te za- 
ra n u ie n ia , k tó ry c h  ‘ nie 
udało się rozp atrzyć W 
br.. a dd tycza re  r łn w n y c l i  
spraw  inw e s tycy jn ych , zo
staną doprowadzone do 
końca w I k w a rta le  p r z y 
szłego ro ku .

Z A R Z Ą D Z A N IE  I  P L A 
N O W A N IE : w  osta tn ich  
2 la ta ch  trw a ły  preee 
nad rozw ojem  now ych koń 
cep c jl o rg an iza cy jnych  (ko 

.o rd y n a c ja  tć re n o w a .i b ran  
| żowa). nad m etodam i przy  

spieszenia postępu tech-

nicznego ¡ zw iększenia pró 
d u k c ji eksportow ej, nad 
usp raw nieniem  procesów 
inw e s tycy jn ych  i gospodar 
k i m a te ria ło w e j, nud zm ia 
nam i w  p la no w an iu  i po
lity c e  za tru dn ien ia  i plac 
itd . •-

O 'i le  rozważania na te
m at bodźców ekonom icz
nych w  gospodarce w o ó 
le n i da ły  jeszcze—  m i
m o w ie lu  d ysku s ji -  je d -  f  p y c h  p r  
noznacznego poglądu, bo 
są to  kw estie b. ’.rudne , 
tó  n > '"w b u do w n ic tw ie  
do kon u je  się Już. is to tnych  
zm ian ńś tym  polu.

T E C H N IK A : przew odn i
czący K o m is ji P lanow ania 
poparł postu la t d o k ład n ie j 
sze:,o skoo rdynow an ia  pla 
nów  rozw o ju  te c h n ik i t  
całością p lanów  gospodar
czych. N iezależnie od te 
go ogrom ne znaczenie w 
te j dziedzin ie będzie m ia ł 
sposób postaw ienia proble 
m ów  te c h n ik i w kaźdyrti 
przedsięb iorstw ie. W k ró t
ce będą rozpatrzone pizez

„Robimy szkolne porządki"

N a g r o d a  i l l a  k la s y  V i l a  
S zko ły  m 43

W PO DS UM O W AN IU  kon 
kursu  „R o b im y  Szkolne 
T o rz ą d k i” , k ló re  zamieści 
llś m y  w  ub. p ią tek , za- 
,k ra d ła  się p rzyk ra  po m y ł 
ka. P oda liśm y, że nagrodę 
m . in . p rzyznano klasie 
V I I  „C ”  S zko ły  n r  43 przy  
A l. W o*ska PoH kieeo i>9, 
a wr rzeczyw istości chodz i
ło o k lasę V I I  „ A ” . K lasa

ta  w ło ży ła  n a jw ię ce j w y .  
s iłk u , w y ko n u ją c  zadania 
kon ku rsu , co zresztą oceni 
ła  n ie  ty lk o  K o m is ja , ale 
i  cała szkoła.

W y ja śn ia ją c  tę  pom yłkę  
przepraszam y całą m iłą  
klasę, a spec ja ln ie  Jel go
spodyn ię A t in k ę  D Z lE - 
S35UK i g ra tu lu je m y  w y 
różn ie n ia . (hs)

D z i ś
o godz. 13,30

budujemy
lodowisko

M IE S ZK A Ń C Y  S‘a r6 w k l, 
a zwłaszcza dzieci • n ie  mó. 
gą doczekać się zapowiada 
ne-j ś liz g a w k i' ria skwerze 
obók naszej redakc ji. 
O trzym a liśm y w  te j Spra
w ie  w ie le  te le fonów .

W A D M -ie  n r  3. będą
cej’ in ic ja to re m  urządze- 
n ia  ś iir.g aw k i p o in fo rm o 
w ano nas. że n ie  zapom
niano o n ie j ł  W niedz ie lę  
23 gru dn ia  w szyscy m e ’  
kąń cy  pom agać będą przy  
U rią dzsh h i' lodow iska. ■ P ra
ce n ie  będą ciężkie , gdyż 
chodzi ty lk o  o rozrzucenie 
p iasku i usypan ie w ś łu  
ziem nego. Wodę dostarczy 
M P W ik , a A D M  w ykona 
ośw ie tlen ie .

K o m ite t B loków -y Sta
ró w k i . gorąco apelu je, do 
w szystk ich  m ieszkańców, 
aby p rzy łą czy li się do te j 
społecznej in ic ja ty w y  i po 
m og li w  p rzyg o to w an iu  te 
go 'm iłe g o  poda rku  św ią
tecznego dla  naszych dz e-

Zbiórkst W niedzie lę, o 
godzin ie 13.30 na skw erku  
obok b u d yn ku  re d a kc ji ? 
łop a ta m i, (kg)

Z A P A S Y : jes t to  za
gadn ien ie  o  k a p ita ln y m  
znaczeniu. P rze w id u je  
się w ięc dokonanie r e 
w iz j i  p rzyd z ia łó w  m ate
ria ło w y c h  ną ro k  1961 
bieżącą ko n tro lę  kszta ł 
tow an ia  się zapasów 
ce n tra lizac je  (w  m ia rę  
po.rzeby} dyspozyc ji m i 
te ria ło w y c h  w  resor
tach, ro zw in ię c ie  gielclo 
wego systemu lik w id o  
w a n ia  zapaśów zbęd
nych  i  n a dm ie rnych , roz 
budowę sieci sk ładów , 
w zm ocn ien ie  k o n tro li 
bankow e j i snorządza- 
n ie  zak ładow ych  p lanów  
p rzy ro s tu  zasobów:

S. JR PR YC H Ó W SKł s w r ł 
ca uwagę: na is tn ie jące  
niebe/p ieczeńsiw o po w ięk 
szenia śię zap isó w  m a
szyn w yińaga łących m on
tażu i zbędnych na ti«  
przeprow adzonej k o re k ty  
p iań ;: in w e s ^ c r jn e y o
zwiększona będzie kon lró - 
la nad zam awianiem  ' m i-  
szyr.

RZEM IOSi-O : w y d a n o .
ju ż  szereg przepisów  i de
cyz ji, zapew nia jących 
ple rw szeństw d d iią la liió ś c i 
usługow ej . i  w prow adza ją - 
cyen różne u lg i p n d rtk o -  
we dla rzem ieś ln ików . 
P racu je się nad p ro  je  k e m  
ustaw y o do da tko w ych b i
gach in w e s tycy jnych  d'a 
rzem iosła usługowego (ta:: 
że — budowlanego) na wsi 
i w m ałych m iast:,ch.

A D M IN IS T R A C JA  PA Ń 
STW OW A: w idz m y  Jesi- 
ćze w ie le braków  w ' je j 
dzia łalności — pow iedzia ł 
m ówca — najsłabszą s iro - 
ną jest ko n tro la  w ykóaa- 
n ia  usiaw i w szelk ich de
c y z ji oraz s ty lu  p racy, spo 
sobu obs ług iw ania ludnoś
ci. Będziem y pode jm ow ali 
W ysiłk i, aby usunąć te n ie  
dóm aeania. Pomaż* w tym  
k ry ty k a  ze s tro n y  Sejmu 
Oraz uw agi posłów.

JE S TE Ś M Y  P R ZE K O  
N A N I —  ośw iadczy ł Stp 
fa n  Ję d rych o w sk i na ż-i 
kończenie — że u d z i ł l  
a k tyw u  w  o m a w ia n iu  i 
re a liz a c ji zadań p rz y 
szłorocznych po zw o li na 
osiągnięcie przez neszs 
gospodarkę w y n ik ó w  le 
pszych n iż  te, k ló re  z o 
s ta ły  w  p lan ie  założone.

B U K A R E S Z T  PAP. W 
okres ie  od 14 do  20 
g ru d n ia  br. odby ła  się 
w  B ukarszc ie  X V I I  ko 
le jna  sesja Rady W za

je m n e j Pom ocy Gospo
darcze j. W pracy sesji 
uczestn iczy ły  delegacjo 
k rs jó w -e z ło n k ó w  RW 
PG.
Sesja ro zp a trzy ła  spra 

w ozdan ie  S e k re ta ria tu  
R ady o dz ia ła lnośc i 
RW PG w  1962 r. W  dy 
sku s ji nad spraw ozda
n iem  w skazyw ano, że 
o rgany  R W PG  p rzep ro 
w a d z iły  szereg w aż- 

m a jących  na 
ce lu  w yko n a n ie  posta
nowień- narady z czerw 
ca 1962 roku  przedsta
w ic ie li b a r t i i  k o m u n i
stycznych  i ro b o tn i
czy» h  k ra  jń w -e z ło n kó w  
RW PG i X V I I  sesji ra 
dy.

LO N D Y N  PAP. F redc- 
r ic k  W io k rr  o d k ry ł na to- 
ren ie  sw e j fa rm y  w pob li 
żu K o rićh o  w  K e n ii szcząt 
k i  pracz łow ieka, k ló r y  ży ł 
14 m ilio n ó w  la t tem u.

C 7 V F r n  n r j a  7 r o 7  \  « ru 11 o
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KENNEDY
ofiarnie „Polsrisf 
także de Eauüe’owi

W A S Z Y N G T O N  PAP. W E C ŁU G  D O N IE S IE Ń  
Z N ASSAU  NA B A H A M A C H , G D Z IE  T O C Z Y r 
Ł Y  S IĘ  3 -D N IO W E  R O ZM O W Y  M ĘD ZY K E Ń - 
N E D Y M  A  M A C M IL L A N E M ; W NOCY Z  P IĄ T 
K U  N A  SO BO TĘ PO D AN O  T A M  DO W 1A U O - 
M O SC I, ZE P R E ZY D E N T S T A N Ó W  Z JE D N O - 
CZONYCW  p D T rS Ł A ł.  U S T  DO P R E Z Y D E N 
T A  ' F R A N fJ I I  D F G A  C U .E ’A . W  K TÓ R Y  At 
Z A O F E R O W A Ł  F R A N C J I P O C IS K I R A K IE T O  
W E T Y P U  „P O L A R IS *' NA  T Y C H  S A M Y C H  
W A R *ł N K A C H . CO- W. B R Y T A M I. .L IS T  T E N  
—  J A K  S IĘ  O K A Z U JE  -  W Y S Ł A N Y  Z O S T A Ł
DO P A R Y Ż A  z a n i m  j e s z c z e  o s i ą g n i ę t o
P O R O Z U M IE N IE  W T U  ‘ P R A W IE  M IĘ D Z Y  
M A C M IL L A N E M  A K E N N E D Y M .

P O ZA  O FE R TĄ  do
starczenia ra k ie t typu  
„P o la r is ” , Kennedy w

f ogrzch itîinr truqrdü
tui Ohęt ¡u

Co było powodem 
k a t a s t r o f y ?

W A R S Z A W A  P A P . W czora j na C m entarzu  
W o jsko w ym  na P ow ązkach  od b y ł się uroczysty  
pogrzeb p ra c o w n ik ó w  P L L  „L o t"  t j.  ca łe j za
ło g i i p rze ds taw ic ie la  d y re k c ji,  k tó rz y  zg ii ęli 
w  środę w  k a ta s tro fie  sam olo tu  „V is c o u n t .804". 
T ru m n y  zosta ły udekorow ane odznaczeniam i 
p a ń s tw o w ym i n adanym i pośm ie rtn ie  o fia ro m  
k a ta s tro fy  przez Radę Państwa.

O G O D Z. 12,15. na  lo t  
p isku  O kęcie  o d b y ły

zw iązane ' z, deportacją  
r —r-J)»-' T Y fta M ^ ^ 'n z |3 Ą J ^ ę i. t i ' -

się ża łobne uroczystości — ‘ członka Rady M in i
s tró w , k ie ro w n ik a  B iu ra  
S tatystycznego NRI> 
k tó ry  w ra z  z żortą 
M a rth ą  i  dworna syna
m i zg iną ł w  k a ta s t.o fie .B u d ż e t  i p la n

(D okończenie ze str. 1)

ne j sy tu a c ji finansow e j 
.U trzym a n ie  rów now ag, 
f in a n so w e j i sta łości pie 
niądza je s t i  będzie w 
roku  p rzysz łym  podsta
w o w ą  zasadą naszej po 
U ty k i.  A  Ogólna sy tua 
c ja  gospodarcza p ań 
stwa w ym aga i będzie 
w r. 1963 w  da lszym  
c iągu w ym agać szczegół 
ne j tro s k i o oszczędne 
w yd a tk o w a n ie  środków  
i zabezpieczenie w p ły  
w ó w  p rze w idz ianych  po 
» iron ie  dochodów.

R ea lizac ją  p rzew idz i: 
nych  w  p lż n ie  i  budże
cie w y tyczn ych  obow .ą- 
z i je  oczyw iście  n ie  ty l-  
kc  w la d ^  państw ow e 
w szys tk ich  szczebli. Jcś 
ona obow iązk iem  kaz 
dego obyw a te la , każde
go p ra co w n ika  na jeg; 
w łasnym  stanow isku .

Z w ło k i H . Raucha 
go ro d z in y  przew iezione 
zosta ły spec ja lnym  sa
m olo tem  do B e rlin a .

W A R S Z A W A  P A P  
K o m is ja  P aństw ow a po 
w o łana  pod p rzew odn 'c  
tw e m  w ic e m in is tra  ko
m u n ik a c ji Jana  RU 
STEC K I  EG O d la  zbada 
n ia  p rzyczyn  k a ta s tro fy  
sam olotu P L L  „ L o t ”  ty  
pu „V iscoun t-804", n ie  
zakończyła  jeszcze swo 
ich prac.

W  SO BO TĘ odbyło  
się posiedzenie k o m is ji 
na k tó ry m  zreasum ow a
no w y n ik i dotychczaso
w ych badań oraz  us ia ło  
no dalsze ich k ie ru n k i. 
Dalsze badania będą pro 
wadzone z udz ia łem  
ekspertów  zagran icz
nych.

(Dokończenie ze s tr. D

M /S  „Ś W IE T L IK ”  — w  d ro 
dze do G dynh

M /S  „P IL IC A ”  — w  drodze 
do PoU erdam u.

M /S  „W R O C Ł A W " — w dTo 
dzę fflo  G dyn i.

M /S  „K R A S N A L ”  — w  
Istam bule .

M /S  „S K IE R K A ”  — na M o
rzu  C zafnym .

M /S  „ W IŁ A ”  — w  drodze
do R otterdam u

M /S  .-.OKSYWIE”  -  w  Rot
te rdam ie.

S/S „H U T A  ‘ JD ZIN ”  -  W 
TnKorad i.

S/S „H U T A  FB R R U M " — 
. w Cosabli-noe.

S /S „ i- fU T A  -FLO R IA N ”  — 
w r a  ko rad i.

S/S „C H O R ZO W ”  — w  d ro 
dze z D akn ru do l.acos.

P/S „H U T A  ZG O D A”  — w 
drodze t  'C o na lrry  -dó k ra in .

S /S — „H U T A  Ł A B Ę D Y ”  
-  w  Savonie we. Y/ioszech.

S/S „H U T A  BA II.D O N ”  — 
w  drodze do A f ry k i.

S/S „K O P A L N IA  M YSŁO
W IC E”  -* w  Casablance.

S/S . K O P A L N IA  S IFM IA N O  
W IC E”  — na A iia n ty k u  w  
drodze do A fry k i.

S/S „K O P A L N IA  R O B ItE K ’! 
- r  w  drodze do G enui.

S/S „K O P A L N IA  ZA B R ZE ”  
— w drodze dó .Genui 

S/S „ K A L IS Z ”  -  w  D aka- 
rze.

S /S „O P O LE ”  — w  C onak
ry-

S/S „S ŁA W N O ” Co-

S/S „G R O D ZIE C ”  — w  Las 
(Palm as.

M /S  „J A N  Z I2 K A ”  -  w
N ie e rii.

M /S  „K R U S Z W IC A ”  — w  
drodze z. A f r y k i do k ra iu .

M /S ' „S Z C Z A W N IC A ”  — w 
drodze z A f r y k i do k ra ju .

M /S  „W IŚ L IC A ”  — W N i
g e rii.
W PORCIE:

PORT w  św ięta n ie  p ra cu 
je. Już w  pon iedz ia łek po 
po fu dn iu  na większości nahrr.c 
Zach praca zostanie p rze rw a
na, ty lk o  na n a jp iln ie jszych  
odcinkach pozostaną brygady 
prze ładunkow e. N orm alne prze 
ład u n k i po rtow cy  podejm ą w 
środę od godz. 22, z ivm  e 
na pew nych nabrzeżach 'praca 
rozpocznie się w  d ru g i dz ie * 
św ią t od ra n *

sw ym  liście  zapoznał de 
G au l!e ’.a z p rzebieg iem  
rozm ów  na Bąhaniach 
i ze szczegółami, o fe rty , 
w  sp ra w ie  ra k ie t „Pol„a 
r is "  przed łożone j M aćy 
m iila n o w i.

O s ta tn ie j nocy p rezy
dent K ennedy k o n fe ro 
w a ł z a m e ryka ń sk im  
am basadorem  we F ra n 
c ji.  Eohlenem , ,. k tń -y  
p rz y b y ł n iespod’ ie w a -. 
n ie  do Nassru. B oh i^n  
uda ł się ró w n ie ż  z K?D 
nedym  do Palm  Beacłi 
na F lo rydz ie , gdzie p rę  
zyden t spędzać będzje 
św ię ta  Bożego N arodze
nia.

Ja k  poda je  A gencja ' 
R eutera i  Paryża, po-  ̂
w o lu ją c  się na lcoła -zb li 
żonę do rządu fra m u s -  
k iego, is tn ie je  m ała 
szansa, by de G aul!e  
n rz y ią ł o fe rtę  a m e 'v t  
kańsk : w  le i fo rm ie , 
w  5 a k le j została ona '•**■ 
akceptow ana przez W. 
B ry tan ię .

Święta
na
morns
(D okończenie ze s tr.- I)

„O ksyw ie ”  p łyn ie  do A n t 
w e rp ii. O puściło  nasz p o j t  
w  czw artek z ła d u n k ie m  
p ią tkó w  z iem niaczanych. 
Św ięta załoga te j jednost
k i spędzi w A n tw e rp ii,  ale 
7.a to  jes t nadzie ja, że n* 
Sy lw estra  tra f ią  dó Szcze 
Clna. Dobre i to. O chm istrz  
-  JER ZY S ICH LER . któ_ 
r y  Już 5 la t  p ły w a  na s ta t 
kąch PŹM , in fo rm u je  nas 
o św ią tecznym  m enu. T u 
rów nież g rzyb k i z. kapustą, 
k lu s k i z m akiem  oraz k ra 
jów«* ry b y . Na św ięta — 
d ró b  i c iasto, przyrządzo
ne przez kucharza B. K I 
JA . „B a lto n a ”  zaopatrzyła 
załoee „O k s y w ia ” , w  trż y  
Cho inki. Jedna stan ie  w  
t r  - te  f ic e rs k te j, druga 
w  m a ryn a rsk ie j, a trzecia 
zostanie umieszczona na 
maszcie. I tu  rów n ie ż  l i 
czą na... kap itańska rep re  
zentacię!

IN F O R M A C JI o ś w la te ć i 
nych p rzygotow an iach k o 
l i  nn m ych  na- m /s  .,W !Ł ’’ 
udzie la nam coock - r  W. 
W TI CZ Y NS K 1. dośw iadczo 
n.y kucharz ; p ra c u ją c y  od 
E la t na s ta tkach . Załoga 
te ro  m ałego s ta tku  zna j
dzie na s to ie ooćócż k lu 
sek ■ z m akiem  rów nież

k i, śledzia - w  . o l iw ie  i 
śm ie tanie, sandacza, po 
c recko . ' faszeróśyaftęgo 
k a r r ia  i iń.ne p rzysm a k i/- ;'

— C ho ink i?  — Oczyw iś
cie też będą, — .B y le  ’ 6y. 
tv łk o  pogoda dopisała — 
kończy pasz rozm ów ca bo 
cz łow iek  S ia p ra cu łe  sle. a 
nóżnie j te k  zacznie k o ły 
sać, to  n 'e  można tećo po
dać na stó ł.

J a k i e  w iec boda 
narsRi» .święta... . 
no-.' o b fite , smaćżne' t... 
smętne. N ajlepsze n a w ę f 
p rzysm aki n ie  zastąpią roT 
dzinnego c ićn ta , obecności 
w śród 'na-hlizszych. A le ta ' 
k i iu ż  jest ira fy n a rs k i »o«.

m orzach pra - 
f' ” ‘ ą ńiarv»*arze. T a k  ;p ra- 
ou ja. bo dla n ich  n ie  ma 
św ia t. Co c - le rv  p o d r'n v  
trząba Iść na w achtę, bez 
w z p ifd p  na- to.- czv dm ie. 
m roźha w ich u rą  na M ó r-u  
P ó łnocnym  czy- też praży 
tro p ik a ln e  stońCe, A f r y k i .
A w ięc ,-— za tych  co na 
m orzu l ,

(k) “ *
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t iy f  S p t. A leksande r
B ie la sk i, osobisty p rzy  
ja c ie l p rezyden ta  L in 
co lna . D oczekał on się 
w łasne j b io g ra f ii p ió 
ra  Johna  G lim a ry  
M e ln  Shea w y d a n e j w  
1872 ro k u . a obecnie 
u da ło  s ię  odnaleźć je 
go p o r tre t, a kw are lę . 
N a to m ia s t w  Chicago 
w  zw ią zku  ze 125-le- 
c iem  tego m ias ta  o t
w a r ta  zosta ła  w ys ta w a  
pn. „P o la cy  w  Chicago

PR ZE D  n a m i w i 
g i l i jn y  w ieczór. T ra  
d y c ja  nakazu je  za
siąść do wspólnego, 
rodzinnego s to łu . A  
s tó ł to  je s t obszer
ny. Zas iądą  p rzy  
n im  n ie  ty lk o  ro 
dacy w  k ra ju ,  ale 
także ty c h  b lisko  
dziesięć m ilio n ó w  
na obczyźnie, k tó 
rych  różne k o le je  
losu o d e rw a ły  od 
a jczystych  s tron .

M y , P o lacy, jesteśm y 
rozrzucen i po ca łe j k u 
l i  . z ie m sk ie j. T rw a ły  
ś lad  bytnośc i naszych 
ro d a k ó w  pozostał i po
zosta je  na w szys tk ich  
k o n tyn e n ta ch . W ig i l i j 
na  zadum a sp rzy ja  te - 
jn u . aby pow iedz ieć co 
n ie co  o d z ia ła lnośc i 
ty c h  P o la kó w  w  o s ta t
n ic h  dziesięcio leciach 
ł  na p rze s trze n i dz ie 
jó w . W yda je  s ię  to  
ty m  b a rd z ie j celowe, 
że dz ia ła ln o ść  ta je s t 
p rzedm io tem  d u m y  na 
ro d o w e j, św iadczy o 
a k ty w n y m  u dz ia le  Po
la k ó w  w  postęp ie cy 
w il iz a c j i  i  k u ltu r y  na 
¿w iecie.

G D Z IE K O L W IE K  bo
wiem . na św iecie n e  
s ta nę ła by dziś noga poi 
ełca, n a tra f i zawsze r,a 
ś lad y poprzedn ich  po
k o le ń  po lsk ich . N ie ma 
k ra ju  n a jb a rd z ie j odle
g łego i egzotycznego, w  
k tó ry m  n ie  w spom ina
n o  b y  P o lakó w  i  ich  za
s ług ." w  k tó ry m  n ie  b y 
ło b y  po n ic h  pam ią tek. 
T u  je s t gó ra, rzeka lub  
<>sada nazw ana po lsk im  
•im ien iem , tam  w dzięcz
c ie  w spom ina ją  Pola
kó w . k tó rz y  w a lc z y li o 
w o lność danego k ra ju ,  
gdzie ind z ie j znów  jes t 
u lica  nazwana po lsk im  
im ie n ie m , k tó re  zas łuży, 
lo  się d la  m iasta.

P rz y p o m n ijm y  prze to 
dz iś  W y ryw ko w o  dz ia 
ła ln ość n ie  Kośc iuszk i i 
P u łaskiego, n ie  Dąbrów» 
» k ic h  i  D zierżyńsk iego, 

.s łow em  — nie  ty c h , k tó 
ry c h  sława jes t ju ż  do
sta teczn ie ug run tow -am , 
lecz tych . o k tó ry c h  nie 
w ie ie  do tychczas w ie m y  
lu b  po raz p ie rw szy  s ly  

. szym y.

Już  w  ro ku  1246 po
ja w ia  się w  K a ra k o 
ru m , w  M o n g o lii b ra 
ciszek fra n c is z k a ń s k i 
z  W ro c ła w ia , B enedyk t 
P o lak , to w arzysz  Jana 
da .P ia n  del C arp ine , 
w y s ła n n ik a  papieża In 
nocentego IV . Podróż- 
n ic tw o  po lsk ie  posiada 
\y ię c  za sobą s ie d m io - 
w ie k o w ą  tra d y c ję  i  
w n io s ło  ono pow ażny 
do robek  do h is to r ii od
k ry ć  geogra ficznych .

D Z IĘ K I badaczow i 
’A u s tra l i i  P a w ło w i E d
m u n d o w i S trze le ck ie 
m u n a jw yższy  szczyt 
tego  k o n ty n e n tu  nosi 
im ię  Tadeusza K o śc iu 
szki.

D z ie je  w y p ra w  p o la r 
n ych , n o tu ją  na zw iska  
H e n ry k a  A rc to w sk icg o  
i  A n ton iego  B o lesław a 
D obrow o lsk iego . Po 
n ic h  to  pozosta ł t rw a ły  
ślad na A n ta rk ty d z ie . 
Otoczona ze w szys t
k ic h  s tro n  m orzem  lo 
d u , sam otna  ska la  n o 
s i nazw ę „N u n a ta k  
A rc to w s k i” . N azw ę tę  
n a d a ł ska le  badacz 
k ra in  p o la rn ych , uczo
n y  szw edzk i N o rd e n - 
s jo ld . p ragnąc uczcić 
w  ten sposób zas ług i po i 
ik ie g o  ko le g i.

M ało  znane Jest w  Poł 
sce nazw isko Jana D y 
bow skiego, k tó ry  na 
prze ła m ie  X IX  1 X X  w  e 
k u  podróżow ał po k ra 
jach  A f ry k i  1 k tó ry  po 
raz p ie rw szy wskaza ł 
na m oż liw o śc i spo ży tko 
w an ia  pe w nych roś lin  ja k  
i  w y k o rzys ta n ia  pew
n ych  te renów  pod up ra 
wę. D zisie jsza gospo
da rka  A f ry k i w ie le  zaw 
rizięcza jego badaniom  
i  osiągn ięciom .

W  C H IN A C H , przed 
300 la ty  d z ia ła ł m is jo 
n a rz  p o lsk i M . B oym . 
Jego praca  p t. „F lo ra  
S im ensis”  jes t. p ie rw 
szą próbą zestaw ien ia  
ro ś lin  ch iń sk ich  i  za
chow a ła  sw o ją  w a rtość  
n a u ko w ą  po dzień d z i
s ie jszy. Tenże M . Boym  
o p ra co w a ł a tlas  C h in  
i  ma się on n a w e t u -  
kazać w  re p ro d u k c ji 
s ta ra n ie m  B ib lio te k i 
W a ty k a ń s k ie j.

Pożyteczną i  owocną 
dz ia ła lność ro z w ija l i  
P o lacy na B a łkanach  
oraz na B lis k im  W scho 
dzie. W  R u m u n ii, B u ł
g a r ii,  S e rb ii, G re c ji 
P o lacy zb u d o w a li w ie le  
d ró g  l in i i  ko le jo w ych  i  
te le g ra ficzn ych . P o la k  
d r  G lueck  b y ł nacze l
n ym  le ka rzem  ks ięc ia  
ru m u ń sk ie g o  C uzy, in 
n y  P o lak. Ł u czyń sk i 
b y ł w  po łow ie  X IX  w . 
d y re k to re m  serbsk ich  
k o p a ln i. W  h is to r ii i 
ro?.woju T u rc j i  z ło ty m i 
zg łoskam i zap isa li się 
P o lacy: poeta K a ro l
B rzo zo w sk i. inż. G rz v - 
b iń s k i. a r ty ś c i — G le 
b o *  sk i i Z a rz y c k i, p i 
sarze — K on s ta n ty  B o 
rzęck i i O stro róg .

K IL K A  p rzyk ła d ó w  z 
M sledn ich  k ra jó w  ara o 
«k ich Po lak Soboto» »ki 
zorg an izo w ał d 'a w ice 
k ró la  M a h ir .c r i-A l> g o  
p ie rw szą w X IX  w . s łuż
bę p rzek ładow ą a ketę
tłum aczeń r t/ ie ł eu rop ? ), 
sk tch  na a ra bsk i, Polak 
A. n7.*erżan«w»ki by t o r 
gan iza torem  szko ln ic tw o 
eg ipskiego, zaś inżvm er 
Geniusz, b ra ł ud z ia ł w 
pracach nad budow ą K a
n a łu  Suesklego.

P rzen ieśm y się na p ó ł
ku lę  zachodnia . G dy w ięc 
dz is ia j szukam y z-yiąz' 
ków  Liczących nas z Ch 
ie. W ene zue li, czy A '-  
ge ntyną tra f ia m y  na 
dz ia ła lność D om eyk i w 
C h ile , na ko le je  w ysoko 

gó rsk ie  budow ane przez 
M a lino w sk ie go w  Peru 
oraz L u to w sk ie go  w  We
nezue li, na zasługi ge
ne ra łów  Iw anow skiego 
czy C bodosiew icza w 
w a lka ch  o wolność A r
g e n tyny . Sew eryn G ałę- 
zow ski b y ł za łożycie lem  
W ydzia łu  Le karsk ieg o na 
U n iw e rsy te c ie  w  M e k s y 
ku , a W ła dys ła w  G órczyń 
9ki cz łonk iem  A ka d e m ii 
N a u k  tego k ra ju .

K ilk a  c ie ka w o s te k  z 
p ra sy  p o lo n ijn e j. Do
w ia d u je m y  się z n ie j, 
że d y re k c ja  poczt w  
K a n a d z ie  og łos iła , iż w  
m a rcu  1963 r. w ypuśc i 
znaczek pocztow y d la  
uczczenia 150 roczn icy 
u ro d z in  K a z im ie rza  
S ta n is ła w a  G zow sk ie - 
go. M in is te r  poczt o- 
św ia d czy ł, -iż  w y d a n ie  
tego znaczka będzie 
w yra ze m  uznan ia  d la  
zasług, ja k ie  K . G zow - 
s k i ma w  Kanadzie. 
U rodzony  w  Polsce, 
p rz y b y ł* o n  do K anady  
w  1833 r. i ja k o  m ło 
d y  in ż y n ie r k o le jo w y  
zbudow a ł m ost nad w o 
dospadem  N iaga ra , k o 
le je  w  K anadz ie , za ło
ż y ł W y c lif fe  College, a 
następn ie  zasiadał w  
zarządzie U n iw e rs y te tu  
w  T oron to .

D R U G A  w iadom ość. 
Jednym  z p ie rw szych  
bo h a te ró w  a m e ryka ń 
s k ie j W o jn y  D om ow ej

n a  p rze s trze n i 125 la t” .
G D Z IE Ż  w ię c  nas 

n ie  b y ło ! T ra fia liś m y  
wszędzie, pozostaw ia
ją c  po sobie w dzięcz
ną pam ięć i  trw a łe , 
m a te ria ln e  ś lady  tw ó r 
cze j dz ia ła lnośc i.

Z . C E T O W S K I

N A J P IĘ K N IE J  zdo 
b i św iąteczną choin  
kę  szk lana, m ie n ią 
ca się bom bka o e- 
fe k to w n y c h  ko lo rach  
i  zdob ien iach.

B o m b k i szczeciń
sk ie , p rodukow ane  
w  s p ó łd z ie ln i „S e - 
lena ”  znane  są nie  
ty lk o  u  nas, a le  ta k 
że w  w ie lu  k ra ja c h , 
np . w  Am eryce , ro 
b ią  w p ro s t fu ro rą . 
M alow an ie  bom bek  

to dom ena sym pa
tycznych  d e k o ra lo -  
re k  „S e le n y ” . P raw  
d z iw ą  ■ „b o m b ką ”  
w śród  n ic h  je s t p. 
J a d w ig a  P rzyb y ł.

ŚWIĘTA,
PO CZESNE m ie j

sce w śród św ią tecz
n ych  fry k a s ó w  z a j
m u je  doskonała, 
ch ru p ka  czekolada.

„S ło d k ie ”  pan ie  z 
fa b ry k i czeko lady  
„ G r y f ”  zapew n ia ją , 
że tegoroczna czeko 
lada  św iąteczna  bę
dz ie  napraw dą do
skona ła . (kg)

ŚWIĘTA...
N A  św ią tecznym  

s to le  t ra d y c y jn ie  k ró  
low ać będzie sm ako  
w ita  ry b k a . Pod 
cho inką  będą ró w 
n ież ry b k i... p la s ti
kow e, ja k o  p o d a rk i 
d la  naszych pociech.

O D P O C Z Y N E K  — S Ł O Ń C E  — W IA T R
W C Z A S Y  p rze s ta ły  ju ż  być K o p c iu szk ie m  w  

dz iedz in ie  rac jona lnego , zorganizow anego i  po
żytecznego d la  z d ro w ia  S p o c z y n k u  po p racy. 
R ok 1962 by ! dob rym  ro k ie m . Tysiące szczeci
n ian , g rupow o  z zak ładów  p ra cy , in d y w id u 
a ln ie  a naw et ca ły m i ro d z in a m i spędzały u rlo  
py w  ośrodkach w czasow ych. S e tk i ro b o tn i
kó w  z n a jb a rd z ie j n iesp rzy ja ją cych  d la  zd ro 
w ia  s tanow isk  p ra cy , leczyło  się i  nab ie ra ło  
s ił na wczasach san a to ry jn ych . Z  ty c h  m o ż li
wości ko rz y s ta ła  naw e t w ieś, dotychczas n a j
b a rd z ie j oporna.

Zasługę za te  ko rzys tn e  zm iany  należy p rze 
de w szys tk im  zapisać na kon to  le k a rz y  p rze 
m ys ło w e j s łużby zd row ia , k tó r /y  n iem a ło  w io - 
ż y li tru d u  w  p rzekonyw an ie , nam a w ia n ie  a 
n ie ra z  i  w  zm uszanie lu d z i do te j fo rm y  od
poczynku po p racy,

W C Z A S Y  z ro b iły  naw et k a r ie rę  św iąteczną. 
Po raz p ie rw szy  w  ty m  w łaśn ie  ro k u  szcze
c iń sk ie  B iu ro  S k ie row ań  FW P  nie m ia ło  k ło 
po tu  x w y ko rzys ta n ie m  lim itu  sk ie row ań . O ko
ło  900 szczecinian, zam iast przedśw iątecznego 
zam ieszania, dom ow ych  po rządków , p rz y g o to 
w ań ca łych  gór św ią tecznych  sm ako łyków , a 
w  k o n se kw e n c ji poświątecznego zmęczenia, 
w y b ra ło  odpoczynek, słońce, w ia tr .  W łaś
c iw ie  ta k i ro d za j spędzenia ś w ią t w y b ra ło  
p ra w ie  trz y  tys iące  m ieszkańców  naszego m ias 
ta , a le  p o je c h a li n ie  w szyscy. Z a b ra k ło  sk ie 
row ań.

❖

Szczeci
nianie 

na świą
tecznych 
wczasach 

❖

N A J W IĘ K S Z Y M  powodzeniem  c ieszy ły  się... 
N ic , je że li k ło ś  pom yś li, żc Zakopane l  K r y 
n ica , to  się bardzo m y li.  Te d w ie  n a jm o d n ie j
sze p e rły  naszych u zd row isk  o k u p u ją  przeważ 
n ic  k o c ia k i i  ci, k tó rz y  m a ją  g ru b o  nab ite  
p o rtfe le . L u d z ie  w y  czerpu ją c e j p racy n ie  w y r  
b ie ra li i  n ie  p rz e b ie ra li w  sk ie row an iach . I  
chyba n ie  p rze g ra li. Św ią teczny okres spędzą 
w  k o m fo rto w e j ju ż  dziś P o la n icy , S z k la rs k ie j 
P orębie, K arpaczu  i  w  p ię kn ym  Z am ku  w  L u 
bn iew icach . Z n a jd ą  tam  spokó j, odpoczynek, 
p rzyrodę.

D O M Y  wczasowe p rzyg o to w a ły  się na p rz y 
jęc ie  św ią tecznych  gości. Na czas pom yślano 
o zapew nien iu  wczasow iczom  m aksym a lnych  
w ygód. Będą też tra d y c y jn e  c h o in k i i  w ie 
czerze w ig il i jn e ,  a na S y lw es tra  wesołe po
żegnanie starego i  p o w ita n ie  Nowego R oku.

O tym , że hasło „ś w ię ta  na wczasach”  zdo
b y ło  sobie w  ty m  roku  w ie lk ą  popularność, 
św iadczyć może fa k t, że szczeciniacy w y k u p ili 
n ie  ty lk o  w szys tk ie  s k ie ro w a n ia  (naw et pe łno- 
p ła tne), ale zg łaszali ró w n ie ż  zapotrzebow an ia  
na w y ja z d y  g rupow e. T ych  os ta tn ich  B iu ro  
S k ie row ań  z pow odu b ra k u  m ie jsc n ie  mogło 
zrea lizow ać. ,

D L A T E G O  apel do D y re k c ji FW P  w  W arsza 
Wie o w iększe  uw zg lę d n ia n ie  na przyszłość 
ootrzeb szczecińskiego środow iska . W  ty m  
w yp a d ku  Szczecin n ie  może być w  k ra ju  K o p 
ciuszkiem .

(hs)

Z  k ro n ik i 

o b y c z a jó w

POD
ŚLEDZIKA!

Z  O K A Z J I ś w ią t w yp a d a ło b y  
sięgnąć do daw n ych  o bycza jów  
lu dow ych . Jeden z ta k ic h  każe  
w  noc w ig i l i jn ą  p ods łuch iw ać  
zw ierzęta. Podobno p rze m a w ia ją  
w te d y  lu d z k im  głosem  ł  m ó w ią  
praw dę . Dobrze, żc to  ty lk o  lu d o  
wa klechda , bo n ie  m ie lib y ś m y  
spokojnego odpoczynku, g dybyś
m y  pos łysze li co zw ie rzę ta  o 
nas m ów ią .

W pad ło  m i w ła śn ie  do rę k i je  
dno z a u te n tyczn ych  —  lecz nie  
z „P rz e k ro ju ”  —  w ypra co w a ń  
szko lnych . Z adan ie  b rz m ia ło : 
„W  ja k ic h  w łaśc iw ośc iach  zw ie 
rzęta p rzew yższa ją  lu d z i? ” . U •  
czeń odpow iedz ia ł:

„P a w io m  sam ym  od s ieb ie  ro 
śnie p ię kn a  su kn ia  z  p ió r  na ca 
ły m  ciele. No  —  m e j m a tce  nie. 
W ie lb łą d  może c a ły m i d n ia m i 
obchodzić się bez p ic ia . M ó j o j 
ciec n ie ” .

N iejeden o jc ie c  w  okre s ie  św ią t 
zam ieni się w  w ie lb łą da . T o zna 
czy, że będzie ta n k o w a ł w  s ieb ie 
ty le  szlachetnych p łyn ó w , ja k  
gdyby  czeka ły go la ta  m onopo
low e j posuchy. Też zresztą zgod
nie z obyczajem . T ra d yc ja  nakazu 
je  być  o jcu  ja k  w ig i l i jn y  śle
dz ik ... na o liw ion ym .

NO, to  s iup , ta tu s io w ie ! Pod  
ś ledz ika !

T u ta j m i łezka  spad ła  z oka. 
D a w n ie j przed gw ia zd ką  na ca ły  
ty d z ie ń  z n ik a ł ta tu ś  z  dom u. Z  
ko legam i ko lędow a ł, bo n ie  zno
s ił p rzedśw ią tecznych  po rząd 
ków . N a w ig il ię  jeszcze p rz y ja 
c ió ł do dom u sprow adza ł, żeby  
b y ło  do p a ry  — ja k  każe oby
cza j —  p rz y  k o la c ji.  Rodzinę od  
ew entua lnego nieszczęścia ra to 
w a ł!

D Z IS IA J?  R ów n ou praw n ie n ie  w  
przedśw iątecznym  sp rzą tan iu ! Za 
k łada ta ta  fa rtusze k  i  kurze  
zm ia ta . Zdarza się naw et, że m a
rna zastępuje ta tus ia  w  daw
n ych  jeg o zajęciach i na zebra
n iach L ig i K o b ie t od p ra w ia  „ k o 
lę d y ” .

W inn ym  au tentycznym  w»ypra 
cow aniu szko lnym , d ru g i uczeń 
— na w yższym  „szczeb lu”  — ta k  
prze ds ta w ił h is to ryczne fo rm y  
m ałżeństw a: ,

„N a  W schodzie jeden  m ęż
czyzna żeni się z w ie lo m a  kob ie  
ta m i i  to  nazyw a się w ie lożeń - 
st.wem. W E urop ie  —  jeden  z je  
dną kob ie tą  i  to  nazyw a się  
m o n o  t o n i  ą” .

U R O Z M A IC A N IU  życ ia  ro d z in  
nego służą m iędzy  in n y m i 
gw iazdkow e  prezen ty . O jcow ie  
nie ż a łu ją  na n ie  n a w e t „z a -  
s k ó rn irk ó w ” . M ó w ią  —  oczy
w iśc ie ! —  że „g w ia z d o r”  im  je  
p o d rzu c ił. O bda row aw szy  n a j
b liższych , uszczęś liw ionym  w z ro 
k ie m  spoglądają w  Kosmos, o -  
czeku jąc na n ie b ie  n ie rw sze j
gw iazdk i. W tedy  z im  ty lk o  w ia 
domego schow ka w yc ią g a ją  butę  
le czk i z trzem a  gw ia zd ka m i.
(O czyw iśc ie , „ M ik o ła j”  je  poda
row a ł).

W ie rn ie js i tra d y c y jn y m  obycza 
Jom, w yzna ją  zasadę, że ilość prze 
chodzi w  jako ść  i  k o n te n tu ją  się 
b a te ry jk a m i z czerw oną ka rtką . 
Lu b . żeby uczcić te  dn.l m ałżeń
skiego szczęścia, p rzyg o to w u ją  
napó j zw any „ta ta  z m am ą” .

Potem  zaczyna się radosne  
spożyw anie tego co m am a p rz y 
go tow a ła  na św ię ta . P anu je  to 
dom u n a s tró j zupe łn ie  t ra d y c y j
ny. J a k  za k ró la  Sasa.

*Trzeci uczeń nap isa ł w  au ten
tyczn ym  w yp ra co w a n iu :

„Sas b y ł to  na jgo rszy  k ró l,  bo 
trz y  razy  rozeb ra ł Polskę  zupe ł
n ie” .

A czw arty  uczeń; rozwodząc 
się na te m a t: „J a k  u ch ron ić  się 
przed nieszczęśliw ym i (co może 
nastąpić także z pow odu św ią
tecznego przejedzenia — J . T.) 
w ypa dka m i, s tw ie rd z ił:

„L ic z n e  w y p a d k i są pow odo
w ane także przez dzieci. Te ostat 
n ie  p ow sta ją  przez n ie dba ls tw o , 
nieostrożność lu b  podczas zaba
w y ” .

N IE  n a d u żyw a jm y  św ią tecz
n ych  zabaw !

'Jarom ir. T R Y G ŁA W , *

*
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G A W Ę D Y  O S Ł A B Y M  N U R C IE  Ż Y C IA  
K U L T U R A L N E G O  W  S Z C Z E C IN IE  S Ł Y 
S Z Y  S IĘ  I  C Z Y T A  W Ł A Ś C IW IE  OD 
P IE R W S Z Y C H  D N I N A S Z E J W O LN O Ś C I 
T J. OD R O K U  1946. T Y M C Z A S E M  „ K A 
R A W A N A ”  ID Z IE  D A L E J  —  I  A N IS M Y  
S IĘ  S P O S T R Z E G LI, J A K  T O  —  R Z E K O 
M O  T A K  S ŁA B E  —  Ś R O D O W IS K O  
S Z C Z E C IŃ S K IE  P R A C U JE  J U Ż  N IE J A 
K O  N A  E K S P O R T. Z A U W A Ż Y M Y  TO  
N IE M A L  P R Z Y  K A Ż D E J  PO D JĘ TE J P O 
D R O Ż Y  „W  P O L S K Ę ” , C Z Y  B Ę D Z IE  TO  
W A R S Z A W A , C Z Y  W R O C ŁA W , K A L IS Z , 
C Z Y  B IE L S K , C Z Y  W R E S ZC IE  N A J 
B L IŻ S Z Y  N A S Z  S Ą S IA D : K O S Z A L IN .

W  m ieśc ie  ty m  n ie  
b y łe m  od 10 la t. A  zm ia  
n y  ja k ie  tu  zaszły są 
n a p ra w d ę  uderza jące  —  
i  to  n ie  ty lk o  d la tego, 
że K o sza lin  so lid n ie  się 
od b u d o w a ł i  rozbudo
w a ł, że w ie lu  lo k a l i  o 
c h a ra k te rze  us ługow ym  
m ó g łb y  m u pozazdro
śc ić  jego  s ta rszy b ra t, 
to  je s t Szczecin (cho
c iażby  now o w y b u d o 
w anego  ho te lu  „J a łta ” ). 
N as obchodzi tu  je d 
n a k  przede w szys tk im  
ó w  głębszy n u r t  życ ia  
k u ltu ra ln e g o , w y ra ż a ją 
c y  się w  d z ia ła ln o śc i 
te a tru , ś ro d o w isk  tw ó r 
czych.

T E A T R
M A C IE JO W S K IE G O

na Już je d n a k  s tw ie r . 
daić, że sezon rozpoczął 
się c ie ka w ie , os tro  — 
choć n ie  bez zgrzytów . 
Z g rz y ty  i  ko n tro w e rs je  w  
życ iu  k u ltu ra ln y m  byw a  
Ją owocne. D y r. M A C IE 
JO W S K I m a w  K osza li
n ie  n ie ła tw e  zada
nie. P row a dz i t r z y  sce
n y : w  K osza lin ie , S łup
sku i  ob jazdow ą. Po 
raz  p ie rw szy  w prow a
dzono s ta łe  d n i przed
s ta w ie ń  — id z ie  w ięc 
w a lka  o p rzyzw ycza jen ie

do tego w id o w n i, o s tw o 
rżen ie  na łogu czy na w e t 
pożytecznego snobizm u 
te a tra ln eg o . Publiczność 
obu tych  m ia s t p rz y 
zw yczajona je s t raczej 
do przedstaw ień sztam 
po w ych , w zg lędn ie  w i
d o w iskow ych  — w szel
k ie  poszukiw ania ' No
w a to rs tw o  n a tra f—7 ¡i na 
op ó r, ja k  to  ma obec
n ie  m ie jsce  p rzy  dosko 
n a łym  reżysersko i a k 
to rsko  p rze dsta w ie n iu  
„T e a tru  K la ry  G azul”  
M E R IM EE, k tó rą  część 
pub licznośc i od b ie ra  — 
w b re w  in te n c ji a u to ra  i 
reżysera — ja k o  „szarga 
n ie ”  uczuć re lig ijn y c h .

Z A  to  bardzo m iesz
czańska —  ale też a r 
tys tyczn ie  s łaba—  b y ła  
p re m ie ra  s z tu k i w spó ł
czesnej a u to rk i N . R Ó L - 
L E C Z E K  p t. „S ukces” . 
Ten „S ukces”  —  ja k  
s łu szn ie  s tw ie rd z iła  re - 
cenzentka  „G łosu  K o 
sza lińsk iego ”  —  b y ł 
w ie lce  w ą tp liw y , rzecz 
cała t r ą c i u p rz y k rz o 
n ym  schem atyzm em  i 
p łyc izną , p o tra k to w a n a  
też zosta ła  przez reży
serkę Teresę Ż U K O W 
S K Ą  chyba zb y t pow aż

n ie . N ie w ą tp liw y m  na 
to m ia s t sukcesem b y ły  
„T rz y  s io s try "  Czecho
w a , w  n o w a to rs k im  u -  
ję c iu  znane j i  p o p u la r
ne j „s z c ze c in ia n k i”  E - 
w y  K O L O G Ó R S K IE J. 
k tó ra  reżyse row a ła  to  
p rzeds taw ien ie .

P ro je k ty  d y r  M A C IE  
JO W S K IE G O  są a m b it
ne i  in te re su ją ce , zdo
ła ł  on p rz y  ty m  skup ić  
sporo w y b itn y c h  s ił a k 
to rs k ic h , zwłaszcza m ło 
dzieży (m . in . g ra ją  tu

’  C E N  1» ? a ': tu  111 
s z tu k i N a ta li i R o lle - 
iz e k  „Sukces” . M a 
r ia  C H R U S C 1E LO W - 
N A  (Czesława) i  Ja 
nusz M IC H A Ł O W 
S K I (M arek).

n ie d a w n i „szczec in ia 
n ie ”  M a ria  C H W A L I-  
BÓ G  i  A n d rz e j K O P I
C Z Y Ń S K I, a ze śred
n iego p o ko len ia  M a rc in  
G O D ZIS Z) —  co nad a -

SW EG O  czasu p e ry 
p e tie  te a tru  ko sza liń 
skiego na leża ły  do n a j
b a rd z ie j — w  sk a li k ra  
jo w e j — gorszących: 
b y ł to  te a tr  z n ie p ra w 
dz iw ego zdarzen ia , m ie j 
sce o p e ra c ji typ o w ych  
k u ltu ra ln y c h  hochsztap 
Jerów. Z m ie n iło  s ię  to  
ju ż  za d y re k c ji T adeu 
sza A L E K S A N D R O W I
C Z A , k tó r y  w y p ro w a 
d z i ł  te a tr  z żałosnego 
zas to ju  ną szersze w o 
d y , zdobyw a jąc uznan ie  
n a w e t na w ystępach w  
s to lic y  (s ły n n y  „H a m 
le t” ).

Od now ego sezonu k ie  
ro w ń ic tw o  te a tru  o b ją ł
„szczec in ia n in ”  Jan M a
c ie jo w sk i, dobrze nam  
zna n y  z la t  1956-58. Za 
w cześnlć jeszcze na oce 
nę je g o  dz ia ła lno śc i, m oż

Szczesliiiasil© je  spe cy ficzn y  ch a ra k 
te r  te m u  jednem u z n a j 
m łodszych  te a tró w  w  
k ra ju .

N A U K A  I  S Z T U K A
N IE M N IE J  m ło de  — 

p rz y n a jm n ie j duchem  — 
są kosza lińsk ie  ś rod ow i
ska na ukow e i  l ite ra c 
k ie . W  ś rod ow isku nau 
ko w ym  dzia ła tu  od nie 
daw na, a le  j u t  z poważ 
n y m i w y n ik a m i rów nież 
„szczec in ia n in ”  d r  Bogu
s ław  D R E W N IA K . d y r  
Państwow ego A rc h i
w um . U kazu je  się szereg 
w y d a w n ic tw  po pu la rno , 
na uko w ych  (Z ap isk i K o
sza lińsk ie . Zeszyty  s łu p  
sk ie , ro c z n ik i naukow e). 
Is tn ie je  b. a k ty w n e  Tow . 
P rz y ja c ió ł N auk.
W  p rzysz łym  ro ku  po 

w s ta ć  m a sam odzie lne 
M uzeum  O kręgow e 
(p rzed  10 la ty  M uzeum  
K o sza liń sk ie  b y ło  n ie 
m n ie j ża łosnym  od tea 
t r u  obrazem  n ie u d o ln o 
śc i i  hochsztap le rs tw a). 
P o w s ta je  Tow , P rz y ja 
c ió ł S z tu k i. Is tn ie je  ru  
c h liw y  K lu b  L ite ra c k i, 
sku p ia ją c y  oko ło  20 
p rzew ażn ie  m ło d ych  p i
sarzy. W  n a jb liższym  
czasie w  W y d a w n ic tw ie  
P oznańsk im  ukaże  się 
tom  pt. „D e b iu ty  ko
s z a liń sk ich  poe tów ”  (5 
au to rów ). P isze i w y 
da je  znany ró w n ie ż  w  
Szczecinie C zesław  K U -  
R IA T A . Doskonałe p ro 
g ra m y  te a tra ln e  opraco 
w u je  k ie r . lite ra c k i te a 
t r u  A n d rz e j F A L K IE *  
W IC Z , a u to r c ie ka w ych  
ese jów . In te re su ją co  za 
p ow iada  s ię  m ło d y  p i
sarz Z b ig n ie w  K IW K A , 
w y ró ż n io n y  w  dw óch 
ko le jn y c h  ko n ku rsa ch  
lite ra c k ic h  (w yd a je  w  
r . 1963 pow ieść pt. 
„Ś m ie rć  p rzychodzi no
cą”  —  o w a lka ch  w  
K o łob rzegu ).

C hyba ju ż  dość tego 
w y lic z a n ia  —  choć m oż 
■na b y  je  kon tynuow ać. 
W i-p o m n ijm y  ty lk o  jesz
cze. że w  W ydz ia le  
K u l tu r y  Prez. W R N  
s p o tk a liś m y  ró w n ie ż  
„szczec in ian ina ” , Jerze
go G A E R T IG A , ś w ie t
n ie  zo rien tow anego  — 
co n ie  zawsze zdarza 
s-ię w  Szczecinie — w  
a k tu a ln y c h  po trzebach 
i  p e rsp e k tyw a ch  roz
w o ju  k o s za liń sk ich  śro 
d o w isk  n a u ko w ych  i 
a rtys tyczn ych . M ożna 
też  —  na  podstaw ie  n ie  
t y lk o  p rze lo tn ych  ob 
s e rw a c ji —  s tw ie rd z ić , 
że w ładze  ko sza lińsk ie  
o tacza ją  te  środow iska  
ba rd zo  życz liw ą , a n a 
w e t serdeczną opieką.

F E L IK S  JO R D A N

|  SCEN A zb io row a  
ze Z ło te j k a ro c y ”  
M erim ee. W  ś ro d ku  
M a ria  C H W Ą L1B O G  

I  w  r o l i  K a in ii i.
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N a  d ru g im  k ra ń c u  Polski
O S T A T N IE  ś la d y  b y tn o śc i tu ry s tó w  i  le tn i

k ó w  w  Bieszczadach zasypu je  d o ku cz liw y , 
g ru d n io w y  śnieżek. W  osadach robo tn iczych , 
na  k o le jo w y c h  s ta cy jka ch , w  szko łach  i  ośrod
kach  z d ro w ia  zosta li sam i —  je ś l i  ta k  można 
pow iedz ieć —  sw o i. P rzez im ow an ie  na ty c h  te 
renach to n ie  b ła h o s tka . T y lk o  pa trzeć ja k  
śn ieg d o k ła d n ie  zasypie m ozo ln ie  budowane 
d ro g i. N a au tobus P K S  czeka się tu  n ie ra z  z i
m ą  po k i lk a  d n i. N a dow óz św ieżego chieba, 
w ę d lin y ,  c u k ru  —  czasam i i  d łu że j.

A  m im o  to  osadn ików -zapa leńcó w , k tó ry c h  
n ie  p rze g o n iłb y  z B ieszczadów i  k ije m  —  je s t 
w ie lu . Z n a le ź li tu  pracę, m ieszkan ie , n iezłe 
z a ro b k i. Jednym  z n ic h  je s t a d iu n k t leśny, Je
rz y  D obroczyńsk i, z N ad le śn ic tw a  S tuposiany 
w  pow iec ie  U s trz y k i D olne. N a d leśn ic tw o  w ła 
da  oko ło  10 tys ią c a m i ha leśne j g łuszy. N a o l
b rz y m im  ty m  te ren ie  p o w in n o  b yć  siedem  
n a d le śn ic tw , a le  tru d n e  w a ru n k i b y to w a n ia  
s p ra w iły ,  że ezynnych  je s t ty lk o  cz te ry  —  C zc- 
reszeuko, M a g u ra , W id e łk i,  U s trz y k i G órne. 
Z a m ia s t —  ja k  p rz e w id u je  p la n  —  320 za
tru d n io n y c h  osób p ra cu je  ty lk o  80. Jednym  
z n ich  je s t w ła śn ie  J e rzy  D obroczyńsk i. B iesz
czady poznał ju ż  na w y lo t. N ic  dz iw nego —  
m ieszka  tu  ju ż  k ilka n a śc ie  la t. O m ie jscow ych  
w a ru n k a c h  m ó w i bez h u ra  —  o p tym izm u , 
a le  i  bez łzaw ego b ia do len ia , bez sen tym entu , 
a  je d n a k  en tuz jas tyczn ie .

G D Y B Y  z a k ty w iz o w a ć  — m ó w i —  ten  te 
ren , m ożna b y  w yc iągnąć  zeń roczn ie  około 
40 tys. m  sześć, d re w n a  z czego 90 proc. a tra k 
c y jn e j na ry n k u  buczyny. W  sam ym  n ad le 
ś n ic tw ie  S tupos iany  m ożna b y  za tru d n ić  jesz
cze 250 osób. Zam iast s iedm iu  osad leśnych 
—  gdyby  zaszła po trzeba —  b y ło b y  k ilk a d z ie 
s ią t. W  zw iązku  z ty m  4 -k tasow ą szkolę zastą
p iła b y  o śm io la tka . Z o rg an izow ano  b y  też na 
pew no gm in n ą  spó łdz ie ln ię . T a  baza h a n d lo - 
jv o -m ie s z k a ln a  u m o ż liw iła b y  p ow stan ie  sezo

nowego, a być może i  sta łego  sch ron iska  tu 
rystycznego. Z resztą  na pew no do tego d o j
dzie.

W S Z Y S T K IE  D R O G I P R O W A D Z Ą  DO... L A S U

N A  R A Z IE  oprócz ż yc io d a jn ych  k o m u n ik a 
c y jn y c h  d róg  p a ń s tw o w ych  na p rz y k ła d  s ły n 
ne j p ę tli,  w  Bieszczadach budow ane są także

BIESZCZADY
PACHNĄCE
TARCICĄ

d ro g i leśne, przeznaczone w y łączn ie  d la  ce lów  
w y w ó z k i d re w n a . Dotychczas zbudow ano oko
ło  100 k m  ty c h  d róg , w io d ą cych  bezpośrednio 
do w n ę trz a  lasów.

N ieza leżnie od d róg b ity c h  b u d u je  się k o le jk ę  leś
ną. W  s ta d ium  koń cow ym  zn a jd u je  się obecn ie od
c in e k  k o le jk i leśn e j Rzepedż-M oczarne, k tó ra  do
starczać będzie dre w n o  z z achodn ie j części Bieszcza
dów  do now o pow stałego ko m b in a tu  w  Rzepedzi. Na 
leśnych tra k ta ch  i d u k ta ch  budow ane są także osa 
d y  leśne — leśn iczów k i, g a jó w k i i osady ro b o tn i 
cze. Pow sta je  ich  87. Celem ty c h  w szys tk ich  in w e s iy  
c i i  Jes t-w ydobyc ie  drew na z leśnych ostępów , n ie  eks 
p lo a to w an ych  zup e łn ie  od k ilk u n a s tu  z górą la t .  Na 
to  d rew no czeka ją  ju ż  m echan iczne p i ły  rzepedzk ie - 
go k o m b in a tu .

P R Z E D S T A W IA M Y  G IG A N T A

K O M B IN A T  w  Rzepedzi oddany do u ż y tk u  
na począ tku  lis to p a d a  b r. sk łada  się z ta r ta k u
0 roczne j zdolności p ro d u k c y jn e j 20 tys . m 
sześć, d re w n a  ig lastego  1 30 tys. m  sześć, d re 
w na liśc iastego  oraz fre z a m i w y tw a rz a ją c e j 
z ta rc ic y  b u ko w e j p ó łfa b ry k a ty  m eb low e  i  po

d ło g o w e . W' p rzysz łym  ro k u  w  kom b inac ie
u ru ch o m io n y  będzie n o w y  d z ia ł —  p a rk ie c ia r-  
n ia  o m ocy p ro d u k c y jn e j ponad 300 tys . m 
k w . W ysta rczy  to  na w y ło że n ie  oszczędnym , 
a p ra k ty c z n y m  p a rk ie te m  m o za iko w ym  oko ło  
20 tys. izb  m ieszka lnych  o p o w ie rz c h n i 15 m  
k w . każda,

W  następne j 5 -la tce  p rz y  ko m b in a c ie  zbudo 
w ana będzie fa b ry k a  p ły t  w ió ro w y c h  p ra c u 
jąca  na odpadach d rze w n ych . Po pe łnym  ro z 
ruchu  za łoga tego zm echanizow anego g igan ta  
składać się będzie z 500 lu d z i. D la  n ich  w ła 
śnie budow ane je s t w ie lk ie  osiedle, w  sk ład 
któ rego ju ż  dziś w chodz i k i lk a  b lo k ó w  m iesz
ka ln ych , h o te l ro b o tn iczy , a także a m b u la to 
r iu m  le k a rs k ie  i  den tystyczne, ś w ie tlic a , ż ło 
bek, p rzędszko le  i  in n e  o b ie k ty  socja lne.

K O M B IN A T  rzepedzk l c a łko w ic ie  ro zw iązu je  tr u d 
ne spraw y eksp loa tac ji bieszczadzkiego d rew na z za
chodn ie j po łac i tego re g o n u . A le  co dziać sie będzie 
„n a  wschód od Rzepedzi?”  Tą częścią Bieszczadów i  
eksp loa tacją drzewnego surowca zająć się m a kom 
b in a t w  U stianow e j n ie da leko  U s trz y k  D o ln ych. B u
dowa tego o b ie k tu  p rzew idz iana je s t na na jb liższe  
la ta . O bok ta rta k u  (oko ło  80 tys . m  sześć, rocznego 
przerobu) fre za rn i 1 p a rk ie c ia rn i, k o m b in a t w  U s tia 
now ej dysponow ać ma ia b ry k ą  p ły t  w ió ro w y c h  i  fa 
b ryką  sk le je k . Będzie to  w ięc no w y gigan t, w iększy
1 bogatszy w  urządzenia od ko m b h ia tu  rzepedzkiego. 
Na razie po w sta je  on  na arkuszach techn iczn ych .

D Z IĘ K I żm udne j, p io n ie rs k ie j p ra cy  p ra 
cow n ikó w  s łużby  leśne j i  d ro g o w e j o ra *  b o 
jo w n iczych  ko m b in a tu , o tw a r ta  zosta ła  droga 
do w yko rzys ta n ia  600 tys . m  sześć, d rew na. 
T y le  mogą obecnie zao fe row ać k ra jo w i B iesz
czady —- „Z ie lo n e  Z ag łęb ie ”  bu ka  i jo d ły .

M A R IA  W Ó J C IC K A

i  jednak wizja 

Żeromskiego

ŜZKLANE
DOMY”
OZDOBIĄ
POLSKIE
MIASTA

CO d ru g i P o la k  w e d łu g  d z i
siejszego s tanu  za lu d n ie n ia  p ó w i 
n ien  znaleźć się do 1975 ro ku  
w  „s z k la n y m  d o m u ” . „S zk lane  
dom y” , a w ła śc iw ie  s iln ie  przesz 
k lo n e  nowoczesne b u d y n k i m ie 
szkalne o  ja sn ych , w id n y c h  w nę 
trzach , k o lo ro w y m  ry tm ie  fene- 
s tró w , lo g g i i  b a lkonów , d a w no  
ju ż  u rz e c z y w is tn iły  m arzen ia  
S te fana  Żerom skiego . Jest ich  
je d n a k  w c ią ż  za m a ło  i  w  k r a j
obraz ie  p o lsk ich  m ia s t będą 
przew ażać d o p ie ro  za la t  k i lk a 
naście. D o 1975 r . zbu d u je  się w  
Polsce 16 m ilio n ó w  now ych  iz b  
m ieszka lnych , z czego 6 m ilio 
n ów  na w s i.

„R O Z G Ę S Z C Z E N IE ”  ?

A  w ię c  za 10— 13 la t  p o w in n iś  
m y obn iżyć  zagęszczenie m iesz
ka ń  do poziom u czechosłowac
k iego  (1,3 osoby na izbę) i  w y  
dostać się nareszcie z naszej 
obecnej c ia sn o ty  m ieszkan iow e j. 
Taka  p e rsp e k tyw a  w ym aga oczy 
w iśc ie  m aksym a lnego  w y s iłk u , 
przede w s z y s tk im  pełnego uprze 
m ys ło w ie n ia  b u d o w n ic tw a  1 prze 
m ys łu  m a te r ia łó w  budow lanych . 
Na w s i na tom iast tra d y c y jn e  
sposoby bu d o w a n ia  u lec muszą 
unow ocześn ien iu  i  częściowem u 
u p rzem ys łow ien iu .

C . O . I  C E N T R A LN E

C H ŁO D Z E N IE

J A K  będziem y wówczas budo
wać? R ezygnu jąc z p iw n ic  i  \ i y -  
ltop ów  pod fund am en ty  w  b u dyn 
kach m ie jsk ich , będziem y w zno
s ić  je  na pa lach w ierconych, co 
przyśp ieszy tem po budow y i  p rzy  
czyn i się do obniżenia kosztów . 
Z rezygn u je m y zapewne do  ie~5 r. 
z  gzym sów, ryn ie n  i r u f  spusto
w ych , decydu jąc się na  odw adnia 
n ie  dachów  do środka b u dyn ku  

1 odprow adzanie w ód y deszczo
w e j do p ionów  kan a liza cy jn ych . 
Zam iast w ie lu  lic z n ik ó w  e le k try e *  
n ych  i  gazom ie fzy  w  b u d yn ku  bę 
dz iem y zapewne insta low ać odpo r 
w ied n io  skonstruow any jeden l ic *  
n ik  ce n tra ln y . K upno lo d ó w k i 
n ie  będzie konieczne, poniew aż 
je d e n  z e lem entów  nowoczesnego 
wyposażenia ku ch n i — tzw . szafka 
zim na — będzie do tego czasy In 
sta low ana Jako część sk ładow a 
cen tra ln e j In s ta la c ji ch łodn iczej 
całego b u dyn ku .

A  ja k  w  ogóle w yglądać będzie 
k u ch n ia  i  łazienka? „K o m b a jn o - 
szafy”  kuchenne i ka b in y  łazien
kow e  będzie s ię  za k ilkanaśc ie  
la t  p ro du kow ać  w  Polsce taśmo
w o, se ry jn ie , ta k  ja k  p ro d u ku je  
się dziś te le w izo ry . Zam iast zak ła 
dów „p o lig o n o w ych ” , p ro d u ku ją 
cych m a te ria ły  budow lane, będzie 
m y m ie li Ju t do tego czasu duże. 
nowoczesne „ fa b ry k i dom ów ” ,

O N D U L A C J A  S U F IT Ó W ?

T Y P IZ A C J A  b u d o w n ic tw a  i  
u n if ik a c ja  e lem entów  b u dow la 
nych  oznaczać będzie p ra w d z i
w ą re w o lu c ję  w  p ro je k to w a n iu  
w n ę trz  m ieszka lnych . - K to  w ie, 
czy n ie  nade jdz ie  kon iec e ry  
g ła d k ic h  s u fitó w  i  czy n ie  zaśtą 
p ią  ich s u f ity  fa łd o w a n e  z p re 
fa b ry k a tó w ?  Na pew no zaznaczy 
się w ówczas uc ieczka a rc h ite k ta  
ry  od tzw . pude łko w ych  w n ę trz  
m ieszka lnych  do p ro je k to w a n ia  
b a rd z ie j n ieza leżnych u k ła d ó w  
przestrzennych , a le  w  ja k im  
s topn iu  n ieza leżnych  —- to  t ru d 
no jeszcze p rzew idz ieć. G ło w i 
się nad ty m  ju ż  dziś w ie lu  spe
c ja lis tó w . ; '

N a jc iekaw sza  je s t spraw a 
usług, k tó re  zapewne zna jdą  t>ię 
znowu „ w  łaskach”  i  w rócą  do 
b u d yn kó w  m ieszka lnych . N ie  
stać nas bow iem  będzie na ja w  
ne m a rn o tra w s tw o  cennych te re  
nów  b u d o w la n ych  i  wznoszenie 
o a rte ro w ych  p a w ilo n ik ó w  us łu 
gow ych. Ż yc ie  na pew no  do  te 
go czasu w ykaże, że u s łu g i n ie  
h ańb ią  nowoczesnego, choćby i  
szklanego dom u sw o ją  p a rte ro 
w ą obecnością. (Tok.)

é
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P rze b u d o w a  w  toku ▲
P rz e k ró j po z iom y dw o rca  w ed ług  nowego 

p ro je k tu .
1. K a w ia rn ia , 2. B a r sam oobsługow y. 3. szat
n ia  k a w ia rn i. 5. P o czeka ln ia , 6. Ś w ie tlica  dw ó r 
cowa. 7 K ie ru n e k  w y jś c ia  na p e ron y  z ho lu 
g łów nego, 8. H a ll kaso w y , 9. U m yw a ln ia .

P R ZE D  k ilk u n a s tu  
d n ia m i przed  szcze
c iń s k im  D w orcem  
G łó w n y m  w y ro s ły  
sta low e parasole e - 
fe k to w n y c h  w ia t. 
G łó w n ą  część d w o r
ca —  h a ll z a b ity  de
s ka m i —  b u d o w la n i 
w z ię li ju ż  w  sw o 
je  posiadanie.

J a k  będzie w y g lą 
da ło  w n ę trz e  nasze
go dw orca?

SZCZECIN GŁOWNI
JAK Z BAJKI

W  h a llu  g łó w n ym  —* 
k tó r y  będzie gotowy, 
na jw cze śn ie j, bo do m a 
ja  1963 ro k u , posadzka 
zostan ie w y łożona  po
p ie la ty m  m a rm u re m  z 
k ie le c k ic h  k a m ie n io ło 
m ów . C okó ł śc ian u z y 
ska  w y k ła d z in ę  czarną. 
N a  p ra w e j śc ian ie  u  
g ó ry  zna jdow ać s ię  bę
dz ie  m o za ika , p rzedsta
w ia ją c a  m apę  pó łnocnej 
P o ls k i —  od Szczecina 
po  B ia ły s to k . W a rto  
jeszcze w spom nieć, że 
h a ll zostan ie  zaopatrzo
n y  w  nowoczesne s ta 
lo w e  w itra ż e  o różnych  
u k ła d a c h  geom etrycz
n ych  z w p ra w io n y m i 
b ia ły m i,  t ra w io n y m i, 
szybam i. Ś rodek za jm ie  
w ysepka  z ie le n i, p ra w 
dopodobnie cz te ry  de
k o ra c y jn e  p a lm y.

W  h a llu  kasow ym  
przed  bagażow nią  sta
n ie  w ie lk a  k ra ta  z n i 
k lo w a n y c h  p rę tó w , na 

| k tó re j za w iśn ie  m apa 
| s ie c i k o le jo w e j P K P  

,.j w yk o n a n a  z ru re k  
f flu o ry z u ją c y c h . Z  d ru  

g ie j s tro n y  p ro je k to 
w a n e  je s t um ieszcze-

?

n ie  p la n u  m ia s ta  z 
u k ła d e m  in fo rm a c y j
n ym . Z a  nac iśn ięc iem  
g u z ika  zapalać s ię  
będą ś w ia te łk a  w s k a 
zu jące lo ka liza c ję  k in ,  
h o te li,  gm achów  u ży 
teczności p u b lic z n e j 
Itd .

L O K A L IZ A C J A ' ka s  
b ile to w y c h  n ie  u le g n ie  
zm ian ie . N a te j sam ej 
s tro n ie  w  p o b liżu  w e j
ścia zapasowego um iesz 
czone zostaną m ie jsco 
w e  rozm ó w n ice  te le fo 
niczne. D ru g a  s trona  
h a llu  n a to m ia s t zm ie n i 
swe dotychczasowe ob
licze .

Z n a jd z ie  s ię  ta m  u -  
m y w a ln ia  z n a try s k a m i, 
f r y z je r ,  sk le p  z upom in  
k a m i, k w ia c ia rn ia  i  
sk le p  ze s łodyczam i o- 
raz poczta z o k ie n k ie m  
P K O  i  rozm ów n ice  m ię  
dzym iastow e. T a  część 
dw orca  m a  być  rem on
tow ana  po le tn ic h , w a 
k a c y jn y c h  przew ozach, 
a w ię c  gdzieś w  po ło 
w ie  w rześn ia  1963 r.

P R A W D Z IW Ą  n ie 
spodziankę  p rzyg o to 
w u ją  k o le ja rze  w  
p ra w y m  skrzyd le  
dw orca. Is tn ie ją c a
poczeka ln ia  i  ś w ie t-

W 1 A T Y  przed  dw ó r  
cem.

F oto  S. C ieślak

lic a  (po odnow ien iu ) 
zaopatrzone zostaną 
w  nowe —  ja k  nas 

*  zapew niano —  m ebe l
k i o fo rte czn e j t rw a 
łośc i. Ś c iany n a to 
m ia s t w y łożone zosta
ną bardzo p ra k ty c z 
n y m i w y k ła d z in a m i z 
tw o rz y w  sztucznych. 
Nad w e jśc iem  do na 
stępnego pomieszcze
n ia , a w ię c  na ścia
n ie  g łó w n e j, zn a jdo 
w ać s ię  będzie m a lo 
w id ło  p rze d s ta w ia ją 
ce panoram ę Szczeci
na od s tro n y  O dry.

R es tau rac je  zostaną 
z lik w id o w a n e , ic h  m ie j
sce z a jm ie  b a r szyb k ie j 
obs ług i i  e legancka k a 
w ia rn ia . O b ie  te  p la 
c ó w k i p row adz ić  będzie 
„W a rs " . W ejście  do k a 
w ia r n i  —  także  z u lic y , 
gdyż z lik w id o w a n e  zo

staną pom ieszczenia, 
za jm ow ane dotychczas 
przez K o m is a r ia t D w o r
cow y MO. P raw e  skrzy  
d ło  będzie go tow e w  
1964 roku .

C A Ł Y  dw orzec zdo
b ić , będą n a p isy  neono
we. W ia ty , o k tó ry c h  
w sp o m n ie liśm y na w stę  
pie , u m o ż liw ią  pasaże
rom w  raz ie  niepogody 
przebycie  suchą nogą 
drog i m iędzy p rzys tą n - 
k iem  tra m w a jo w y m  a 
g łó w n ym  ha lle m  d w o r
ca. Na ca łą  szerokość 
w ia t  w id n ie ć  będzie na 
p is „Szczecin —  G łó w 
ny".

P ro je k t p rzebudow y 
dworca „u ro d z ił”  się w 
„M IA S T O P R O J E K C IE ” . 
a w yszed ł 6pod o łó w 
kó w  a rc h ite k tó w  Jana 
O K O Ł O -K U Ł A K  A  i K a  
z im ie rza  S T A C H O W I A  
K A .

R efleksje
n ie typ o w e

Z O TO  rozpoczęły s ię  ko le jn e  d n i św ią teczne suto  
zastaw ionych  s to łów . K osztow a ło  nas to  w ie le  godz in  
sz lifo w a n ia  betonu w  ko le jk a c h  sk lepow ych , a le  ko 
niec końców  t ra d y c ji sta ło  się zadość. U c zyn iliśm y  
w szystko , a b y  D n i P o lakoobźarstw a w y p a d ły  znakam i 
cie.

K u  uciesze p laców ek h a n d lu  różnego a u to ram en tu , 
k tó ry  m im o  chudego ro k u  i  ta k  ja k o ś  sobie p o ra d z ił 
z p la n a m i o b ro tó w  i  n ieź le  k iesę naszym i p ie n ią żka 
m i ob ładow ał. I  k u  z m a rtw ie n iu  le ka rzy  d y ż u ru ją 
cych w  s ta c ja ch  P ogotow ia  R atunkow ego, k tó ry m  na  
w et w  św ię ta  ża rło czn i rodacy n ie  pozw olą na błogie  
c h w ile  odpoczynku.

1 cóż się na naszych s to łach  św ią tecznych  po jaw i?  
Też p y ta n ie ! O czyw iśc ie  k ilo g ra m y  m ięsa  i  r y b  w  róż 
nych  odm ianach. N ie  za b ra kn ie  tra d y c y jn y c h  szynek  
i  w ę d lin , p o lędw ic  i  be fszyków , in d ykó w , gęsi, k u r 
czaków  itp . I  ja k b y  na deser tu  i  ów dzie  dostrzeże
m y  szczą tk i ja rz y n y , sera czy ja je k .

T e n  w ła śn ie  św ią teczny  s tó ł s k ło n ił m n ie  do w ca le  
n ie typ o w ych  re f le k s ji,  za k tó re  —  to to  n ie  w ą tp ię
—  posyp ią  się grom y. M ia n o w ic ie  re f le k s ji,  co ro zu 
m ie m y  pod po jęc iem  dobrego w yżyw ien ia?

D la  o b y w a te li naszego k o n tyn e n tu , zam ieszku jących  
k ra je  na zachód lu b  po łu d n ie  od g ra n ic  naszej o jczyz  
ny , dobre  w yżyw ie n ie  k o ja rz y  się nade w szys tko  z 
dużą ilośc ią  ja rz y n , ow oców , tłuszczów  ro ś lin n ych , 
m le ka , serów  i  gdzieś dop ie ro  na da lszych pozyc jach  
u p la su je  się m ięso, w ę d lin y  czy ryb y .

D la  nas, d la  p rzecię tnego ro d a ka  n ie  m a dobrego  
w y ż y w ie n ia  bez schaboszczaka, g o lo n k i, ta ta ra , m no
gości w ę d lin . I  na okrasę dw ie  rz o d k ie w k i, ogórek  
kiszony. W iadom o, pod ta ką  zagrychę m ożna n ie je d 
ne „p ó ł basa na r y ło ”  skonsum ować. P rzestępstwo?  
Skądże znow u ! N ik t  jeszcze n ikogo  w  ty m  k ra ju  za 
obżarstw o n ie  u k a ra ł i  z pew nością n ik t  się z ta k i-  , 
m i z a m ia ra m i n ie  nosi.

A L E  sp raw a  n ie  je s t w cale błaha. O sta tn io  O środek  
B adan ia  O p in ii P u b liczn e j p rz y  P o lsk im  R adio prze  
p ro w a d z ił a n k ie tę  na te m a t w y d a tk ó w  p rzec ię tne j 
ro d z in y  m ie js k ie j na żyw ność. W yn ika  z n ie j,  że 
jeszcze w y d a tk i te  po ch ła n ia ją  45 p roc. budże tów  ro 
dz innych . N ie  jes t to  s tru k tu ra  zachw ycająca. P ow ie 
cie : bo życ ie  jes t d rog ie . Zgoda. Pod ty m  wszakże  
ta a ryn k ie m , że dodam y p rzy  ty m : ta k ie  życie  jest 
drogie, t a k ie  to  znaczy w  s tosunku d w a  do jednego
—  jeden  k ilo g ra m  w ę d lin y , je d n a  b u lk a  i  jedna  
rzodk iew ka .

L eka rze  i  uczeni b i ją  na a la rm , że p rz y ję ta  w  na 
szym  k r a ju  s tru k tu ra  w y ż y w ie n ia  je s t n iedobra , za
pow iada jąca  liczne  ko m p lika c je  w  p ra w id ło w y m  fu n k  
c jo n o w a n iu  i  ro z w o ju  lu d zk ie g o  organ izm u. I  rzeczy
w iśc ie  je s t n iedobrze, je ś li ze w spom n iane j a n k ie ty  
w y n ik a , że o b yw a te l z ja d a  roczn ie  ponad 50 k ilo g ra 
m ó w  m ięsa i  w ę d lin , a ty lk o  dw a  k ilo g ra m y  ta k ic h  
w a rz y w  ja k  sa ła ta  czy ro ś lin y  s trączkow e.

O C Z Y W IŚ C IE  ca łą  w in ę  za te n  s tan  rzeczy można  
by zw a lić  na m a lu czk ich , na tra d y c je  zakorzenione  
przez sz lachtę i  p rze ję te  p ó źn ie j p rzez w iększość roda  
ków . To b y ło b y  na jp rostsze  a le  n ie  s ta n o w iło b y  p e łn e j 
p raw dy. Do p e łn e j p ra w d y  konieczne są jeszcze ta 
k ie  z jaw iska , ja k  to , że nasi p roducenci i  nasz han
de l lekce  sobie ważą w a rz y w a  i  ja rz y n y  ja k o  ta k ie .

i Z N O W U  odezwą się p ro te s ty : p rzecież w  ty m  ro -  
I k u  n ie  b y ło  u ro d za jó w , w szystko  w ym o k ło . Dobrze,
I to ty m  ro ku . A to poprzednich? Rzecz chyba n ie  w  
l poszczególnych la tach , lecz genera ln ie  to stosunku  do  
( tzw . „z ie lska ” . Jeże li bow iem  p rze c ię tn y  ro d a k  m a- 
I w ia : ja m  n ie  k r ó l ik  t  n ie  m a m  za m ia ru  odży io iać  
i się z ie lsk ie m  —  to  to  jeszcze n ie  pow ód, a b y  na  w ad  
I l iw ą  s tru k tu rę  w y ż y w ie n ia  m achnąć rezygnu jąco  rę - 
I ką.
) Z  ja rsko -św ią te czn ym  p o zd row ien iem : 
i NEPTUN

Rozmowy w szczecińskiej kawiarni
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K RÓL  Jan  i r r  Soblesłd po
s ia ł pewnego P o laka  do 
w o je w o dy  M atczyńskiego z 

lis tem , ab y  go za Jakiś w ystęp ek 
kaza ł na  kob ie rcu  sprać (w yc ftio - 
atać; szlachc icow i p rzys łu g iw a ł

Srzyw lłeJ  o trzym yw an ia  k a r  aie- 
esnych na kob iercu). O w  (skazany 

na  chłostę) m ó w i do Francuza 
Jednego: „M o n s ie u r, p rzys łuży  f*  
się w aćpan k ró lo w i, id ź  z lis tem  
d o  Pana M atczyńskiego, bo ja  m u 
szę gdzie in d z ie j iść” . F rancuz z 
w ie lk ą  ochoty poszedł, przycho
d z i do w o je w o dy , aż w ojew oda, 
doczytawszy się z l is tu  dać k ilk a 
dziesiąt plag, kaza ł F rancuzow i 
po łożyć się i  o b ił. F rancuz ja k  
szalony pob ieg ł do k ró lo w e j i 
s ka rży ł się na owego, a le  te  m u 
się dobrze sztuka udała, k ró l go 
pardonował...

GD Y  to ro k u  1752 A ugust 
I I I  z w ie lce  lic z n y m  pocz
tem  panów  je c h a ł na polo  

w a n ie  do B ia ło w ie ży , a lu d z ie  z 
w iosek, k tó rz y  n ig d y  w  życ iu  ża
dnego k ró la  n ie  w id z ie li,  lo y b ie - 
g a li p rz y p a try w a ć  się p rze jeż 
dża jącym , obserw ow ałem  ja ko  
k ró l jegom ość spa ł to g łę b i s tc o -  
je j  k a re ty  (bo m ia ł substancy- 
fom  tuczną i  sn u  w ie le  po trzebo  
w a ł) , a przez okno  w yg lą d a ł je 
no  w ie lk i jego  pies, bu ldogiem  
zw any, co w idząc  baby  i  dziec i i 
b io rą c  buldoga za k ró la , d z iw o 
w a li się n ie zm ie rn ie , że z w e j 
rże n ia  ta k i do psa podobny...

K o n i e c p o l s k i  S tan is ław, 
he tm an w ie lk i  ko ro nn y , 
m ąż w  w o je n n ym  rzem io

śle zna m ie n ity . T a ta ró w , Szwedów 
1 T u rk ó w  zw ycięzca, w ym ow ę 
m ia ł p rzy tru d n ą  1 zająka jącą się. 
Śtąd o n im  żołn ierze z w y k li b y li 
m aw iać: „P an  Stan is ław  w przód 
uderzy n iż  w y m ó w i” .

D n ia  S m aja  (1646) tenże S tan i
s ław  K o n ie cpo lsk i zm arł w  k ilk a  
n iedz ie l po ożenieniu się, od kon 
fo r ta ty w y  (środek podn ieca jący), 
k tó rą  zażyw a ł dla m ło de j to 
n y . a k tó rą  przesadzono, bo m u 
ap te ka rz  na razy  k i lk a  b y ł dal.

K on razem zażył i  ta k  swego 
d a  b ieg dokona ł..!

' " ^ f k & ó M Ó S Ć  pan m arsza łek  
m nadw orny ko ro n n y  śp ie- 

w aczka swego ka za ł rżnąć  
(kąs trow ać). Sym onetem u p rz y  in  
szych W łochach, z k tó ry c h  jeden  
ks iądz  b y ł; tego natenczas za no 
gę trz y m a ł; za to  suspensus (za 
w ieszony w  czynnościach) od je 
gom ości księdza nunc jusza ; ale  
ż y je  i  w eso ły  je s t z ty m  w szyst
k im  te n  chłopiec...

PA N  pe w ny  id ą c  p rze * cmen 
ta rz , za k tó ry m  szedł słu
ga. w idząc tru p ie  g ło w y  

w kos tn icy , m ów i do s łu g i; „ W i
dzisz o to  te  g ło w y , k tó re  są b ie l
sze i  czystsze. Są to  g ło w y  zm ar 
łe j szlach ty, a te  b ru dn ie jsze  — 
są to  g ło w y  chłopów  i m ieszczan” . 
Sługa n ic  n ie  m ów iąc, t y lk o  się 
w  duchu roześm ia ł, a Innego czasu.

?!dy szli przez po le, a na ty m  po 
u zna jdow ało  się dosyć łb ó w  

koń sk ich , py ta  się te dy  sługa pa 
na. ćzy lj i  te  g ło w y  są szlache
ck ie , bo są białe.

0 miłości

N A  szpetną n iew ias tą , k to  
się w  n ie j kocha, nap isa
no:

K to  szpetną kocha , d w o ja ko  
zgrzeszy:

Boga rozgn iew a  i  lu d z i roz
śmieszy...

SK A R Ż Y Ł A  się dziewka w 
T o ru n iu  przed w ó jte m : 
„P a n i«  w ó jc ie , skarżę się 

n# m łodzieńca, k tó ry  m ię  pozba
w i ł  w ieńca” . W ó jt rzecaę: „N ie  
rozum iem  ' ja k i  to  w ie n łe e i"  Ona 
pow iada, te  „ m i  g w a łt u czyn ił” , 
a w ó jt  w ięc, te  b y ło  w o ła ć  gw a ł 
tu .  A  ona rzek ła : „C h c ia łam  w o
łać, a lem  ze śm iechu n ie  m o
g ła ” .

Z O N A  Janusza  R a d z iw iłła ,
kaszte lana w ileńsk iego  
zdradza ła  go z  am antem , 

n ie ja k im  O sm ó lsk im  (z pochodzę 
n ia  Ta ta rem ). P rzy łapano  ich  
„ in  f la g ra n t i" ,  a le  O sm ólskiem u  
u da ło  się zbiec. Ręce R a d z iw ił
łó w  »y ły  je d n a k  d łu g ie . O sm ól- 
skiego odszukano aż w e Lw o w ie , 
oskarżono o ra b u n e k  i  uzyskano  
n ań  w y ro k  śm ie rc i. O  m akab rycz  
n y m  f in a le  te j a w a n tu ry  pisze 
N ekanda T re p k a : „P a n  (R adz i
w i ł ł )  p os ła ł po  ka ta , kaza ł m u 
(O sm ólsk iem u) ka m ie ń  na szyję  
u io iązać  i  u top ić . N ie  m og ła  go 
p a n i (R a d z iio iłło w a ) w  ty m  ra to  
wać, ty lk o  rz e k ła : . „P o  sm acz
n ym  k ą sku  i  w o d y  nap ić  się 
n ie  w a d z i" .

S Z C Z Ę Ś L IW IE  JA K O Ś  P R Z E B R N Ę 
L IŚ M Y  P R ZEZ O KR ES P R Z E D Ś W IĄ 
T E C Z N Y . Z A K U P Y  (I P IE N IĄ D Z E ) —  JU Z  
P O Z A  N A M I, P O R Z Ą D K I D O M O W E D O 
K O N A N E , T E R A Z  T Y L K O  S IĄ S C  I  
P R Z Y  C H O IN C E  (A L E Ż  N A W O JO W A 
L IŚ M Y  S IĘ  O  N IĄ  Z  W PH O ) Z A S T A 
N A W IA Ć  SIĘ... J A K  B Ę D Ą  S P Ę D ZAĆ  
Ś W IĘ T A  B L IŹ N I  N A S I.

„K U R IE R ”  JE S T R Ó W N IE Ż  P R Z Y 
W IĄ Z A N Y  DO T R A D Y C J I... W Ś C IB 
S T W A . W IĘ C  W Y B IE R A M Y  S IĘ  „N A  
S P Y T K I” .

Z A C Z Y N A M Y  O D  A D A M A  I  E W Y

O N I w  w ig il ię  ś w ią t m a ją  im ie n in y . Jednym  
kasztem ! W inszu jem y zatem  w szys tk im  so len i
zantom  i  rozg lądam y się od k tó rego  rozpocząć 
w y w ia d y . O kazu je  się, że n ie  po trzeba da leko  
szukać. W  sąsiednim  ro k o ju  re d a k c y jn y m  sie
dzi, przez szklane d rz w i doskonale w idoczny, 
k e ro w n ik  d z ia łu  ekonom iczno-m orsk iego  „ K u 
r ie ra ” , red .

A D A M  K IL N A R

—-■ J a k  zam ierzasz spędzić św ię ta?
—  B o co, chcesz zaprosić?
—  N ie  w y g łu p ia j się, p rzeprow adzam  teraz 

z tobą ku m o te rs k i w yw ia d .
—  A h a ! No... ja k  b y  to  pow iedzieć?... Będę 

o d ra b ia ł zaległości w  nauce angielskiego.
—  Co jeszcze?
—  U z b ie ra ł się c a ły  stos czasopism do prze 

czytania...
—  No, n ie  u d a w a j ta k ie g o  „p ra cu s la ” . A  pod 

jeść, pop ić , n ic  z ty c h  rzeczy?
—  P arę  toastów . Za zna jom ych na m orzu.
—  Ś w ie tn ie , może byśm y ju ż  te ra z  je  za

częli?
—  Odczep się, m am  jeszcze dużo ro b o ty  1

P R Z Y  te le fo n ie  urocza 1 p o p u la rn a  a r ty 
s tka  szczecińskich te a tró w  d ra m a tyczn ych , p. 
E W A  B O L E K -K R Z Y N S K A .

—  D o b ry  w ieczór. 7 u  „ K u r ie r ” . Ja k  p an i za 
m ie rzą  spędzić św ięta?

—  N a jp rz y je m n ie j! W yjeżdżam  do K ra k o 
w a , do córeczk i!

—  O czyw iście , ob ładow ana prezentam i?
—  Zgad ł pan. W iozę je j dużo, dużo  książek.
—  A  sobie?
—  N adzie ję  zobaczenia k i lk u  k ra k o w s k ic h  

s p e k ta k li te a tra ’ nych...

ODPO C ZĄĆ , A C H , O D PO C ZĄĆ !

R A D N Y  A n d rze j C E L IA N , sekre ta rz  P rezy
d iu m  M RN.

—  T ym  razem , ob yw a te lu  ra dny , p y ta n ie  p ry  
w a tn e : ja k  zam ierzacie  spędzić św ięta?

—  W  zaciszu, że ta k  pow iem , dom owego ogni 
ska. Raz przecież m us i cz ło w ie k  „pom ieszkać” , 
bo dz iec i —  dw ie  c ó rk i i  syn, redak to rze  — 
zaczną w k ró tce  m ó w ić  „p e r  p a n " do ojca.

—  T y le  zajęcia na co dzień?
—  Zw łaszcza pod kon iec  ro ku . Robota z oprą 

cow aniem  p la n ó w  na ro k  przysz ły .
—  A  ja k ie , w  szczegółach, rodz inne  p la n y  

św iąteczne?

—  Ogólna degustacja  tego, co żona p rzyg o 
to w a ła  na św ięta.

—  Proszę, czym  mogę służyć?
—-  Ja k  pan i zam ierza spędzić św ięta? 
-— ? ? ?

— Jestem  z „K u r ie ra  Szczecińskiego” .

—  P anie! Odpocząć, ach, odpocząć! P rzep ra 
szam... .

—  Proszę, czym  mogę służyć?...
Pani IR E N A  K R A W C Z Y K , k ie ro w n iczka  

sto iska „1001 drob iazgów ”  w  szczecińskim  PD T, 
n ie  ma czasu na d ług ie  rozm ow y. K lie n c i suną 
szeregiem . Po św iec ide łka , d ro b n o s tk i na 
choinkę...

PO d ru g ie j s tro n ie  „d ru tu ”  B O LE S ŁA W  
B Ą B C Z Y Ń S K I, k a p ita n  ż. w.

—  Ja k  pan zam ierza spędzić św ię ta , k a p ita 
nie?

—  T ra d y c y jn ie , ob ładow any ks iążkam i, gaze
ta m i i  p rzy  te lew izorze . A  propos: napiszcie, ża 
p rz yd a ło b y  się w ięce j a t ra k c ji lo k a ln y c h  w  p ro 
gram ie  szczecińskim ...

—  A  propos, po zw o li pan, że i  ja  naw iążą 
do aktua lności? ... Co z „K o le ja rz e m ” ? Pan, zda 
je  się, je s t ka p ita n e m  tego p ra w ie  p ię tn a s to ty - 
s ięcznika?

—  Jestem  1 nadzo ru ję  jego budowę. Jeszcze 
przed  n ow ym  ro k ie m  ze jdz ie  na w odę z po
c h y ln i S toczni W arskiego... A  propos! G dzie się 
spo tkam y na „S y lw e s trz e ” ?..,

B Ę D Z IE  T Ę S K N IC

—  D om  m ody „G a llu *  —  T e lim ena” !
—  T u  T ry g ła w  z „K u r ie ra  Szczecińskiego” , 

c h c ia łb ym  rozm aw iać z k ie ro w n iczką .

P A N  siedzący v is  a v is  p rz y p a try w a ł 
s ię  je j  z  w ie lk im  za in te resow an iem , bezustan
n ie  p o p ra w ia ją c  k ra w a t. Jego żona, k tó ra  w 
A n g lii bez w ą tp ie n ia  b y ła b y  g u w e rn a n tką , 
o d w ró c iła  się, n ie  k r y ją c  zgorszenia. Pan w  
m o ty lk u , c ic h u tk i ja k  m yszka, o g lą d a ł b ia ły  
p u lo w e r ca l po ca lu , aż w  końcu  m a łżonka  
zaciągnęła go w  in n y  k ą t sa lonu, skąd  ju ż  
n ic  n ie  m ó g ł do jrzeć.

Pan z czarną  czu p ryną  b y ł bez żony, to też 
zaraz podszedł i  p rz e d s ta w ił się po n o w n ie . 
W yg lą d a ł na spedyto ra , okaza ło  s ię  je d n a k , że 
je s t nauczyc ie lem  m u z y k i. C h c ia ł n a w e t W an
dzie coś zagrać, a le  fo r te p ia n  b y ł p rze su n ię ty  
do  s y p ia ln i i  za łożony n a jro z m a its z y m i ru p ie 
c ia m i, pon iew aż m u z y k i w  p ro g ra m ie  w ieczo 
ru  n ie  p rz e w id yw a n o . K i lk u  s ta ruszków  z w ie 
k o w y m i żonam i, a lb o  z ka ta re m , dop e łn ia ło  
k o m p le t gości.

P a sz tin sk i w ę d ro w a ł od g ru p k i do g ru p k i, 
za c ie ra ł ręce, na  tw a rz y  m a lo w a ło  m u się 
w zruszen ie , ja k  p rzys ta ło  J u b ila to w i. Każdego 
po k o le i zagabyw a ł:

—  N o i  co ś łychać? J a k  zdrów ko?
Choć Józe f m ia ł su ro w o  przykazane , żeby

s ię  n ie  o d zyw a ł, w  pew ne j c h w ili ciszę sa lo
nu  p rzec ią ł jego n u rtu ją c y  b a ry to n :

—  Może b y  ta k  coś nalać? N a s tró j tu  je s t 
ja k  na  pogrzebie.

P an i za łam ała  ręce, a le  w ś ró d  k re w n y c h  
zapanow a ło  ożyw ien ie .

—  M u s im y w y p ić  tw o je  zd row ie , R udo —  
z a w o ła ł g łu ch y  dziadek.

— On je s t V in c o  —  zw ró c iła  m u  uw agę 
ang ie lska  gu w e rn a n tka . R udo to  jego  b ra t.

—  Co m ów isz?
—  R udo to  jego b ra t!
—  Przecież w iem , że m a b ra ta . Toć znam  

ich  od ta k ic h  pęd raków . Ic h  o jc ie c  za m o
n a rch ii...

D z ia d ko w i w szys tko  sie m iesza ło , a le  usta  
z a m yka ł mu ty lk o  k ie liszek .

W szyscy u n ie ś li k ie lis z k i,  a spedy to r zaw o
ła ł:

—  Niech nam  ży je  i  ro z k w ita  nasz V in co ! 
Jeszcze p rz y n a jm n ie j przez p ięćdz ies ią t la t!  
Szkło  zadźw ięczało, pan i dom u u ro n iła  łezkę. 
P asz tinsk i k ła n ia ł się w z ruszony :

—  D zięku ję , d z ię ku ję !
—  Z d ro w ia , przede w szys tk im  zd ro w ia !
—  D a j Pan ie  Boże! —  w y k rz y k n ę ła  jedná  

ze staruszek.
D am y p i ły  l ik ie r  w iś n io w y , s ło d k i i  gęsty 

ja k  g lice ryna . Po ka żd ym  ły k u  ka sz la ły  i  o -  
trzą sa ły  się:

—  A le i  to  mocne. Ja n ie  mogę p ić  a lko h o lu . 
Za raz m i się k rę c i w  g łow i« .

—  A  m nie n a tych m ia s t podwyższa się ciś
n ien ie .

W anda w o la ła  wódkę. W y p iła  bez o trząsan ia  
się i  n ie  p ro tes tow a ła , gdy P a sz tin sk i n a le w a ł 
d ru g ą  ko le jkę . Panie m ie rz y ły  ją  n ie p rz y ja z n y m  
w z ro k ie m . To b y ło  coś, co je  łączyło .

—  W łosy ma na pew no fa rb o w a n e  —  szep
nę ła  w ła śc ic ie lka  poskrom ionego m a łżonka . —  
Ja się na ty m  znam .

—  A  p ije  ja k  sm ok!
—  Co to  w  ogóle za jedna?
—  Jąkaś a rc h ite k tk a .
—  K to?
.T- A rc ł\ ite k tk a . T aka , co łazi po  budowach 

•«Tspodniach, razem  z  m ętozywnam i.
■ —  C zy to 'je s t  za ję c ie *d la  m łodfejapanny? Aćh,

ta  dz is ie jsza  m łodz ież!
—  Są ta k ie , k tó ry m  to  odpow iada. K ie d y  m yś

m y  m ia ły  dw adzieścia  la t...
—  A  m n ie  w c iąż  k łu je  pod p ra w ą  łopa tką . 

G d y  ty lk o  z jem  coś tłustego...

Zabaw a się ro zk rę c iła . K o b ie ty  s k u p iły  s ię  
p rz y  s to lik u  ze s łodyczam i, p an i Pasztinską  u s i
ło w a ła  zap row adz ić  tam  także  W andę.

—  W olę  zostać tu ta j.
—  M yś la łam ... że k o b ie ty  jakoś  razem... A  te j 

sa ła ty  bym  n ie  po lecała. Jest bardzo ostra . Ra
czej n iech p a n i sp róbu je  kurczęcia .

—  K ie d y  ja  w ła śn ie  w o lę  ostre  rzeczy.
P a n i w zru szy ła  ra m io n a m i. Józef s ta ł p rzy

d rz w ia c h  i  ja d ł kanapkę . G dy  m a tka  przecho
dz iła  obok, cm o kn ą ł w a rg a m i i  po w ie d z ia ł:

—  K la sa  babka, co?
—  K to?
—  T a  ruda.
P a n i spąsow ia ła :
—  Józef, żebym  c lę  n ie  odesłała do dziecin

nego p o ko ju ! N ie  masz tu  na ko g o  patrzeć? 
W te j c h w il i  id ź  do d z ia d ka  i porozm awiaj 
z n im  o pszczołach. S iedzi sam ja k  palec. I  n ie  
op ych a j się ka n a p ka m i. M ów iłam  cd, że są d la  
gości.

Józe f z rezygnacją  pos łucha ł.
— No i  co. dz iadku? Jeszcze dz iadek h o d u ję  

tę  sk rz y d la tą  hołotę?
S taruszek ro zp ro m ie n ił się:

(31)
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—  S łucham , B R O N IS Ł A W A  W IL U S Z .
—  Co p a n i będzie ro b iła  w  św ięta?
—  Będę tęskn ić !

—  Za narzeczonym , w y je c h a ł s łużbow o do 
NRD.
. —  T y lk o  tęsknić?

^ N o ,  m o i«  uda m i się dostać b ile t do Ope
retki-...

U R O C ZO  uśm iechn ię ta  p a n i E R IK A  K U R - 
P A N  p ra cu je  w  re ce p c ji ho te lu  „P ia s t” . P rzy 
zw ycza jona  je s t do podróżnych . N a św ię ta  sa
m a uda je  się w  podróż.

—  Do K arpacza, proszę pana, na ca łe  dzie
sięć d n i! To będzie na jlepszy w ypoczynek, b a r
dzo się cieszę!

—  ‘N a rty?
—  O czyw iście , je ż e li ty lk o  śnieg dopisze. P ro -  

teę m i życzyć pogody!...

O N I B Ę D Ą  P R A C O W A L I

—  0-11. Proszę?
—  P ragnę zasięgnąć in fo rm a c ji n ie zw ycza j

n e j.
— S łucham , p rzyzw ycza jona  jes tem  do p y 

ta ń  n a jd z iw n ie jszych !

—  Ja k  p a n i zam ierza spędzić św ięta?... Je 
s tem  z „ K u r ie ra ” .

—  A  w ie  pan, przed c h w ilą  k toś p y ta ł ja k i 
n a k ła d  m a „K u r ie r . . . ”

—  O co jeszcze ludz ie  p y ta ją ?

—  Teraz, przed  św ię ta m i, na jczęśc ie j zasię
g a ją  porad... k u lin a rn y c h . Poza ty m  proszą o 
radę, co k u p ić  n a jb liż s z y m  w  prezencie pod 
choinkę.

—  I  co p a n i doradza?

—  K s ią ż k i lu b  re p ro d u kc je  obrazów .

—  A  p an i ju ż  s p ra w iła  p re ze n t swoim ?
—  Jeszcze nie , n ie  mogę s ię  zdecydować, m o

że m i pan poradz i?

—  Dobrze, ale ja k  p a n i odpow ie  na p y ta n ie : 
co pan i zam ierza ro b ić  w  św ięta?

—  W  w ig i l ię  i  p ie rw sze  św ię to  będę praco
w ała.

—  O sta tn ia  in fo rm a c ja : ja k  się p a n i nazywa?
—  Czy to  konieczne?

—  O czyw iśc ie !

i -  S T A N IS Ł A W A  Z U B , ja k  m is trz  od szer
m ie rk i.

P. W Ł A D Y S Ł A W  M Ł Y N A R C Z Y K , k ie ro w n ik  
oddz. dysp. re jo n u  p rze ła d u n kó w  m asow ych Za 
rządu  P o rtu :

—  U rw a n ie  g ło w y , redakto rze , z rob o tą ! Szy
k u je  się, że w  św ię ta  trzeba  będzie zaglądać do 
po rtu .

—  T o n ic  n ie  będzie wolnego?
—  Możę popo łudn ia , w ieczory...
—  Więc?

—  Trochę  brydża , trochę , po p ros tu , odpo
czynku.

O T W IE R A M  d rz w i oszk lone j b u d k i na P lacu  
Ż o łn ie rza  i... co fam  się. W e w n ą trz  w yw ieszka : 
n ieza trudn ionym ... itd . Z  u lic y  p rzedstaw iam  
się dyżu ru ją ce m u  tra m w a ja rz o w i i  wyłuszcząm  
pytan ie .

P . A N T O N I K O Ł O D Z IE J , a n i p rzez ch w ilę , 
w  tra k c ie  rozm ow y, n ie  p rzesta je  m an ipu low ać 
p rze łą czn ika m i, n ie  o d ryw a  w z ro ku  od jezdn i.

—  P a trz  pan  —  w ska zu je  —  tra m w a j za 
tra m w a je m , w szys tk ie  k ie ro w a ć  trzeba  na 
w ła śc iw e  to ry . W  godzinach szczytu n a w e t na 
papierosa n ie  ma czasu.

—  Co zam ierzam  ro b ić  w  św ię ta?  W  w ig il ię  i
w  p ierw sze św ię to  po p o łu d n iu  będę tu ta j,  na 
z w y k ły m  p o s te runku . W o ln y  czas poświęcę 
w nuczkom .

U R S Z U L A  S. —  gospodyni dom ow a (ądręs 
znany  re d a k c ji) .

— Ja k  pan i zam ierza spędzić św ięta?
—-  P rz y  mężu...

3.BLAZKOVA

Uo'M. C.DMOCHOWSKA I
—  P S Z C Z Ó Ł K I Józku , to  m o ja  je d yn a  radość. 

G d y  zaczyna się okres lęgu i  brzęczą m i k o ło  
uszu...

Józe f p o ta k iw a ł n ie  spuszczając w a ro ku  z A n 
d rz e ja  i W andy . O ra n y , m ó w ił sobie, gd yb ym  
b y ł choć o dw a la ta  s ta rszy, na pew no bym  
m u  ją  zdm uchną ł.

M ężczyźni p ró b o w a li w in o . D w ie  b u te lk i pe - 
t iń s k ie g o , jedna  raczańsk iego  —  p re ze n t od 
spe d y to ra  —  i  gąs io rek dom ow e j ro b o ty  z  cza r
nego bzu. D o k tó r szczodrze n im  częstow ał.

—  T o  lepsze od w szys tk ich  le k a rs tw . Ś w ie t
n ie  ro b i na oskrze la .

A n d rz e jo w i n ie  sm akow a ło , a le  d z ia d k o w ie  je  
c h w a lil i.  T y lk o  jeden  p o w ie d z ia ł z ob u rze - 

‘ n ie m :
• —■ Podobnego o b rz y d liw s tw a  w  życ iu  n ie  p i

łe m !
S p e d y to r —  nau czyc ie l m u z y k i —  zaczął w y 

m yś la ć  na a k c ję  w e ry fik a c y jn ą , a c ic h u tk i pan 
z m o ty lk ie m  na  Czechów. P asz tinsk i uc isza ł 
ic h  przerażony, d z ię k u ją c  w  duchu  Bogu, że n ie  
p rzyszed ł n ik t  z k ie ro w n ic tw a . K to  w ie , co by 
m og ło  z tego w y n ik n ą ć . O dciągną ł A n d rze ja  
i  W andę w  k ą t, o tw o rz y ł a ks a m itn y  a lb u m :

—  T o  m ó j o jc ie c  i  m am a. Cóż to  b y l i  za

w s p a n ia li lu d z ie . A  to  ja . T ru d n o  uw ie rzyć , 
p ra w d a , proszę pani? Przez p ięćdz ies ią t la t  czło 
W iek s ię  zm ien ia , h i —  hi...

W anda spo jrza ła  na  zegarek:
—  B ardzo  nam  tu  p rzy je m n ie , panie d o k 

to rze , a le  m u s im y  iść . D z ie c i m o g łyb y  s ię  po
budzić." *'*<*'••>* —

—  P a n i m a  dzieci?
—  Ja  n ie , s iostra . C zw oro. D w u le tn ie  m a 

św inkę , a p ię c io le tn ie  reum atyzm . Ja je  p ie 
lęgnu ję .

—  D w u le tn ie  dziecko  c ie rp i na  reum atyzm ?
—  A le ż  n ie , re u m a tyzm  m a  to  p ięc io le tn ie . 

N a  t le  w iru s o w y m .
—  H m . Ja k ie  to  dziś... a le  na u ka  z  pewnością 

sobie z ty m  p o radz i.
—  M ie jm y  nadzie ję .
—  A  może je d n a k  zostan iecie  państw o  jesz

cze chw ilę?
—  N ie  m ożem y, d o k to rz e  —  p rzyszed ł W an

dzie  z pom ocą A n d rz e j. —  D z ię ku je m y  za p rze 
m i ły  w ieczó r.

S alon szu m ia ł gw arem , m ężczyźn i z rozpa 
lo n y m i tw a rz a m i sp rzecza li się, panie ro zp ra 
w ia ły  o porodach. Bożena, szczęśliwa, że n ie  
m u s i iść spać, d rzem a ła  w  k ą c ik u .

W y jś c ia  A n d rz e ja  i  W a n d y  n ik t  n ie  zauw a
ży ł.

T y lk o  Józef ze rw a ł 6ię z k rze s ła  w  sam ym  
ś ro d ku  dz iadkow ego o p ow iadan ia  o zw ycza
ja c h  k ró lo w e j m a tk i i  pognał do przedpoko
ju ,  b y  podać W andzie  fu tro .

—  D obranoc —  b ą k n ą ł i  za cze rw ie n ił się.
O b d a rzy ła  go je d n ym  ze sw ych n a jp ię k n ie j

szych uśm iechów .
P rzyc isn ą ł ucho do d rz w i 1 us łyszał, ja k  

śm ie jąc  się schodzą po schodach.
—  R any  ju le k ,  a le  b abka ! —  jękną ł.

P a sz tin sk i l ic z y ł p rezen ty . B u te lk a  C inzano,
lik ie r ,  b u te lka  ja ło w c ó w k i, ranne  panto fle , 
k ra w a t, h a fto w a n a  w łasno ręczn ie  chusteczka

od B ożenki. A  nad  ty m  w s z y s tk im  k ró lo w a ł 
p o la rn y  n iedźw iedź. P og łaska ł go, w zruszony. 
O to  na jlepszy  dow ód, że in s ty tu c ja  w ie , czym 
on d la  n ie j jes t. W szyscy z ło ż y li m u  życzenia. 
M e  p rz y s z li a le ,cenią go.
K i w a  W k  * m  *  _ #  5 *  * h ą  J |

Przedszkole co p ra w d a  n ie  m a n ic  w sp ó l
nego z p io n ie ra m i, a le  że bez n ic h  n ie  o be j
dzie  się żadna uroczystość, w ię c  i  te raz, gdy 
p rzew odn iczący  D z ie ln ico w e j R ady N arodow e j 
pod z ię ko w a ł pańs tw u , cz łonkom  ochotn icze j 
b ryg a d y  i  rodz icom  za p rzyczyn ien ie  6 ię  do 
o tw a rc ia  przedszko la , na pod iu m  w ta rg n ę ła  
g ru p ka  trz e c io k la s is tó w  z cze rw o n ym i tu lip a 
n a m i. Za s to łem  p re zyd ia ln ym  s ie d z ie li p rzed 
s ta w ic ie le  czyn n ika  społecznego, k ie ro w n ik  
b u dow y, k ie ro w n ic z k a  przedszkola, cz te re j to 
w arzysze  z d z ie ln icy . I  W anda, k tó rą  poseł 
s iłą  posadził obok siebie. Przecież k o t ły  cen
tra ln e g o  ogrzew an ia  ona  zdóbyła.

C h łopcy w rę c z a li w ią za n k i. P rzyp a d k ie m  —  
a m oże n ie  p rzyp a d k ie m  —  trzech  z n ich  
jednocześnie podb ieg ło  do W andy. W cisnę li 
je j  do  rą k  tu lip a n y . Poseł roześm ia ł się:

—  D ia b e ł w  p a n i s iedzi. Już  i  c i m a lcy  są 
pod  p a n i u ro k ie m  —  i do  tych  trzech  w ią za 
n e k  doda ł jeszcze sw oją.

Potem  m u s ie li w ło żyć  kapc ie , ja k  w  m uzeum  
i  posz li obe jrzeć ca ły  budynek . S a lk i pe lnę 
b y ły  p o w ie trza , słońca, zabaw ek, m a ły c h  sto
l ik ó w  i  k rzese łek  ja k  d la  k ra sn o lu d kó w . W an
da, oczarow ana, p rzyku cn ę ła  nad wózeczkiem , 
w  k tó ry m  le ża ł k u d ła ty  zajączek.

—  Zawsze m a rzy ła m  o ta k im  w ózeczku , a 
n ig d y  go n ie  m ia ła m . C hę tn ie  bym  zam ie n iła  
b iu ro  na m ie jsce  w  przedszkolu.

Poseł m ia ł ogrom ną ochotę w p ra w ić  w  ru ch  
k o lo ro w y  tra k to r ,  a le  s ię  p ow strzym a ł.

(C iąg da lszy nastąp i) (32)

Staropolskie
a n a ą d o i i j

i  f)G CQ C }<2

...Nie głowę, 
lecz insze członki 
do roboty 
chcą małżonki...

JED N A , w dow a nią  uboga
m ią tą w ie lu  konkurentów * 
M iedzy w ie lu 'In n ych  iąyi. 

też ]ęden R onua lis do k tó r, m edyk, 
czy ju ry s ta , k tó rego je j  n a jb a r
d z ie j zalecano,' że człow iek zaco.y, 
uczony, co g łow ą rob i. ' Nią co 
ona odpow iedz ia ła: ,.A  'm n ie  co po 
ta ko w ym , c0 głową ro b i. . je ś li 
inaczej do ro b o ty  nie je s t spo
sobny” . --

M A Rusi u  sta rob ty  p rzę - 
rnyślskiego M azur b y ł eko  
nomem. P rzysz ła  tedy  żon  

ka  ze skargą na męża, że n iedo 
łęga. Pufa sta rosta : „J a k o  to  n ią  
dolęga?”  —  „A  to  zgoła n iedolę  
ga” . —  „ Cóż to  — p ra w i —  po 
dobno cię nie odziew a?”  —  Ona  
Znowu „B a , pan ie , odziew a ja k  
odziewa, a le  n ie  o d k ry w a ” .

...Żoną męża m a ją c  im p o te n 
tem , nazw a ła  łóżko  m ie jscem  po
ko ju ...

Przy kuflu 
i kielichu

JEDRZE.I KITOWICE tak ojd* 
•uje obyczaje są króla łą ią :

GD Z IE  b y ł gospodarz dy
s k re tn y , chociąż ‘ go tow y 
do urączenia gości, tam  |i<  

u ch ron ić  można byto od spd l- 
n ia u ia  k ie lich ó w ; ale k ied y  sam 
lu b i ł  p ić  i d ru g ich  pgdć. tru d "  
na rzecz b y ła : w ołano,' k rzycza
no. do lew ano i co ty lk o  b y ło  ąpó 
sobów. w szys tk im i przym uszano 
do pic ia — ą jeszcze duszkiem * 
U n ie k tó rych  panów loka je  I ha j 
ducy m ię li rozkaz raz na zawszą 
podczas uczty p iln ow ać , k to  p ie  
w y p ił, aby m u do ląnb; na ter» 
kon iec s łużebn i dom ów i je d n i sią 
porozsadzai; z flaszkam i dokoła 

.. s to łu , drudzy, z . ty m iż  (flaszkam i) 
pod s tó ł . m f c t a t j t l . w y  
p ija ją c y  k ie lich a  swego, broniąo 
sie od do lew k l w yn ió s ł .k ie lic h  ty. 
górą a lbo za sieb ie  u c h y lił, pachq 
łek  ną to  czatu jący sp rą w n ie  m u 
go do la ł; jeże li s k ry ł go pod 
stó ł. tQż ęamo z ro b ił m u Siedzący 
pod stołem  służka . I ta k  ów n iitdo  
łeżny p ija k , k tó ry  n ie  m óg ł dusz 
k iem  w yga rn ąć k ie licha , k rę c ił 
się ja k  wąż tam  1 sam. w  górę 
i  na dó ł z k ie liche m , a Wszędzie 
m u gd do lew ano aż pó k i do dną 
tru n k u  przybyw a jącego n ie  w y 
m ęczył, albo pó k i n ie  dostrzeżo
no, te  się ma do od w ro tu  tegp; 
co w y p ił, a lb o  p ó k i się ta  kom e- 
d y ja —ną jb a rd z ię j b iesiadu jących 
baw iąca — do innego n ią  przenio
sła... Lecz byw a li ta cy  opoją» 
k tó rzy  — czując w  sobie zb y te k  
tru n k u , a n ie  chcąc go odstąpić» 
k ie d y  trw a ła  jeszcfee dobra dcho 
ta  p rzy  s to ie  — w ych o d z ili za 
dom  i tam  spraw iw szy sobie do
b ro w o ln ie  w ym io t. pow raca li do 
kom p an ii i  na now o p ih ... T ą  
b y ło  na jw ię kszym  zam iarem  1 u -  
kon tentow an iem  gospodarza, k ii**  
dy  słyszał n a za ju trz  od służą
cych. ja k o  żaden z gośai trzóżw o 
n ie  odszedł, ja k o  jeden potoćżyw  
szy się. w szystk ie  schody, tocząc 
się k łębem  p rze m ie rzy ł: ja k o  d ru  
Siego zaniesiono do stancy i ja k  
n ieżyw ego; ja k  ów  z b ił sobie róg 
K łowy o ścianę, ja k  ta m c i dw a j 
skłóc iw szy się, p y s k i sobią pow y 
e m a il; ja k o  nareszcie ten jego
m ość chyb iw szy k ro k ie m , up*cU 
w  b ło to , a do tego ząb «obie o 
kam ień  w y b ił,..

BO R EJKO , kaszte lan  z a w i-  
chostsk i, tego można na 
zwać pobożnym  p ija k ie m ;  

n a jb a rd z ie j a lb o w ie m  lu b i ł  c ie 
szyć się i  p ija ć  z d uchow nym i. 
S koro b y ł w o ln y  od interesów ', 
rozp isa ł l is ty  do pob liższych  
m ieszkan ia  swego k la sz to ró w , ą -  
by m u  p rz y s ła li po dw óch  zakon  
n ik ó w , ja k ik o lw ie k  pobożny  p re  
te ks t do tego w ym yś liw szy . Prze  
łożeni k la sz to ru , w ia d o m i końca  
te j m is y i, p o s y ła li m u  co lep 
szych do p ic ia . Z  ty m i B o rę jko  
zam kną ł się w  po ko ja ch  osob
nych  i  o z n a jm ił dom o w n iko m  
sw o im , że to  je s t k la sz to r, do k łó  
tego po za m kn ię c iu  n ikogo  n ie  
wpuszczano, a n i z gości, an i do
m ow ych , a n i żony, an i żadne j 
k o b ie ty , choćby n iew iedz ieć  ja 
ka  b y ła  potrzeba. ...Ten k la sz to r  
t rw a ł t r z y  d n i n a jm n ie j,  a n a j
w ięce j p ięć, p od ług  p a n u ją ce j w  
p ija k a c h  deioocyi. Po rozpuszcze
n iu  k la sz to ru  swego odesła ł każ
dych  zako n n ikó w  do ic h  w ła 
snych k lasz to rów , dobrze uda ro  
luanych  i  ja łm u ż n ą  opa trzo 
nych...

W g kg iążk i 7,. K uchow icza  
„A n e g d o ty , facec je  i  sensacjo 
obycza jow e” .
W y b ra ł 1 op racow a ł: F. J.
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Jerzy Pachlowski

B Y Ł  p a ź d z ie rn ik , okres jes iennych  s z to r
m ów . M ija ła  doba za dobą w śród  ro zko 
łysa n e j w ody, m g ie ł, n isk ie g o  p u ła p u  n ie 
ba i  z łe j w id z ia ln o śc i. L o d o w a ty  w ia t r  t  
w ilg o ć  p rzez z im ow e u b ra n ie  d o b ie ra ły  
s ię  do skó ry . M im o  p ie s k ie j pogody p rze 

ż y w a liś m y  czas d o b rych  ło w ó w . N a bogatszy w  ryb ę  
w e d łu g  p rz e w id y w a ń  szypra , Z eeland G ro u n d , p rz y 
s z liśm y  z ło w is k  D ogger B a n ku . W ieczorem  ja k  z w y 
k le  w y d a liś m y  s ie c i za bu rtę . W  nocy  pogoda zaczęła  
s ię  psuć. M orze m arszczy ło  się d łu g im i s p ie n io n ym i 
fa la m i. S ta tek  d ry fo w a ł. G dy  ran o  załoga p rzys tą p iła  
do w y b ie ra n ia  s ia te k , pó łnocno -w schodn i w ia t r  
w zm ó g ł s ię  jeszcze b a rdz ie j. P rz y  m a n e w ro w a n iu  pod  
czas w yc ią g a n ia  p ła w n ic  na bu rtę , s ia tk a  w k rę c iła  się 
w  śrubę i  u n ie ru c h o m iła  s ta tek .

—  M aszyna stop ! —  w rza sn ą ł szype r i  p rze ska ku 
ją c  s k a j la jty  p on iós ł s ię  w zd łu ż  ru fo w e j n a d b u d ó w k i, 
a b y  ocenić sytuac ję .

—  C holera . Rep się też  z łapo ł... P fu ... ka ro  Bosko... 
sz tu rm a n , o d e tn ij to  w szystko , będziem y p ró b o w a li 
m aszyną, —  k rz y c z a ł w y c h y la ją c  s ię  poza ru fo w y  re -  
l in g .

S iec i p róbow ano  w ysza rpać ze ś ru b y  bez re z u lta tu . 
W ia tr  w z ró s ł do s ie d m iu  s to p n i w  s k a li B e a u fo rta . 
Rosnąca fa la  u tru d n ia ła  a kc ję . N a jb a rd z ie j c h y tre  spo 
soby zaw odz iły . Tym czasem  se rw is  ra d io w y  s ta tk u -  
bazy p oda ł ostrzeżenie sztorm ow e. K ie d y  a kc ją  ra fo m  
n icza  w  da lszym  c iągu  n ie  d a w a ła  p o m yś ln ych  w y 
n ik ó w , szype r p o s ta n o w ił za w ia d o m ić  s ta tek-bazę  
ó w yp a d ku . S ta te k-b a za  p o le c ił p rze p ro w a d z ić  a k 
c ję  ra toum iczą  dw om  lu g ro tra w le ro m , k tó re  to t r z y  
godz iny  p ó ź n ie j p rz y b y ły  na  naszą pozycję . Jeden  
z n ic h  k rą ż y ł w o k ó ł nas m io ta n y  fa lą . D op ie ro  czw ar 
ta  w ys trze lo n a  rz u tk a  t r a f i ła  na  nasz p o k ła d . Poda
liś m y  s w ó j kabe l i  lu g ro tra w le r  n a p in a ją c  o s trożn i« 
h o l p o w o li o d w ró c ił nas na k u rs  kom pasow y N o rd  —  
Est. D ru g i w a lcząc c iężko z w ysoką  fa lą  w y b ra ł nasz 
re p  z częścią odc ię tych  sieci.

Puchnące z  godz iny  na  godzinę m orze d rap ieżn ie  
a ta ko w a ło  naszą zataczającą się skorupę. S z liśm y bo
k ie m  do fa l i  n a b ie ra ją c  b u r ta m i wodę.

P Ł Y W A Ł E M  w te d y  za b a jko ka . C iekaw ość, 
szczeniacka sa tys fa kc ja , że p rzeżyw am  coś po 
dobnego m iesza ła  s ię  z n a p ływ e m  s trachu , k tó 

r y  c h w ila m i ta m o w a ł oddech w  p ie rs iach . Z  ca łym  
w y s iłk ie m  w o li  od rzuca łem  n a trę tn ą  m y ś l o ty m , że 
g w a łto w n ie jsza  fa la  jeszcze o d rob inę  p rz e c h y li s ta te k  
na lew ą  b u rtę  —  naszą sko ru p ą  n ie  zdo ła  w ię ce j od
zyskać ró w n o w a g i.

U m ęczona za łoga z  pasam i ra tu n k o w y m i pod  rę k ą  
Odpoczywała u> pom ieszczeniach. W raz  z szefem  s ta 
ra liś m y  s ię  p rzygo tow ać ja k iś  posiłek. K u c h n ia  k o ły 
sa ła  s ię  w zd łu ż  i  poprzek . N aczyn ia  n iespodz iew any
m i u s k o k a m i u n o s iły  się w  p o w ie trz u  i  m śc iw ie  w a l i 
ł y  się pod  nog i, a lbo  z  b rzęk iem  t łu k ły  się po p o d ło 
dze. Szef m o d lił się głośno, lu b  p rz e k lin a ł z b ie la ły m i 
w a rg a m i. W  ko ń cu  okazało się, że w y s iłe k  poszedł p ra  
w ie  na m arn e , bo n ik o m u  za  w y ją tk ie m  bosmana, n ie  
ch c ia ło  się p rze łkn ą ć  n a w e t kęsa s tra w y .

Z  obaw ą ob se rw o w a liśm y  n a p in a ją c y  się do o s ta t
n ic h  g ra n ic  h o l. H o lu ją c y  nas lu g ro tra w le r  to  p o ja 
w ia ł się na szczycie w a łó w  w o d n ych , to  znow u  t r a 
c iliś m y  z oczu n a w e t k rzyże  jego  m asztów . W idać  b y ło  
ty lk o  rozgotow ane k łębouA sko pagó rów  w od n ych  po 
k ry ty c h  m y d lin a m i. R az po ra z  s ta te k  n u rk o w a ł dzio  
hem  w  nadbiega jące  śc iany  w odne  i  fa la  z łosko tem  
p rze w a la ła  s ię  p rzez pok ład . Pom ieszczenia za łog i za
la ła  w oda  ł  za ka żd ym  p rze ch y łe m  s ta tk u  z  ć h lu p o -  
te m  p rze le w a ła  się w  kab inach .

P ie rw szy  h o l —  ka b e l p ę k ł ja k  sznureczek z papie  
ru . O s ta tn i odc inek  ka b la  na d a ją cy  się na h o l p ę k ł 
w  parę  g o dz in  p ó źn ie j. S ta te k  po łoży ło  w  d ry f .  B ez
w ła d n ie  leżąc b o k ie m  do f a l i  k ła d ł się z b u r ty  na  
p u rtę , zaga rn ia jąc  n a d b u rc ia m i wodę. Do szum u m o- 
r łtą  i  w ia t ru  do łą czy ły  s ię  g łuche  ło s k o ty  dochodzące 
spbfl po k ła d u . T o  o b lu zo w a ły  s ię  od p rze ch y łó w , u ło 
żone. w  ła d o w n ia ch  beczk i z ry b ą  i  solą. N ad s ta t
k iem ' z a w is ła  g roźba u t ra ty  stateczności. To, co do te j 
p o ry  f y lo  w a rsz ta tem  naszej p ra cy , lada  c h w ila  m o
g ło  się zam ien ić  w e w sp ó ln y  g rób  p o ch ło n ię ty  przez  
m orze. . , i k  i , :. . . i

SZ Y P E R  og łos ił ą la rn i.  Część co ’dośw ladczeń- 
szych ry b a k ó w  w  pasach ra tu n k o w y c h  s k u p iła  
się na  ru f ie . In n y c h  ogarnę ła  p a n ika . N ie  p rze 

n ik a ł do ic h  św iadom ości żaden rozkaz, żadne polece 
n ie  szypra. G orączkow o p a k o w a li do w a liz e k  i  k u 
fe rk ó w  sw oje rzeczy i  b ie g a li z n im i po pok ładz ie . 
Żadne persw az je  sz tu rm a n a  n ie  m o g ły  ic h  uspokoić. 
W reszcie rozw ścieczony zaczął b ić  na o d lew  zac iśn ię 
ty m  k u ła k ie m . P a n ika rze  p rz y c ic h li, u s p o k o ili się, 
d a li sobie za łożyć pasy ra tu n k o w e  i  d o łą czy li s ię  do 
g ro m a d k i ry b a k ó w  na  ru fie .

S ta tk ie m  t łu k ło ,  rzuca ło . W a liły  się n ań  g ó ry  lo d o 
w a te j w ody. Potężna fa la , k tó ra  p rze lec ia ła  p rzez po
k ła d , sp łu k a ła  do m orza  beczki i  p o rw a ła  ze sobą ko 
sze z n a d b u d ó w k i. Szyper w y d a ł rozkaz w yrzu ce n ia  
łańcucha ko tw icznego  za bu rtę , a b y  u trzym a ć  s ta tek  
w  l in i i  w ia t ru  dz iobem  do f a l i  i  zaczął w zyw a ć przez  
ra d io  pom ocy.

P o w o li w lo k ły  się c iężk ie  godz iny nocy. C zerwone  
św ia tło  w y s trz e liw a n y c h  ra k ie t  o św ie tla ło  sine, za
padn ię te  tw a rz e  ry b a k ó w  w p a trzo n ych  w  beznadzie j
ną ciemność. G dzieś z ką ta  dob iega ł posępny ch icho t 
załam anego n e rw o w o  człotm eka. Od tego ch ich o tu  
spazm atyczny s ku rcz  śc iska ł m i g a rd ło  i  zdaw a ło  m i 
się, że jeszcze ch w ila , a sam  w ybuchnę  g łośnym  p ła 

czem. W a lczy łe m  z  sobą, a b y  do tego n ie  dopuścić. 
O g a rn ia ł m n ie  s tra ch , że oczek iw ana  pom oc może  
p rz y jś ć  za późno. Ż a l m i b y ło  um ie rać . Ż a l m i b y ło  
tego w szystk iego  co m ia łe m  dop ie ro  przeżyć. A le  
dlaczego? Dlaczego?... B u n to w a łe m  się. Przecież ty lu  
lu d z i p ły w a  całe życ ie  po  m orzu , a ja  ledw o  zaczą
łem , m uszę s ię  to p ić . W yo b ra z iłe m  sobie ste raną  
tw a rz  m a tk i p o p ła k u ją c e j po. k ą ta ch  i  m ilcze n ie  o jca  
na  w iadom ość o m o je j śm ie rc i. W yrzu ca łe m  sobie, że 
n ie  p o tra f iłe m  p rze ją ć  się w  ta k im  s to p n iu , w  ja k im  
p o w in ie n e m  obrazem  p łaczące j m a tk i i  zn a jo m ym  
grym asem  o jc o w s k ie j tw a rz y , k ie d y  w  za c ię tym  m i l 
czen iu  p rze żyw a ł coś swojego. B a rdzo  chc ia łem , żeby  
k to ś  in n y  m ia ł w iększe p ra w o  do rozpaczy  i  płaczu  
za m ną. D o skw ie ra ł m i ża l, że n ie  ko ch a ła  m n ie  jesz
cze żadna dz iew czyna i  ju ż  żadna n ie  będzie m n ie  
kochać. A  przec ież ja k a ś  dz iew czyna  b y ła  przeznaczo

s rz e d  p o łu d n ie m  w ia t r  ze lża ł, m orze u c ich ło , p rz y 
s tą p iliś m y  do ro yb ie ran ia  łańcucha ko tw icznego  i  po  
godzin ie  p rz y ję liś m y  h o l na  p o le ry . „H o lla n d ”  rozpo
czął ho lo w a n ie  naszej je d n o s tk i do re d y  p o r tu  J im u i-  
den. M in ę liś m y  na h o lu  fa lo c h ro n  p o rtu . Po p rz y ję c iu  
cum  na ke i, zszedłem ze s ta tk u  o w ła sn ych  s iłach , 
chociaż ląd  k o ły s a ł się pod  m o im i nogam i ja k  pok ład . 
C zterem  cz łonkom  za łog i po trzebna  b y ła  pom oc le 
ka rska . Resztę za łog i zakw a te row ano  w  h o te lu . N a 
stępnego dn ia  w yszed łem  na  m iasto  w ysp a n y  i  w y p o 
częty. W m ie jsco w e j gazecie na p ie rw sze j s tro n ie  zo
baczyłem  zd jęc ie  naszego s ta tk u  i  a r ty k u ł z opisem  
a w a r ii,  z  k tó re g o  zro zu m ia łe m  ty lk o  na zw isko  szypra. 
M im o  m g ły  i  je s ie n n e j sza rug i dz ień  w y d a w a ł m i się 
św ią teczny. C ieszy łem  się, że chodzę i  czu ję  bicie  
w łasnego serca. R ozrzew n ia ł m n ie  w id o k  sk lepów , 
au tobusów  i  p rzechodzących k o b ie t. W ydaw a ło  m i się,

na  i  d la  m n ie . N ie  poznam  je j  ju ż  n ig d y . N ie będę
n a w e t w ie d z ia ł ja k  w yg ląda ... K ie d y ś  w  Ś w in o u jśc iu  
codziennie s p o tyka łe m  na  p la ży  ś liczną  w ysm u k łą  
dziew czynę o ja sn ych  w łosach, p rę żnych  p ie rs ia ch  i  
z ło tych  od s łońca  ram ionach . O n ieśm ie la ła  m n ie  ta k , 
że n ie  p o tra f i łe m  n a w e t uśm iechnąć s ię  do n ie j. P a
trz y łe m  na  n ią  z d a leka  i  o g a rn ia ł m n ie  ta k i sam  
n ie m ą d ry  sm u tek .

|Ł T  A  nasz sygna ł „M a y  day ”  odpow iedz ia ła  an -
1^1 g ie lska  s ta c ja  H u m b e r R ad io  i  ho lenderska  s ta 

c ja  S cheveningen R ad io . O b yd w ie  zapow iedzią-  ... 
ł y  n a tychm ias tow e  przes łan ie  h o lo w n ik ó w  ra to w n i
czych. W  godzinę p ó źn ie j A n g lik  d a ł znać, że w  sza
le ją c y m  sz to rm ie  posuw a się bardzo p o w o li. Szybkość 
jego  w yn o s i za ledw ie  d w ie  m ile  na godzinę. N a jb l i
że j naszej p o z y c ji z n a jd o w a ł się h o le n d e rsk i s ta tek ra  
to w n ic z y  „H o lla n d ” , k tó r y  u p a rty m  ku rse m  z b liża ł 
się do nas i  m o g liśm y  lic z y ć  ty lk o  na  jego pomoc.

G odz iny  znow u  w y d łu ż a ły  się w  nieskończoność. 
W yd a w a ło  się, że kon iec tego koszm aru  nastąp i ty lk o  
na dn ie  m orza. Rozpacz i  zmęczenie zaczyna ły  się 
przeradzać w  rezygnację.

Z  sennego o d rę tw ie n ia  w y d a r ł m n ie  szo rs tk i głos 
bosm ana:

—  K a w y  zrób , m o cn e j k a w y  i  przyn ie ś  na m o - ■ 
stek... —  Z a k lą łe m  na ta k ą  z w a rio w a n ą  propozycję. 
P o c h y liłe m  się nad  szefem , szarp iąc go za ram ię. 
W rzeszczałem  m u  do ucha, że m a m y z ro b ić  ka w y, 
ale n ie  m og łem  od niego w ydobyć  s łow a. S ta w ia ł w y 
ra źn y , m ilczą cy  opór. N a jc h ę tn ie j w y t łu k lb y m  go po 
p ysku , żeby p rzyszed ł do s ieb ie . P os ługu jąc się o b ra 
zo w y m i w y ra że n ia m i, za czę rp n ię tym i ze s ło w n ik a  r y 
backiego, pow ie d z ia łe m  co o n im  m yślę  i  zabezpie
czają c się, a b y  fa la  n ie  sp łu k a ła  m n ie  do m orza po 
la z łe m  do ku c h n i. O d k ry w a ją c  w  sobie ta le n ty  a k ro -  
b a ty  cyrkow ego , godzinę ro zp a la łe m  ogień. Następne 
d w ie  g o d z in y  p a rzy łe m  p rz e k lę tą  lu rę . Wreszcie po
tłu czo n y  i  poparzony, a le  zadow o lony  z s ieb ie  p o la -  
la z łe m  na  m ostek z d zb a n k ie m  ka w y .

SZ Y P E R  z m ik ro fo n e m  w  g a rśc i ro zm a w ia ł 
przez ra d io  ze s ta tk ie m -b a zą , pow ta rza jąc  
zm ęczonym  głosem :

—  Z le  z n a m i, pom oc z b liża  s ię  bardzo  p o w o li. Że
b y  ty lk o  ja k o ś  d o trw a ć  do św itu . Ż e b y  n ie  ze rw a ł się 
s iln ie js z y  w ia t r  i  w y trz y m a ły  ła ń cu ch y  —  ...

P rzed ś w ite m  w s tą p iła  w  nas o tucha . —  N apię ta  
s y tu a c ja  u le g ła  ko rz y s tn e j zm ian ie . N a  naszą pozycję  
p rz y b y ł zaa la rm o iva n y  sygna łem  „M a y  d a y ” , duży  
d u ń s k i fra c h to w ie c , k tó ry  do czasu p rz y jś c ia  ra to w 
niczego h o lo w n ik a  o s ła n ia ł nas od fa l i  i  wypuszczał 
o liw ę  na m orze. N ie  b y liś m y  ju ż  sam i i  na  w ypadek  
najgorszego m ie liś m y  szanse ra tu n k u .

W czesnym  ra n e m  na  no cn ym  jeszcze horyzoncie  
p o ja w iły  się ś w ia tła  s ta tk u  ra tow n iczego  „H o lla n d ” . 

K a p ita n  spieszącej na  pom oc je d n o s tk i zaw iadom ił 
nas, że ze w zg lędu  na sza le jący sz to rm  i  s iln y  
w ia t r  n ie  p rz y s tą p i na  ra z ie  do a k c j i  ra to w n icze j 
i  rozpoczą ł sz to rm o w a n ie  w  p o b liż u  nas, aby w  n a j
gorszym  ra tow ać lu d z i.

ta  » p o tykan i lu d z ie  uśm iecha ją  się do m n ie , w ię c  od 
w za je m n ia łe m  s ię  im  ty m  sam ym . W  ty d z ie ń  późn ie j 
po n ie w ie lk im  rem oncie na stoczn i zn o w u  p o p ły n ę li
śm y na  łow isko .

D O k ra ju  w ró c iliś m y  na  począ tku  g ru d n ia . O na
szej a w a r ii n ik t  tu ta j n ie  p a m ię ta ł. M o lo  by ło  
puste i  h u la ł po n im  z im n y  w ia tr .  N a w e t nie  

b y ło  ko m u  opow iadać o sw o ich  p rzeżyciach . Jedyn ie  
w  m ie jsco w e j ry b a c k ie j ta w e rn ie  zw a n e j po p u la rn ie  
„M o rd o w n ią ”  zaszum ie li ■ ry b a c y  na w id o k  cz łonków  
naszej za łog i- i  za p ro s ili nas do s to lika .

—  Co, podobno to p iliś c ie  się?
—  A no, to p il iś m y  się.
—  No, to  w y p ijm y .
—  N a zd row ie .
—  N a zd row ie .
—  O std tn i ch leb rybac tw o .
—  N ie m a gorszego ch leba  n iż  rybac tw o .
—  N o to  jeszcze po je d n ym .
—  Ż eby n ie  o s ta tn i!
—  2 e b y  n ie  ostatn i!...

O pow iadan ie pochodzi z to m u  p t. „ D e lf in y  id ą  po w ia t r ’* w y 
różn ionego I I  nagrodą w  szczecińskim  ko n ku rs ie  lite ra c k im , rozp i
sanym  przez Prez. W RN oraz szczeciński oddz ia ł ZLP.

*) b a jk o k  —  p o m o cn ik  kucharza .
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S Z C Z E C IN  
■ najbardziej 
usportowiony

V  s c h y łk u  s ta rego ro ku  tra d y c y jn a  rozm ow a z przedsta
w ic ie lem  W K K F iT . Na nasze p y ta n ia  odpow iada w icep rze
w odn iczący m gr H E N R Y K  K O ZŁ O W S K I 

— K u ltu ra  fizyczna i  spo rt są zagadn ien iam i ta k  sze ro k im i, 
że w p ro s t w zb ran iam  się przed koń cow ą  d e fin ic ją . Sport 

szczeciński z pewnością zanotow ał w  1962 r . w ie le  sukcesów, 
b y ły  * Jednak ró w n ie ż  b ra k i.

Bezsprzecznym  sukcesem je s t dalsze upow szechn ianie 
k u ltu r y  fizyczne j i tu ry s ty k i;  Nasz w ska źn ik  w yraża się 
c y frą  — 7 — podczas gdy d la  całego, k ra ju  w yno s i 5,5. Je
steśm y w ię c  je d h ym  z n a jb a rd z ie j usp o rto w io n ych  re jo 
n ó w  k ra ju .

— A  je ś li chodzi o  w y n ik i sportow e?
— N a jw iększe postępy osiągnęli p iłka rze , g im na s tycy  a k ro  

b ą tyczn i, m o to ro w cy  (crossy), koszyka rk i i  ko la rze  to ro w i. 
P ływ a n ie  w p raw d z ie  n ie  szczyci śię w ie lk im i re ko rd a m i, 
ale s ta je  się coraz po pu larn ie jsze  w śród dzieci i  m ło

dzieży. Ba rdzo źle w yg ląda sy tu ac ja  w  g im na styce spor
to w e j, b ra k  postępów w  te n is ie , s ia tkó w ce  żeńsk ie j i  le k 
k ie j a tle tyce .

— Co pan sądzi o boksie?
— Pewne zm ia ny  reg u lam ino w e  w  boks ie  są konieczne. 

Uważam  je d n a k , że dyskus ja  na tem a t p ięśc ia rs tw a w  obee 
ne j fo rm ie  je s t n ieco chyb iona. P o w in na raczej biec w  k ie  
r u n k u , usp raw nien ia  w a lk i w  r in g u . T y m i spraw am i p o w i
n ie n  ś lę  zain teresow ać b liże j In s ty tu t na uko w y Trzeba je d 
na k  p rzy ją ć , że w  ogóle spo rt w yczyno w y w  obecnych w y 
m ia rach m a w  sobie coś ze szkod liw o śc i. T ró jskocze k  np. 
na rażony jes t na częste k o n tu z je  s taw ów  skoko w ych , choć 
przecież og rom nych  w a lo ró w  le k k ie j a t le ty k i n ik t  n ie  pod
waża,

R ozm aw ia ł: (S)

❖  W  piłkarstw ie  
^  N a  to rze

Bok sukcesów...
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T U  SZC ZEC IŃ SK IEG O  
W  19G2 R. B A , W IA D O 
MO, K A R IE R Ę  Z R O B I
L I  P IŁ K A R Z E , K T Ó 
R Z Y  Z D O B Y L I D W A 
M A N D A T Y  PIER W SZO -

Nasz ielieton

Najważniejsze: 
udany start

M Ó W IĄ , te  s ta r t  je s t na j 
w ażn ie jszy. Ba, gdyby 
F o lk  le p ie j w ys ta r to w a ł do 
fina łow e go  b iegu na 100 m 
w Be lgradz ie  b y łb y  z pew 
nością m edal. J a k i też 
s ta rt będą m ie li nasi spo r
to w c y  w  no w ym  roku ?  Bo 
w  ub ie g łym , sezon rozpo
czął się sensacyjn ie.

N A JP IE R W  m a ły  sztorm  
przeżyła Pogoń, k tó rą  prze 
n iesiono do in n e j sutere
ny , a ja k  w iadom o, dw a 
razy się p rze prow adzić , to  
tafc, ja k '  raz s p a l» . • Pbgoń 
na szczęście . 'un ikn ę ła  da l 
szych ka ta k lizm ó w , n ie  l i 
cząc ta k ic h  drob iazgów  
ja k  w ys tęp y  k i lk u  p iłk a 
rzy  na b a lu , k tó ry c h  p o p i
sy o d b iły  się g łośnym  e- 
chem n ie  ty lk o  zresztą w  
Szczecinie. Jedno z pism  
spo rtow ych  po zw o liło  so
bie na w e t p o trak tow ać  
sp ra w y  spo rtu  szczecińskie 
go dość obszernie. Nasz 
d o s to jn y  g ród doczekał 
się n o w ych  okreś leń  w  ro 
dza ju : „M e k s y k ” , a w szy
s tko  do  z łudzen ia p rzyp o 
m in a ło  rozh is te ryzow a ny  
lam e n t p rze kup ek , bole
ją cych  nad spada jącą ce
ną tzw . pospo łk t.

PÓ ŹN IE J da ła o  sobie 
znać A rk o n ia . Podobno 
n ie k tó rz y  dzia łacze zachę
cen i p rzyk ła d e m  n a jw y 
traw n ie jszych  lig o w có w  
dość en e rg iczn ie  p rzys tą p i
l i  do m on tow a n ia  s ilnego 
sk ład u . Słysza ło s ię, że 
30-letnI np . mężczyzna ( p i ł  
karz) zosta ł p o rw a n y  j u -  
w ie z ło n y  sam ochodem  ra 
zem z m eb lam i. W  ty m  
w szys tk im  na jc iekaw sze , 
że poszkodow any n ie  w no  
s ił p re te n s ji.

W R E SZC IE  Jednak roz
począł się p ra w d z iw y  
spo rt. S ta rtem  do sezonu 
b y ł F IS  — im p reza  z m ie j 
scow ych — n a ja tra k c y j
nie jsza 1 dostępna d la  
w szystk ich , zwłaszcza, że 
T V  nadaw ała  pa rogodz in
ne tra n sm is je . Fuksem  zi
m owego sezonu b y ły  b o k 
serskie m is trzo s tw a  o k rę 
gu z  udz ia łem  44 pięścia
rzy , m is trzo s tw a  p in gp on
gowe, k tó re  w y g ra ł oczy
w iśc ie  Szum ski.

T ru d n o  się d z iw ić , że po 
ta k ic h  a t ra k c ja c h  liczna  
grupa k ib ic ó w  Pogoni to 
w a rz y s z y ła  p iłka rzo m  w  
p ie rw szym  w y ja zd o w ym  
m eczu do Szom b ierek. Pod 
czas spo tka n ia  w  w agon ie 
s yp ia ln ym  o b ie cyw a li sro
g i od w e t za porażkę. U da
ło  się, na w łasn ym  bo isku  
p o rto w c y  w y g ra li aż 5:2. 
Zasada p ierw szego s ta rtu  
n ie  p o tw ie rd z iła  się w  
p rzyp a d ku  A rk o n i i .  Stocz
n io w cy  zd o b y li p*erw szy 
p u n k t do p ie ro  w  W ie lka 
noc, rem isu ją c  w  pozna
n iu  z Lechem  1:1. Późnie j 
zaczęli w yg ry w a ć  1 skoń
c z y li na V I I  m ie jscu.

A  w ięc ja k  w y s ta r tu ją ?  
Spodziew am y się, że w stęp 
ne em ocje przyn ie s ie  ju ż  
ha low y  tu rn ie j p i łk i  noż
ne j. Przed ro k ie m  b y ła  to  
im preza udana. Oczyw iście 
ze w sze lk im i zasadami p i ł -  
ka rs tw a , a w ięc z w a lk o 
w eram i, po dk ła d ka m i i 
p ro tes tam i. Zachow ane zo- * 
s ta ły  w sze lk ie  na jnow sze 
zdobycze fu tb o lu .

Poniew aż m ow a b y ła  t y l  
k o  o dw óch k lub ach  po
zw ólc ie , że skończę ten fe  
l ie to n , zna nym  w  Szczeci
n ie  ka la m b u re m : n ie p ra w  
dą Jest, te  . .K u i le r ”  k ib i
cu je  A rk o n ii.  na tom iast 
p ra w d ą  Jest. te  n ie  k ib ic u  
je  Pogoni.

I .  S L IW A K O W *K I

ile by stoczył 
BRUMEL

bez Dlaczkowa?
W A L E R Y  B R U M E L  tre n in g u  skoczka. T re 

ja ż  d ru g i ro k  z rządu n ingow a  m etoda D iacz- 
uznany został n a jle p -  kow a  je s t da leka  od 
szym  sp o rtow cem  ś w ia -  w sze lk ie g o  szablonu, 
ta. Z n a k o m ity  lę k k o a t-  T re n e r w p row adza  ć w i-  
le ta  z L e n in g ra d u  p rz e r czenia, k tó ry c h  dotąd 
w a ł w ieczną hegem onią n ie  pode jm o w a ł le k k o -  
skoczków  a m e ry k a n - a tle ta  te j spec ja lnośc i, 
s k ic h  i  p o b ił re k o rd  B ru m e l m us i dźw igać 
św ia ta . F achow cy w ró -  c ięża ry , skakać w  dal, 
żą m u w y n ik  —  2,35 jn . rzucać dysk iem . Ż ró d - 

W sp ó łtw ó rcą  sukce - ło  jego  sukcesów  k ry je  
sów  B ru m e la  je s t W ło - s ię  we w szechstronno- 
d z im ie rz  D iaczkow . Z  ści. Uczeń je s t p ra w d z i-  
zaw odu a rc h ite k t, k a n -  w ym  fenom enem , a tre -  
d y d a t na u k  pedagogicz- n e r ty ta n e m  pracy1, k tó  
nych , 5 7 -le tn i n ie w yso - r y  zg łę b ił w szystko , co 
k i  m ężczyzna, k tó r y  m ożna pow iedz ieć na 
z m o d y fik o w a ł szko łę te m a t skoku  w zw yż.

16 LAT
na jednym stadionie

K r ó tk i w y w ia d  z  gospodarzem  s ta d io n u  w  La  
sku  A rk o ń s k im , F ra n c iszk ie m  P a w ło w sk im .

—  We w rze śn iu  1946 r .  zosta łem  zaangażowa
n y  przez m g r  C hyb ińsk iego  na gospodarza s ta 
d io n u  im . Janusza K usocińsk iego  w  Lasku  A r 
ko ń sk im , gdzie p ra cu ję  do dziś. P ie lęgnac ji 
o b ie k tó w  sp o rto io ych  nauczy łem  się podczas po 
b y tu  w  obozie je n ie c k im  w  N iem czech.

P y ta  p an  co m yś lę  o k ib icach?  Z  pew nością  
na  szczecińskich k ib ic ó w  tru d n o  narzekać. M a 
ją  ty lk o  d z iw n e  upodoban ie  w  p o zos taw ian iu  na  
try b u n a c h  p ra w d z iw y c h  s te rt śm ieci. P rzyp o m i 
nam  sobie ta k i re k o rd o w y  m ecz z G ó rn ik ie m , 
k ie d y  p a p ie ró w  w y w ie ź liś m y  ponad 700 kg. Z o 
s ta w ia ją  b u te lk i,  często kapelusze, naw e t pa 
rasole. O czym  c i lu d z ie  m yślą? No, a le  w ia 
dom o  —  kib ice ...

P ierw sze la ta  p ra c y  b y ły  bardzo tru d n e . B ra 
k o w a ło  sp rzę tu  sportow ego, a k a w a łe k  s ia tk i
na ogrodzenie bo iska  zdobyw a ło  się ic łasńym  
przem ysłem . Dziś nasze o b ie k ty  w yg lą d a ją  ju ż  
n ie m a l im ponu jąco . Szkoda ty lk o , że a rc h ite k c i 
zapom ina ją  a ta k ic h  d robnos tkach  ja k  este tyka  
w ykończen ia  o b ie k tu . Pod ty m  w zg lędem  je 
s teśm y n ieco zacofani...

LIG O W E , G R A JĄ  W 
E K S T R A K L A S IE  CO 
N A JM N IE J  N IE ŹLE . 
B A Z Y L IS Z K Ó W  ATO 
U Ś M IE C H N IĘ TY  Dfci: 
N IK A R Z  Z P O ZN A N IA  
(TEN  STARSZEJ ~ ‘ 
T Y ) N IE  B i
TR IU M FO W A Ł. S_____
C IN  N IE  P O D Z IE L I 
LOSU BYDG OSZCZY.

O T E N IS IE  m ó w i się 
z w y k le , że je s t znany 

w zo ro w o  u trz y m a -

p ź iE  Po czerw onych  placach 
f Cz.® panow ie  i  p an ie  b iega

ją  z ra k ie ta m i, a le n ie  
p o tra f ią  w yb ie g a ć  n ic  

Na to  w  każdym  raz ie  w ię ce j ponad m is trz o - 
się zanosi. R ezerw y też są st w i> okręgu.

P °w M z U > i. te
ka”  zawiedli i nie osiągnę jeden z sen io rów  szcze- 
l i  upragnionej i i  lig i. _ em skiego ten isa  p. Zb.

B ore jsza no to w a n y  Jest 
Z ieliński pojechał znako- w  p ie rw sze j dziesiątce:

N orw egow ie w z ię li rewanż

Po zwycięstwie 5:1 
-  przegrywamy 2:5

wyścigu Pokoju, co oczyw iśc ie  je s t p rz y -  
■ j em nyn, ob jaw em  zacho

W C Z O R A J na T orw a 
rze rozegrane zostało 
rewanżowe spo tkan ie  
hoke jow e  Polska — 
N orw eg ia . Zasłużone, 
choć niespodziewane 
zw ycięstw o odn ieś li 
N o rw egow ie  5:2. W p ią  
tek  rep. N o rw e g ii u leg
ła  Polsce 1:5.

D Z IŚ  T V  p rzep row a
dza bezpośrednią tra n s 
m is ję  z P ra g i (godz. 20). 
gdzie w  spo tkan iu  re 
w anżow ym  sn o tka ją  się 
d ru ż y n y  CSRS i  ZSRR.

P ie rw szy  m ecz tych  
d ru ż y n  w y g ra li Czecho 
S łowacy 4:3. (ms)

♦
S ZTO K H O LM  PAP. K o 

m ite t O rga n iza cy jn y  hoke
jo w ych  m is trzostw  św iata , 
k tó re  zostaną rozegrane 7 
—17 m arca przyszłego ro 
ku  w  Szw ecji, poda! do 
w iadom ości, że do zawo
dów  tych  zg łos iły  się 2 
rep rezentacje narodowe.

rog ram  m is trzo s tw  zo
stanie ostatecznie ustalony 
przez M iędzynarodow ą Fe 
dera> 'ę  H oke jow ą około 
15 styczn ia . W iadom o już  
je d n a k , że w g ru p ie  ..A ” 
o  ty tu ł m is trza św iata w al 
czyć będą: obrońca ty tu łu  
SZW ECJA, K A N A D A ,
U SA, ZSRR, CSRS. NRD, 
F IN L A N D IA  oraz NOR
W E G IA  lu b  N R F. Repre
zentacja P O LS K I weźm ie 
ud z ia ł w rozg ryw kach g ru 
py ..B” ,

Z a ją c  w yg ra ł 
sże m ity n g i m iędzy 

Zaw iód ł w p ra w i 
rzostw ach św ia ta , . 

jego w ycho w an kow ie  zdo
b y li ponad pó ł tu z in a  ty 
tu łó w  m tstrzów  P o lski ną 
to rze . O gniw o w  k o la r
s tw ie  to ro w ym  pn ie  się

JESZCZE w ioś la rs tw o  z 
w ieczn ie na rzeka jącym  na 
b ra k  zim ow ego basenu tre  
n ingow ego A n drze jem  
K L A U S E M , żeg lars tw o, k tó

k a ”  Znam y z m a rk i n lepo- k tó re  od k i lk u  la t za jm u-
kOnaftycb- Rów nież w  ty i tu rn ie ja c h  w ciąż

w ld u s ln te . Janusz OREE- 
FO W S K I. E d w ard  ' K U 
R O W SKI. W IA T R . P R Z Y 
B Y L S K I, to  dziś k ia  jo  W i 
czo łów ka na W ysokim  po
z iom ie. N ajlepszy dowóe 
to ' złćrty 'medal z «gęści o: 
d n ió w k i w  GS-Pa,

G R A TU LA C JE  naleźa się 
se kc ji a k ro b a tyczn e j P io - 

__ n i era Oraz p ływ a kom . 
‘J? W praw dz ie  re k o rd y  ok r« -

p i t f y s r m B b  „  nadal 
ih iń w t i  W o a -p »  m ize rne , ale ppd
i f k k o a t i FTYCZNT  d /ia  w i«ęn?ern aktyw n ośc i in -  L E K  K  Q A T L E T Y C Z N I .d m  p ływ a  -

łącze w ciąż p rzekonyw a ją .. . i ' - - a ,a . .; - rr.a, . jtllUJBUl \  JCUJłO .
m ło dych  ta le n tó w  test czo łow ych m ie jsc  w  k ra -  
Szczecinie W ięcej n iż  w  ... /g .
. eh ośrodkach, ale 

lis tach kad row ych  szczeci
n ian ie  są reprezentow ani 
sk rom n ie . Pogoń u trzym a 
ła się w  I I  lidze , AZS po 
roczn e j p rze rw ie  doszluso 
w a l do loka lnego ryw a la . 
A le  no w y ko n ku re n t w y 
rasta W K luczew !« . B raw o 
te ren.

N A  TE M A T  S IA T K O W -
. . I  b r i fc  je d n o lite j o p in ii. 
T -Iigow cy z Pogoni zakoń
c z y li ub ie g ły  sezon na 
św ie tn ym  I I I  m je jscu . AZS 
u trz y m a ł się w  I I  lidze , 
alé reze rw y gra ją  dość *ła  
bó l Najgorsza sprawa z s ia t 
kó w ką  żeńską. Sżcżeein|sń 
k i n ie  pa ła ją  na dm ierną 
m iło śc ią  do tego - spo rtu . 
Mecze s ia tka rek  w yg lą da ją  
te t  często Jak plażow e roz 
g ry w k t.. .

W  KO SZYKÓ W C E Jest 
o d w ro tn ie . 16-le tnu partie 
n ieco  w yże j no tow ane od 
panów, a le  Jedni I drudzj* 
p rzyp om ina ją  pozipm ćro 
p io n ie rsk ie  (bez cu<jzysft>-

szybko  i  nowocześnie.

A  B O K S ? C ią g ły  p re 
te k s t do  d ysku s ji i  czę- 
sto  k r y ty k i  za b ra k  po
s tępów , nowego n a ry b 
k u  i td .  W y b ija ło  s ię  w  
sezonie dwóch p ięśc ia 
rz y : w ieczn ie  m ło d y  w i
ce m is trz  P o lsk i Józe f 
P IŃ S K I I sta rga rdczd - 
n in  P A C Z K O W S K I, k tó  
ry  podczas m is trzo s tw  
P o ls k i ju n io ró w  za ją ł 
p ie rw sze  m ie jsce w  w a 
dze le k k ie j.

N ajlepszy

sportow iec roku

TEÜESA
C I E P Ł A

D E C Y Z JA  zapadnie 
w p ra w d z ie  dop ie ro  za 
k i lk a  d n i, n ie m n ie j wa.t 
p l iw o ś t i żadnych n ie  
m a. T y tu ł najlepszego 
sportow ca P o lsk i zdo
będzie w  ty m  roku  . T e 
resa C IE P Ł A  — p o tró j
na m e d a lis tka  m i
s trzos tw  E uropy w  B e l
g radz ie  — le k k o a tle tk a , 
o k tó re j s ię  m ów i. że 
jest na jlepszą obok s łyń  
ne j B la n ke rs -K o e n .

Teresa C IE P Ł A  św ie t 
nie biega na 100 m , je s t 
re kó rd z is tką  P o lsk i 
(11,5), je s t także  re k o r-  
dz is tką  P o lsk i w  biegu 
przez p ło tk i (10,6), ma 
o g rom ny u dz ia ł w  zw y 
c ięstw ach naszej szta
fe ty  żeńsk ie j 4 x  100 m , 
w  k tó re j biega na osta t
n ie j — na jw a żn ie jsze j 
zm ianie.

IW fNMWISKO

m is ..

IfiWÜD.
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C H e U n s f i l

SKLEP FABRYCZNY
Południowych Zakładów Skórzanych

Szczecin, A l. Jed. N arodow ej $

z a p ra s z a

do wyremontowanego sklepu
Duży wybór, najnowsze fa
sony o b u w i a  damskiego, 
męskiego i dziecięcego.

W E S O ŁY C H  Ś W IĄ T  I  D O S IE G O  ROKTJ

&977-K

i  y  c z X S W O IM  K L IE N T O M  

«C H E Ł M E K *

Zarząd  Spółdzielni Pracx

„TERENY ZIELONE1
.W Szczecinie, u l. 5-go Lipca 21

przypom ina o term inie zamówień na ro k  1963 w  zakresie
robót ogrodzeniowych różnych typów  (specjalność ogro
dzenia z siatki ś lim akow ej na słupkach stalowych) d lą  

obiektów państwowych, spółdzielczych i pryw atnych  
z m ateria łów  własnych i  powierzonych. 

Ostateczny term in przyjm ow ania zleceń —-  20.1.1963 r . 
Szczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  D z ia ł T echn iczny  Spół« 

B z ie ln i, te l. 429-72.
Z  O k a z ji

Ś W IĄ T  B O Ż E G O  N A R O 
D Z E N IA ' 1 N O W E G O  R O K U  
najserdeczn ie jsze  życzenia 

w sz e lk ie j pom yślnośc i

s k ła d a m y

w szys tk im  In w e s to ro n i, 
P rzeds ięb io rs tw om , 
In s ty tu c jo m  
oraz  P ra co w n iko m  
w sp ó łp ra cu ją cym  
ze S p ó łdz ie ln ią  
w  ro k u  1962.

___ _ ___________ 6011-K

¡d/aóołifch S u /ią t

Miłym Klientom i Czytelnikom
życzy

f t iu .ro  OąŁoózań

Dzielnicowe Zarządy Budynków Mieszkalnych
Szczecin - Śródmieście Nr 1 i 2

za w ia d a m ia ją  lo k a to ró w  zam ieszka łych  na te re n ie  ty c h  D Z B M -ó w , że w p ro w a d z a ją  ] 
na  okres  św ią teczny, t j .  od dn. 23. X I I .  1962 r .  do d n ia  g6. X I I .  .1963 x. , 

W godzinach  od 3 —  2?

pogotowie wod.-kan. 
i elektryczne

O a w a ria c fi n a le ży  p o w iadam iać :

Mieszkańcy i  te jenu  D Z B M  N r  1, te ł. n r  39-4T0 
Mieszkańcy z terenu D Z B M  N r  2, tel. 453-29, 43-270

19-K i

I
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Bogaty asortyment konfekcji 
chłopięcej i dziewczęcej:

B U D R Y S Ó W K I, S P O D N IE  N A R C IA R S K IE ,
U B R A N K A  C H ŁO P IĘ C E , M Ł O D Z IE Ż O W E ,

P Ł A S ZC ZE  Z  F O L II  —  D A M S K IE , M Ę S K IE  
ł  M Ł O D Z IE Ż O W E

p o l e c ą

Spółdzielnia Pracy im . „M anifestu Lipcowego**

w  Szczecinie, u l.  Podgórna  22/23 

t  O K A Z J I Ś W IĄ T  I  N O W E G O  R O K U  

¡wszystkim  P.T . K lie n to m , O db io rcom  1 P ra co w n iko m  

N A JS E R D E C Z N IE JS Z E  Ż Y C Z E N IA  

sk ła d a

Z A R Z Ą D  S P Ó Ł D Z IE L N I P R A C Y  
Im . „M A N IF E S T U  L IP C O W E G O ”

6020-K

W O J E W Ó D Z K IE  P R ZE D S IĘ B IO R S T W O  PA Ń S TW O W E J  
K O M U N IK A C J I SA M O C H O D O W EJ

Oddział I  w  Szczecinie

z a w ia d a m ia
ZE  25 B M . P R ZEZ C A Ł Y  D Z IE Ń  o ra ł 26 B M . 

T Y L K O  W  G O D Z IN A C H  K A N N Y C H  Z O S TA JĄ

odwołane niektóre 
kursy autobusowe

Szczegółowych' in fo rm a c ji u d z ie la  D y ż u rn y  R uchu na 
D w o rcu  A u to b u so w ym  n r  te le fonu  421-56. ' 6013-K

GLOBULKI

„ S C e J ? "
dz ia ła ją  s iln ie , p le m - 
n iko bó jczo , n ieszkod
liw e . ła tw e  w  stoso
w a n iu . ta n ie  — zapo

b iega ją  c iąży.
1 pud. 10 szt. — 7 

Do nabyc ia  w  ap te 
kach. d ro ge ria ch , kłos, 
kach „R u c h ’’  i sk le 

pach „A rg e d ” .
5870-K

U N IE W A Ż N IA  
Z A G IN IO N A  
P IE C Z Ą T K Ę  

o tre śc i;

50 PROC. U D Z IA Ł U
w  K a w ia rn i W arszaw 
sk ie j oraz m ieszkan ie 
do w ykończen ia  pod 
W arszawą — odstąpię. 
O fe r ty  pisemne „R -  
39“ C”  PAR. W arszawa. 
Poznańska 38. 6018-K

Z G IN Ą Ł  pies w ilc z u r, 
proszę od prow adzić  za 
w ynagrodzen iem , T e t
m ajera  3-a, te l. 710-01. 
Przyw łaszczenie będzie 
ścigane. 10027-G

i . /.i.O A M  ta n io  go
spodarstwo ro lne , po ło 
żone ta  Ży ra rdo w e m , 
p rzy  stacji Sucha Ż y 

ra rdo w ska , 3,5 ha, a lbo 
7 ha, kom p le tn e  zabu
dow ania. W iadom ość; 
B rw in ó w  k o ło  W arsza
w y . Pruszkow ska 33, 
Rogozińscy. 6017-K

DOM EK m u row a ny
pod W arszawą, w o!nv 
sprzedam . Szczecin, k o  
pro w icz , S ta rzyńsk ie 
go 1—4. 10028-G

KUPNO
G A R A Ż sam ochodowy.
blaszany — kup ię , te l 
456-14. 10029-K

E3B13BBI
„O C T A V lĘ ”  o raz „J a 
wę”  49 ccm  — sprze
dam . Lo m py 9—2.

I0030-G

Siczęclńiklą Zakłady g r a U c z n « ~ j _2

P R Z E T A R G

S Z C Z E C IŃ S K IE  P rzeds ięb io rs tw o  B udów  
n ic tw a  M ie jsk ie g o  N r  1 ogłasza p rze ta rg  
n ieog ran iczony  na sprzedaż sprzętu i m a
szyn bud o w la n ych  (b e to n ia rk i 250 3, w y 
c iąg i m a s z to w e ,, żu ra w ie  w ieżow e 6 tm  
p u s tacza rk i o raz  in n y  d ro b n y  sprzę t). 
Przeznaczony do sprzedaży sp rzę t zn a j*  
d u je  się w  Bazie S przę tu  S P B M  N r  1 
w  Szczecinie p rz y  u l.  Tam a, P om orzań- 
ska 13a, gdzie  m ożna dokonać og lędz in  
w  czasie od 27 —  2 9 .X II. 62 i od 2 —-12.1.63 
w  godzinach od 8 — 15. P isem ne zgłosze
n ia  na nabyc ie  na leży złożyć w  Dzia le  
O rg a n iza cy jn ym  S PBM  N r  1, p okó j n r  225 
w  Szczecinie, A l. Boh. W arszaw y 34'35 w 
te rm in ie  do 12. I .  1963 r . K o m is y jn a  
o tw a rc ie  zgłoszeń nastąp i w  d n iu  16. I. 
1963 r . o godz. 10 w  sa li k o n fe re n cy jn e ' 
S P B M  N r  1 w  Szczecinie p rz y  A l.  Boh. 
W arszaw y 34/35. S PBM  N r 1 zastrzega 
sobie p ra w o  w y b o ru  nab yw cy .

6014-K

D nia 21 grudnia 1962 r. 
zm arła  nasza najukochańsza 

C órka 1 Siostra

ELŻBIETA
Z IN O B E R

przeżywszy la t 16

uczennica kl. X I  „C” 
Liceum Ogólnokszt. im . M ieszka I .

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się W 
niedzielę dnia 23.XII.1962 r. o godz. 
12.00 na Cm entarzu Centralnym  w 
Szczecinie, o czym w głębokim i 
nieutulonym żalu zaw iadam iają

R O D Z IC E  I  B R A C IA



N r  301 (5721) K  [Tr i e r  -  s t r o n a  \ i

SlFilIâïil ŚWIĄTECZ1Y
I n m n  !

23 G R U D N IA  — skle-
lpy d yżu rne  i sk lepy  
p row adzące sprzedaż 
m  leką  *■ czynne ja k  , w 

ikażdą'.;' n iedz ie lę , pózo- 
Tstałs sk lepy  spożywcze 
¡J przem ysłow e czynne 
‘dd godz. 11.00 do godz. 
.17.00, zak łady  gastrono
m ic z n e  i  k io s k i czynne 
bez zm ian.

21 G R U D N IA  —  cała 
s ieć spożywcza czynna 
do godz. 17 bez p rz e r
w y  ob iadow e j, sklepy 
p rzem ys łow e  czynne od 
godz. 9I00 do godz. 17.00 
bez p rz e rw y  ob iadow ej, 
za k ła d y  gastronom iczne 
czynne do  godz. 18.00. 
R estaurac je  „G R Y F ”  i 
„S T A R O P O L A N K A ”  or 
g a n izu ją  w ig il ie  dla 
sam otnych.- (Godziny, te 
p ie  do tyczą lo k a li o b 
s łu g u ją cych  pasażerów  
P K P ).

25 G R U D N IA  —
■wszystkie k io s k i i s k le 
p y  zam kn ię te . D yżu ru ją  
za k ła d y  gas tronom icz
ne : „Z A C IS Z E ” , „ T U 
R Y S T Y C Z N A ” , „Z Y G -  
M * N T " ,  „S Ł Ó N E C Ż - 
N A ” , „W IS Ł A ” , re s tau 
ra c ja  „O R B IS ” . .Restau
ra c je  czynne będą w  
godzinach 12.00 — 20.00. 
D y ż u ru ją  także k a w ia r 
n ie : „O R B IS ”  (7— 15), 
„P IA S T ”  (8— 15), ,.M A - 
R \G O ”  (10— 16), „M O U  
LT N -R O U G E " (10— 16), 
„P O M O R Z A N K A ”  (10— 
16).

26 G R U D N IA  — sk le 
py spożywcze, za k ła d y  
gastronom iczne, k io s k i 
czynne ja k  w  każdą n ie  
dzielę.

T R A T O f Ê
M IE J S K IE  P rzedsię

b io rs tw o  K o m u n ik a c y j
ne w prow adza  św iąteez 
r.y rozk ład  ja z d y  ju ż  w  
n iedz ie lę  — 23 g ru d 
nia .

T ra m w a je  będą k u r 
sow a ły  w  ty m  d n iu  bez 
d ru g ich  przyczep. Czę
s to tliw o ś ć  ku rsó w  ta k  
ja k  w  dzień powszedni.

24 G R U D N IA  — 
P O N IE D Z IA Ł E K

T ra m w a je  k u rs u ją  ta k  
ja k  w  n iedz ie lę  ,do go
d z in y  17-tej. Od 17-te j 
do 20 -te j w ozy zjeżdża
ją  do za jezdn i. Od go
d z in y  20 -te j ku rsow ać 
będą ty lk o  w ozy nocne 
średn io  co .30 m in u t.

25 G R U D N IA  —  
W TO R EK

Na w s z y s tk ic h  l i 
n iach  tra m w a jo w y c h  
będą k u rs o w a ły  ty lk o  
w ozy  s iln ik o w e  z na
s tępu jącą  czę s to tliw o 
ścią :

—  l in ia  „1 ”  co 18 m i
n u t,

— lin ia  ,,2”  có 30 m i
n u t,

—  lin ia  „3 ”  co 18 m i
n u t.

—  lin ia  „4-”  do godz i
ny 13-te j co 30 m in u t, 
zaś po godz in ie  13-te j 
co 16 m in u t,

—  lin ia  „5 ”  — do go
d z in y  12 -te j co 24 m i
n u ty . po 12-te j na to 
m ia s t co 9 m in u t,

— lin ia  „6 ”  — do go
d z in y  13 -te j co 24 m i
n u ty , po 13-te j co 16 
m in u t.

— tra m w a je  na U n ii 
„7 ”  n ie  k u rs u ją ,

— lin ia  „8 ”  — do go
d z in y  13-te j co 24 m i
n u ty . od 13-te j co 16 
m in u t.

Do w o zo w n i zjeżdżać 
będą tra m w a je  w  tym  
dn iu  oko ło  godz iny 
23-c ie j (no. osta tn ia  je 
dyn ka  od jedz ie  z B ra 
m y  P o rto w e j w  k ie ru n 
ku  G łębokiego  o godzi
n ie  23.10.

26 G R U D N IA  —
ŚRODA

T ra m w a je  ku rso w a ć 
będą ja k  w  każdą n ie 
dzie lę , średn io  co 8— 12 
m in u t.

AUTOBUSY
23 G R U D N IA  —  
N IE D Z IE L A

W szys tk ie  au tobusy 
poza lin ią  „53”  jeźdz ić  
będą ja k  w  dzień po w 
szedni.

A u to b u sy  l in i i  „53”  
co 50 m in u t. N a l in i i

„ 60”  n ie  będzie w ozów 
„b is ” .

24 G R U D N IA  —  
P O N IE D Z IA Ł E K

T a k  ja k  w  n iedz ie lę  
(23 grudn ia ).

O S T A T N IE  W O ZY  
Z JA D Ą :

na l in i i  „51" do Oso- 
wa o  godz. 18.-10, 

na l in i i  „52”  do Po
lic  o godz. 19.00, 

na l in i i  „53”  do T a 
now a o god ’ . 18.20, 

na l in i i  „54 " do K i 
je w a  o godz 19.00, 

na l in i i  „55”  do Ż y- 
dow iec o godz. 19.02, 

na l in i i  „56”  do Dą
b ia  o godz. 18.45, 

na l in i i  „57 " do W a r- 
szewa o godz. 18.55, 

na l in i i  „58" do G l i 
n e k  o godz. 19.04, 

na l in i i  „59 " do Bez- 
rzecza o godz 18.40.

na l in i i  „60”  do Stocz 
n i o godz. 18.21, 

do G um ien iec  o godz. 
18.10,

na l in i i  „61”  do K lu 
cza o godz. 18.30,

na l in i i  „62”  do a u 
to s tra d y  o godz. 17.30, 

do W ie lgow a  rów n ież  
o 17.30,

na l in i i  „63”  dn Żele
chow a o godz. 18.15.

25 G R U D N IA  — 
W TO R EK

L in ie :  51, 53. 58, 59. 60, 
62 i 63 n ie  k u rs u ją . A u 
tobusy na l in i i  „52”  
jeźdz ić  będą co pó ł go
dziny.

N a l in i i  „54" co 50
m in u t począwszy od go
dż iny 14- te j;

l in ia ,.55”  ~ co 30
m in u t;

lin ia „56”  — co 45
m in u t;

lin ia „57”  — co 40
m in u t;

l in ia „61”  — co 70
m in u t

A u to b u sy  będą zjeż-
dżać do za jezdn i, ja k  w
każdą n iedzielę.

26 G R U D N IA  — 
ŚRO DA

R ozkład ja z d y  a u to 
busów — ta k i ja k  w 
każdą n iedz ie lę  na 
w szys tk ich  lin ia c h .

KIOSKI
„RUCHU“

23 G R U D N IA  — czyn
ne ja k  w  dzień pow
szedni.

24 G R U D N IA  — czyn
ne do godz iny  17.00.

25 G R U D N IA  — n ie 
czynne.

26 G R U D N IA  — jak
w każdą n iedz ie lę ....

P O C Z T A
23 G R U D N IA — w szy

s tk ie  u rzędy pocztowe 
czynne od godziny 
9.00 do 11.00.

24 G R U D N IA  -  u rzę 
dy ze służbą nadaw czo- 
oddawczą czynne do 
go d z in y  17 CO. D oda t

kow o. do godziny 20- 
te j czynne będzie o - 
k ie n ko  oddawcze pa
czek na poczcie n r  2 — 
przy u l. 'D w o rco w e j. 
Będzie można odh ierać 
tam  paczk i up rzedn io  
aw izow ane,

25 G R U D N IA  —  o - 
k ie n ka  p laców ek pocz
tow ych  — nieczynne.

26 G R U D N IA  — urzę
d y  pocztowe ze służbą 
nadawczo -  oddawczą 
czynne będą w  godz. 
9.00 — 11.00 bez obro
tów  p ien iężnych  Całą 
dobę n a tom ias t czynnv 
będzie d z ia ł te le ko m u 
n ik a c y jn y  (te le g ra f i te 
le fon ) O P T p rzy  u l. Bo
gu rodz icy. B ędzie moż
na tam  k u p ić  znaczk i i 
w ys łać  lis ty  polecone, 
ja k  ró w n ie ż  nadaw ać 
te leg ra ficzne  p rzekazy 
piertlężne.

Przez całe św ię ta  n ie  
będą czynne p la có w k i 
pocztowe w y łą czn ie  ze 
s łużbą nadawczą. a 
•••ięc poczta n r 3 p rzy  
u l. Pocztow e j, n r  4 w  
A l. P ias tów  i n r  8 p rzy  
u l. Dubois.

KOLEJE
D Y R E K C JA  k o le i u- 

ru ch o m ila  na okres 
św ią teczny (od 22 g ru d 
nia) doda tkow e  pociąg i 
do W arszaw y. L u b lin a  
oraz pociąg pospieszny 
do Rzeszowa.

25 i 26 g rudn ia  od
w ołane zosta ją  n ie k tó re  
m ie jscow e  pociąg i ro 
bocze i szkolne.

¡ ¡ M a f i
P O L S K I „C zy  to  je s t m iło ś ć ”  
g. 19 30; p o n ie dz ia łe k : n ie czynn y ; 
W torek i  św>da: „C zy  to  je s t m i
ło ść " g. 19.30.

W SPÓ ŁC ZESN Y — „P s ie  czasy 
S ierżancie”  g. 19.30; po n ie dz ia łe k : 
n ie czynn y , w to re k . i  ś ro d ka : „Ps ie 
.czasy, s ierżanc ie”  g. 19.30.

O p e r e t k a  — , , ja  tu  rządzę’ 
g. 19.15; po n ie dz ia łe k : n ieczynna; 
w to re k  i  ś ro d ka : „J a  tu  rządzę”  
g. 19 15.

„P L E C iU G A ”  -  „T o m e k  w  K ra i
n ie  D z iw ów ”  — godz 14 (n ie 
d z ie l i;  środa: „T o m e k  w  K ra i
n ie  D z iw ó w ”  — godz. 14 — „W e 
so ły  lis tonosz”  — godz. 17.

KOSM OS — „S erce  i szpada" g. 9, 
12, 15, 13, 21 — łr . - w ł .  od la t  12 — 
pa no ram .; po n ie dz ia łe k : g. 9, 12, 
15, 18; w to re k  i środa: „ K lu b  ka 
w a le ró w ”  g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30, 
21 po i. — od la t  16 — panoram .

D E L F IN  — „M a ły  m a rzyc ie l”  g. 12.
13.30 radź. — od la t  10—„G dzie  
rze k i błyszczą w  s łoń cu ”  g. 15.3». 
18, .20.30 — czeski od la t 18; 
p o n ie dz ia łe k : — „O s ta tn i św ia 
dek’ ’ g. 10.30, 13, .15.30, 18 — NRF
— od la t  16; w to re k  i środa: 
„P rzyg o d a  w  d żu n g li”  g. 11.30 —

O sta tn i św iad ek”  g. 13, 15.30, 18,
20.30. .

B A Ł T Y K  — „M y s ie  f ig le ”  g. 
10.30; . „C za rod z ie jsk i k w ia t”  g.
11.30, 13.30; „Z ło d z ie j ,w  h o te lu ’’
g. 15.30, .18. 20.30; pon iedz ia łek:
¿C zarodzie jski k w ia t”  g. 10,' 12, 
M j. lf t ;  „Z ło d z ie j w  h o te lu ”  g. 18. 
2:.30; . w to re k  i środa; „S e r
ce i szpada”  g. l i ,  14, 17,
a j » - - ir . tw ł .  r— od la t  12 — pa- 
{ jp ra m .'

IPOLONLA — „P rzygo da  w  dżun- 
¡g li”  g. 13.30 — „G rzeszn icy  bez 
W in y ”  g. 16. 18:15, 20.30 — radź.

od la t  16; po n ie dz ia łe k : „P rz y -  
igoda w. d żu n g li"  g. 12, 14 —

G rzesznicy bez w in y ”  g. 13.30. 
18: w to re k  i ś .o d ka : „O w czy pęd" 
g. 16, 18.T3„. 20.30 — fra n c , — od 
la t  16 — panoram .

M U Z A  (.Pomorzany) — „Ś w ia t się 
śm ie je ’ '1 , g. 15:30. 17.30, 19 30 —
radź. — od la l 14; ponieóz U ek- 
ń ieczynńe; w to re k  i środa: 
i,D ziew częta z Irn m e n h o fu " g. 15
— N R F od la t  7 — „ P ik n ik "  e 
17 15, 19.30 — USA — od la t 16.

PR O M IE Ń  „T a ta , m am a. có r
ka i z ięć " g. tś . lo — radź. od 
la t  14; po n ie dz ia łe k : g. 16; w to 
re k  i ś rod a : „T a ta , m am a. córka  
i  z ięć”  g. 14, 16 — „M iło ś ć
.1 gn iew ”  g, 18. 20 15, — ang. . — 
od la t 18.

M AR S — „ P ik n ik ”  g. 16.30. 18.30:
20.30 — U SA — od la t  lf i:  pon ie
dz ia łek : nieczynne* w to re k  1 śro
da:. „S a lw a  o świcie"- g, 17, 19 — 
rada. — od  lat.; ł&*

--- ---------
F A L A  — „F ra ncu zka  i m iło ść ”  
g. 13, 15.30, 18. 20.30, fra n c . — od 
la t 18; po n ie dz ia łe k: nieczynne, 
w to re k : g. 15, 17.30, 20; ś ro 
da: „M e lo n ik  i m uzy”  g. 13, 15.10, 
17.20, 19.30 — ang. — od la t  12.

P IO N IER  — „P o ru c z n ik  M a ry -  
n in "  g. 13. 15 — „W ie czó r w Szpa 
k u "  g. 17 — „D o  w idze n ia  do 
ju a -a "  g. 18.30, 20.30 — po i. — od 
la t  16; po n ie dz ia łe k : „P a n  K o 
r e k "  g. 10 — „B łę k itn y  k r z y ż ’ 
g. 16 — „N o c  s y iw e s .ro w a " g. U, 
12.40, 14.20 — „G ło s  z tam tego
ś w ia ta " g. 17.30, 2u — po i. — od 
la t  16; w to re k  i  ś roda: „N o c  s y l
w estrow a”  g. 12.40, 14.20 — „B łę 
k itn y  k rz y ż ”  g. 16 — „G ło s  z tam  
tego ś w ia ta ”  g. 17.30, 20.

P A ŁA C  M Ł O D Z IE ŻY  — „D w ie  
s ro k i za ogon”  g. 14, 16, 18 — 
radź. — od la t  12; po n ie dz ia łe k: 
„T a je m n ica  ta jg i”  g. 10, 12; w to 
rek  i środa — n ieczynne.

ECHO (K rzekow o) — „Z m a rtw y c h  
w s tan ie ”  g. 18 — radź. — od la t 
18 ( I  i I I  część); po n ie dz ia łe k : 
n ieczynne; w to re k  i środa: 
„Z m a rtw y c h w s ta n ie ”  g. 13 ( I  i  I I  
część).

ŚW IT  (S ko łw in ) — „Z ło to ”  g. 
17.30, 19.30 — po i. — od la t  16, 
pon.edzta łek, w to re k  i ś rod a: „Z o ł 
n ie rz  i b o ha te r”  g. 17.30, 19.30 — 
N R F — od la t  16.

M EW A (Żeleehow-o) — „S zk la n y  
zam ek”  g. 17, 19.15 — fra n c . — 
od la t 18; po n iedz ia łek  i w to re k
— nieczynne; ś rod a: „ I  ty  zosta
niesz In d ia n in e m ”  g. 16, 18, 20 — 
po i. — od la t  9.

ŻE G L A R Z  (Goięctno) — „R io  Bra 
v o "  g. 15, 10, 21 — U SA — od 
la t  12; po n ie dz ia łe k : g. 15; w to 
rek  i ś rod a : „Z ło d z ie j w  h o te lu " 
g. 15, 17, 19, 21 — .U SA — od 
la t  18.

SZM AR AG DO W E (Z d ro je ) — „M ę ż 
c z y in i na w ysp ie ”  g. 15.30. 17.30. 
19.30 — po i — od la t  16; pon ie
d z ia łe k : g. 17.30: w to re k  i ś roda: 
„R io  B ravo ”  g. 14, 17, 20 — USA
— od la t  12.

P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) — „Ja d ą  goś
cie, ja d ą ”  g. 15, 17, 19 — po i. — 
od la t  16; p o n ie dz ia łe k : n ie czyn 
ne; w to re k  i  ś rod a: „K a rm a z y 
no w y p ir a t ”  g. 13, 15, 17, 19 — 
USA — od la t  12.

H U T N IK  (S to łczyn ) — „G a rb u s " 
g 15.45, 13, 20.15 — f r .  od la t 
12 — panoram .: p o n ie dz ia łe k : nie 
czyrine ; w to re k  i środa: „H e rs z t"  
g. 16, 18. 20 — fra n c . od la t  16. 
BA JiK A  (Police) — „D o m  bez 
ok ie n ’ - g 15. 17. 19 — poi 'Gd !f)t 
16: p o n ie dz ia łe k : rPecaynne: w to 
rek  i ś rod a: „P rzyg o d y  Tom ka 
Saw yera”  g. 15, 17, 19 — USA — 
od la t 10.

1 M A J "(Żydów ce) — ..Soóźnien' 
p rzechodn ie”  g. 15. 17, 19 — po'..
— od la t  16; po n ie dz ia łe k : n ie 
czynn e ; w to re k  i ś roda: „G a rb u s ”  
* . 15, 17, 19, 21 — fr .

M A R Z E N IE  (W ieleow o) — „T a . 
jem nica  zielonego b o ru ”  g. 16, 18
— radź. — od la t  12: po n ie dz ia 
łe k : n ieczynne; w to re k  i środa: 
„O s ta tn i św iadek)’ g. 16. 18 — 
NRF, — od  la t  16. .

N IE D Z IE L A :

D E L F IN  — „W esoła ka ru ze la ”  g. 
10, 11, B A Ł T Y K  — „M ys ie  fig le  ’ 
g. I I ,  12, PO LO N IA  — „D a m a n ”  
g. 11, 12, P IO N IE R  — „P a n  K o 
re k "  g. 10, 11, 12, M U ZA — „B a l 
lada o bu rm is trzan ce ”  g. 14.30, 
PR O M IE Ń  — „Z u c h "  g. 10, 12, 
M AR S — „P ią tk a  z w yspy ska r
b ó w " g. 11, F A L A  — „P rzyg o d y  
Z u -Z u "  g. 12, PA ŁA C  M ŁO D Z IE 
ŻY  — „W k ró tc e  spadnie deszcz”  
g. 12, 13, ECHO — „P rzyg o d y  
z duchem ”  g. 15. ŚW IT  (S ko lw in )
— „C za rod z ie jsk ie  d a ry ”  g. 15, 
Ż E G L A R Z  — „P ań stw o M is io - 
w ie ”  g. 14, SZM AR AG DO W E — 
„ A lic ja  w  k ra in ie  czarów ”  g. 13.30. 
P R Z Y JA Ź Ń  — „T a je m n ica  z ie lo 
nego b o ru ”  g. 13.30. H U T N IK  — 
„P rz y g o d y  Sindbada Żeg larza”  g. 
14, B A J K A  — „L a ta w ie c  z ko ń 
ca ś w ia ta "  g. 11, 1 M A J — „S p o t
k a n ie  z B a r im "  g. 13.

W TO REK I  ŚRODA:

D E L F IN  — „N ieznana p lane ta”  
g. 9.30. 10 30. B A Ł T Y K  — „M iś  
w opa lach”  g. 10, PO LO N IA — 
„K o lo ro w e  m elod ie”  g. 10, 12, 14, 
P IO N IER  — „N iezgrabne s łon ią t- 
k o ”  g. 9.40, 10.40, 11.40, M U ZA  — 
„P o ra n e k  Joasi”  g. 14, PROM IEŃ
— „T o m c io  P a luch " p. 10. 12. 
F A L A  — „D id e lna  czubatka”  g. 12. 
SZM ARAG DO W E — ,.A '1cja w k ra i 
n ie  czarów ”  g. 12.39. PR ZYJA ŹŃ  — 
„T a je m n ica  zielonego bo ru ”  g. 12, 
H U T N IK  — „P rzygo dy  S indbola 
Żeg larza”  g. 15. BA.TKA — „L a ta 
w iec z końca św ia ta " g. 11, 1 M AJ
— „S ń o tk a n ie  z B a rim ’ ’ g. 13. 
M A R ZE N IE  -  „P ią tka  z w yspy 
skarbów ”  g. 14.

W AŁY CHROBREGO 3 -  archeolo
g ia, w ys taw y  m orskie, p rzyroda. 
z dz ie jów  rzem iosła kow alsko-ś lu - 
sarslcego na Pom orzu Zachod
n im : dz ie je  m onety na Pomorzu 
Zachodnim  g. 10—16: poniedz ia łek  
i  w to re k  — n ie czynne: w  środę 
czynne od g. 10—16.
B W A -  S ta rom łyńska  27 -  w ysta
wa okręgu szczecińskiego ZPA P 
(czynna w  godzinach o tw arc ia  
M uzeum ).

K L IN IK A  C H IR . D ZIEC IĘCEJ — 
U n ii Lu be lsk ie j.

I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L u 
be lsk ie j.

PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — Sw. W ojciecha 7 — 
g. 9—14 i od g. 19—7 rano.

PR ZYC H O D N IA STOM ATO LO
G IC Z N A  — A l.  P iastów  1 — g. 
9—12. f

P O N IE D Z IA Ł E K :

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y — 
św . W ojciecha 7.
I I I  K L IN IK A  C H IR . — P om orzany.

W TO RE K:

K L IN IK A  CHTR. DZIEC IĘCEJ — 
U n ii Lu be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii Lu
be lsk ie j

PR ZYC H O D N IA D L A  M A T K I 
i  D Z IE C K A  — św . W ojciecha 7 — 
g, 9—14 i  od g . 13—7 rano.

ŚRODA:

W E Ü IB M
SZC ZEC IN : 7.50 -  „P o lsk ie  

m elod ie  po lsk ie  p io sen k i” ,
8.1O -  ‘ m agazyn w o jsko w y, 10
— „D óm , szkolą, dz ie c i” ,
10 15 ~  kw adrans piosenek,
11 — m ozaika m uzyczna, 11.25
— „R ozm ow a ze słuchacza
m i" .  11.33 — n o ta tn ik  k u ltu -  
ra ln y ” , 15 02 — reportaż R.
W itko w sk ie j, 20.30------- „P i ja w 
ka ” .

W AR SZAW A: 8.35 -  „R a d io - 
p ro b le m y", 9.20 — fe lie to n  li
te ra ck i. 9.30 — s łynne o rk ie 
s try  I so liśc i, 12.10 — poranek 
sym fon iczny. 13.10 — .K ro n i
ka P o lakó w ", 13.30 — „M o skw a  
z m elod ia i p iosenka” . 14 — 
„P o  raz p erwszy na naszej an 
ten ie ” , 14.30 — „E cho  Festiwa 
l i  E u ro pe jsk ich ” . 15 — d la
dzieci „W  dom u i m iastecz
k u " ,  17 — w iadom ości, 17.05 — 
fe lie ton  na tem aty m iędzyna
rodow e, 17.30 — „Podw ieczo
rek  przy  m ik ro fo n ie " , 19 — 
„U lic a  zap om n ia na ". 19.30 — 
s łynne o rk ie s try  taneczne. 20
— rew ia  pio6emek. 22.30 — 
ze św iata opery , 23 — ,AV r y t  
m ach tanecznych” , 23 50 — w ia  
domości.

P O N IE D Z IA Ł E K :

SZC ZEC IN : 7.15 — m uzyka, 
12.45 — „O  m orżu na wesoło” , 
16.05 — „H is to r ta  w  d u r i m o ll” , 
16.30 — „G rosz  do grosza” , 17
— „Szafa g ra " . 17.40 — prze
gląd aktua lnośc i W ybrzeża, 
17.50 — „R yb ack ie  ś w ię ta ", 18
— rek lam a , 18.30 — fe lie ton  a k 
tu a ln y . 10.30 — „P rzed  zapale
niem  c h o in k i” .

REPERTUAR K IN  — na podsta
w ie  in fo rm a c ji W ZK.

FO TO PLASTYKO N  — W oj. Pol. 38 
— „S pa cerk iem  po Lo nd yn ie ”  g. 
10—21.

13 M U Z  -  P b Żołn ie rza 8 — czyn
n y  od g. 11: poniedzia łek 1 w to
rek k in o  n ie czynny; środa: dan-

TPP R  — W oj. Pol. 66 — f i lm  d'a 
m łodzieży „I-Tstona z p ie sk iem ”  
g. 10: f i lm  „W o łga. Wołga”  g. 18, 
20 — radź. poniedzia łek I w to re k  
— n ie czynn y : środa: „C h łopczyk 
i m iś”  g. 10 — ..Gdy drzewa by ły  
duże”  g 18. 20 — radź.
NOT -  W oj. Pol. 67 -  dansing g. 
19.30: poniedzia łek, w to re k  i  śro
da — k lu b  nieczynny.

mmmm
M UZEUM  — Starom łyńska 27 -  
m a la rs tw o  po lskie, średniow iecz
na sztuka pom orska, renesanso
we s tro je  książą t szczecińskich e 
10—16.

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ C Y — 
św. W ojciecha 7.
IH  K L IN IK A  C H IR . — P om orzany.

N IE D Z IE L A , P O N IE D Z IA Ł E K  
W TO R E K I  ŚRODA

Pogo tow ie  S tom ato log iczne, A l. 
P iastów  1 — godz. 9—12.

N r 8 — Roosevelta 58 — te ł.
353-32.
NR 33 — Pl. G ru n w a ld zk i 12 — 
fe l. 345-51.

W TO R E K:

NR 2 — M ick ie w icza  101 — lei. 
730-44.
N R  4 -  W oj. Pol. 14 -  te l. 352-61. 

ŚRODA:

NR 6 -  W oj. P o l. 134 -  te l 451-97. 
NR 7 — 5 L ip ca  7 — te l. 443-38

C O D ZIEN N E POGOTOW IE P RACY:

Ap teka n r  10 (G lin k i). Ap teka n r  11 
(Dąbie Szczecińskie), A p te ka  n r  12 
(P od juch y),

W AR S ZA W A : 8.50 — m in ia 
tu ry  sym fon iczne , 9 20 — m ię
dzynarodow y un iw ersy te t ra
d io w y , 10 — „N a  różnych in 
s trum en ta ch” , 10.30 — „W  Je
zio ranach” . 12.05 — w iadom o
ści, 13 — „K o n c e r t dw óch so
lis te k ” . 13.45 — m uzyka roz
ryw ko w a . 14.30 — „ K a r tk i z 
przeszłości W arszawy” , 15 — 
u lu b io ne  m elod ie, 15 30 — dla  
dzieci „F a r fu rk o w a  b a jka ” . 
18 45 -  ..Przedm owa do ry 
b y ” . 19.05 — m uzyka 1 a k tu 
a lności, 19 50 -  kon ce rt chop i
now ski. 20.25 — kolędy po l
skie. 21 — z k ra ju  i ze św ia
ta , 21.27 — .K o n c e r t dla ma
rz y c ie li” , 22 — zw ie rc ia d ło  poe
z j i ,  23.02 — m uzyka taneczna, 
0.15 — aud. „ K r a j " ,  0.45 — d.e, 
m uzyk i.

W TO REK:

SZC ZEC IN : R -  m uzyka pol
ska. 10.30 -  aud. poetycka. U 
— s łuchow isko. 14 — koncert 
zyczeń, 15.50 — ..Z  jazzu to  co 
chcec ie". 20 30 — aud. lite 
racka. 21.25 — „K a w ia rn ia  l i 
te ra cka ” . 22 10 -* „M e lod ie , k to  
re lu b im y ” .

W AR SZAW A: 8.35 — „D zień  
d o b ry  m elod io” , 8.45 — „ Ż y 
czenia z zag ran icy " , 12.05 — 
w iadom ości. 12. id — kóń ce rt 
sym fon iczny* 13 — scherzo z i

m owe. 13.30 — „M o skw y  7 m® 
lod ia  t piosenką” .'- 14.30 r  ko
lędy po lsk ie , 15 —1 dla  d z ję d  
„W  sądzie. 1 w ZOO". |7.03 — 
fe lie to r i na tem a ty  p iię dżyn a- 
rodow e, 17.15 — św ią te czny
fe lie ton  J . W a ldo rffa , 17.45 
„P a z io w i«  k ró le  w e) M arys ień
k i” , 19.15 — s łuch ow isko  „H o 
te l M etropole” , 20 -  .iP rgm fe ra  
po lskich piosenek” . 21 — Wia
dom ości. 22 25 — „C u d  w  W i
n ia rn i’ ’ . 23 -  koncert tHv mi-* 
łośn -ków  tańca p io sen k i t 
m e lod ii po pu larnych . O.lS — 
aud. „ K r a j” , 0.45 — d . c. uhu- 
zy k i.

ŚRODA:

SZCZECIN : 7.40 — kon ce rt
życzeń. 8 „P a s to ra łk i” , lè.t-5
-  kon ce rt życzeń. 16.15 • „jap
b ó tk a ". 20 — „Podwićoy.orek rta 
fa it 230” . 20.57 *»' sertitl.,- r y 
back i. 21.25 — „P och w ała
ś w ia tła ” .

W ARSZAW A - 8.30 -  w iadom o 
ic i .  9 05 — kolędy po lskie 9 35
-  2 hu m oresk i ..Łaźn ie” , u  — 
„M a ty s ia k o w ie ” . 12 05 — w a -  
dotności. 1? 10 — poranek m u
zyk i operow ej. 13.10 — '. N a j
p iękn ie jszy dzień” . 13.30 -V 
„M oskw a z m elodią 1 piosen
k ą " , 14 30 — „E cha sopockiego 
Festiw a lu 1962” . 15 -  dla dzie 
ci „P rzygo dy  D ory i F lo ry ” , 
15.50.1 —.• śpiewa „Ś lą s k " , 17 — 
w iadom ości. 1? 05 — fe lie ton  na 
te m a ty  m iędzynarodowe, 17.15 
..P 'osenkn jest dobra fia wszy
s tko ” . 18.05 — rad iow e rendez
vous 19 — s łuchow isko ,.B ;;r- 

beryna” , 21 — w iad o m o śc i, 22.20
-  te a trzyk  Kameleon — ¡tS t’d  
żacy” . 23.15 — m uzyka tanecz 
na, 23.50 — w iadom ości.

o m a
Program  be rliń sk i

9 — u n iw ersy te t J V ,  9 50 — 
g im na styka dla w szystk ich , 10
— ba let „K s iężn iczka  j 7 ryee 
rz y ” , 1120 — po rad y d la  io -  
toam atorów , 12.30 — tańce róż
nych narodow , 13 — „ ł y l k o  
groSze?” . 13.30 —*  przćg iąd ty  
godn ia, 14 — kom edia f ilm o w a  
„N o w a  p rzy ja c ió łka  p a py '7  
15.35 — „D z iś  u K ry g ie ró w ” , 
16 15 — z cy k iu  ,.MS,strzoWskię 
dz ie ła”  -  P io tr  C za jkow sk i. 17
— dla dzieci „U czym y się p ly
wać” . 17.45 — „O soby i  w y 
darzen i.;’ ’ . 18 — „  Nowości od 
w czo ra j" . 18.20 — spo rt 1 m u
zyka, 18 50 — pozdrow ienia
T V  dziecięce j, 19 — „ U p ió r ”  
19.40 -  k ro n ika , 20.03 — „ Z ie 
lon y  po tw ór”  (V  część) 21.15 — 
„P rzęb o je  z B e rlin a ” . 2? 15 — 
f i in t  TV „K ie ro w c a  samocho
do w y” . 22.53 — ostatn ie w ia
domości.

PO N IE D Z IA ŁE K :

9.50 — g im nastyka dla wszy
s tk ic h . to —■ kronika-, l i s t  -  
..Zw ierzęta w  zimie-” , 12 -  w j ' 
dow isko d la ^ tfz ie c i 0« lat 10 
„Ś w ię ta  Bożego Narodzenia w 
D om u P ioniera w B e rlin ie ". 13
— f lin t  T V  .N ew a p rzy ja c ió łka  
papy”  ( I I  część),* 14.30 — „S w ię  
ta  na tapec ie ". 15 — reportaż 
f i lm o w y  . „ A n ta rk ty d a ” ; )5.45
— ...P iram ida!’ 16 -  dla dd e - 
ct od la t 5 „Z a rze ka jc ie  chw i
lę, z raz będzie G w iazdka”  17
— rńuzycznc w ido w isko  T V  
„C y rk  P lum ps ju ż  p rzy je 
cha ł” . 18 -  ..Zan tn rap .-lim y  
św ieczki na cho ince’ ’, 18 45 — 
pozdrow ienia św iąteczne TV  
dziecięcej. 10 — prognoza po
gody, 19.10 — k ro n ika , prze
gląd w ydarzeń, 19.40 w- śWją- 
tcćzne m elod ie. 20 - opera ro 
m -n tyczna  „O b e ro n ” . K . M . 
W ebera. 21.40 — o ra to r iu m  Bo 
te g "  N arodzenia J . S. Bacha.

W TOREK:

9.30 — gim nastyka dla ws?v- 
s tk ich , 9:40 — w ido w isko  dla 
dzieci od la t 6, 10 — w id o w i
sko d ia  dzieci od lat 9. 11 — 
„M ię d zy  śniadaniem  a piecze- 
n!ą z gęsi”  — hu m or św ią
teczny. 13 — audyćja . d la  wsi, 
J3.20 — ba jka  film o w a  „N ię w i 
dzia ina rusa łka ” , 14.20 -  . „C y rk  
w  podróży” . 13.20 -  . Wesołych 
św iąt — w szystk im ” . 16 — „O  
spo rc ie w 1962 r „  17 — kom e
dia  w ł  z Sophią Lo reu i  V it tb

w icn io  TV dziecęcej. 19 r -  „S ta  
c ja na ks iężycu ". 19.30 — k ro -  
ui-kri. 20 — kom edia „S zk lan ka  
w od y” . 2! 35 — rew ia  „C zy ta 
m uzyka się podoba". 22.25 — 
sport t osta tn ie  w iadom ości, 
22.30 — film .

Śr o d a :

.050 — g im na styka dla wsr.y- 
s tk ich . 10 -  tran sm is ja  z Brna 
w ido w iska  d la  dzieci od la t 10 
.Ś w ią teczne va rié té " . 1130 — 
w ido w isko  d!a n i tudzież v ..Ź 
Beata na tro p ie " . 12 -  „Szuka 
n iy  w  księdze pa m ią tko w e j") 
13 — ..P e rk 'N a ro d o w y  w W yso
k ich T a tra ch ” . M — skok i na r 
c ia rsk ie  w  O berhof. 16.10 — 
f irn ..Serce pełne m u z y k i" , 
17.35 — „Z am ia s t k w la tó w ’’ j 
•* ” 3 — . P r-rtre ty -a k to ró w ” .- — 
16 50 — pozdrow ienia TV
dziecięcej. 19 — spo rt i ostat
nie w iadom ości. 19.30 — „O d 
m elod ii do melod'-’ i ”  stare i 
nowe przeboje. 20.30 — ..Nowa 
p rży jac ió łkó  pa py  ( I I I  część); 
22.10 - -  i.ss lag ie r tyg od n ia ’!,



S FILMIE - m  WYRYWKI
ŚWIĄTECZNY KONKURS CWF-WZKI „KURIERA“

m K T O K Z Y  I  F IL M Y ... K tó ż  n ie  zna! K a żdy  fo - 
f l  tos, każd y  ry su n ko w y  re k w iz y t, um ieszczony 

pod gw iazdkow ą cho inką , p rzyp o m n i C i u lu -  
b ionego a k to ra  lu b  f i lm , na k tó ry m  byłeś. 

W ys tarczy tra fn ie  w yp e łn ić  kup on ko n ku rso w y  (na
zw isko a k to ra  (k i)  lu b  ty tu ł  f i lm u )  i  odpow iedzieć 
na 3 p y ta n ia  naszej św ią teczne j K IN O SO N D Y, aby 
o trzym ać jed ną  z cennych nagród, łączn e j w a rto śc i 
ponad 10 000 zł.

A  po na dto : A P A R A T Y  FO TO G R A FIC ZN E, ZE G A R 
K I ,  P R A K T Y C Z N E  A R T Y K U Ł Y  GOSPODARSTW A 
DOMOWEGO, SPRZĘT SPOR TOW O -TU R YSTYCZN Y, 
K S IĄ Ż K I (nowości be le trys tyczne!) I  W IE LE  IN 
N YC H .

Szczegółowy spis na gró d zam ieśc im y w  num erze 
no w orocznym .

TE R M IN  na dsy łan ia  w y p e łn io n ych  kup o n ó w  k o n 
ku rso w ych  u p ły w a  z osta tn im  dn iem  bieżącego roku .

Rozdanie na gród nastąpi w  d n iu  6 s tyczn ia  w  K lu _  
bie „13 M uz”  na spe c ja ln ym  pokazie n ie  w y ś w ie tla 
nego jeszcze w  Szczecinie f i lm u .

K u p o n  k o n k u rs o w y : pa trz  s tr . 9 i  10.


